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Od Redakcji.
R Ę K O P IS Y  przeznaczone d la R edakcji w ykonyw ać należy zaw sze na jednej 

stro n ie  a rk u sz a  zw ykłego p ap ieru , z odstępem  m iędzy w ierszam i szerokości około 
15 m m , p ism em  w yraźnem , możliwie m aszynow em .

R ękopisów  R edakcja  nie zw raca.
R Y SU N K I techniczne sporządzone być w inny  czarnym  tuszem  n a  kalce lub  

b iałym  pap ierze  ry su n k o w y m . O pisyw anie ry su n k ó w  w ykonyw ać należy zaw sze 
zw yczajnym  ołówkiem , a nie tuszem .

F O T O G R A F JE  w ykonane być w inny w odb itkach  czarnych  n a  b łyszczącym  
papierze. W raz ie  b ra k u  odb itek  n ad sy łać  m ożna klisze lub  film y.

PR A C E O RY G IN A LN E, R E F E R A T Y  I  ARTYKUŁY obejm ow ać winny 
w raz z ry su n k a m i 4 do 5 s tro n  d ru k u  (1 s tro n a  d ru k u  obejm uje  około 6.000 liter) 
T em aty  obszern ie jsze  dzielić zatem  należy, o ile m ożności, na dw a lub  więcej 
a rtyku łów  m niejszych  rozm iarów .

Na końcu każdego a rty k u łu  um ieścić należy k ró tk ie  zestaw ienie treśc i 
w języku  polskim , a o ile m ożności także  w języku  francusk im , niem ieckim  lub 
angielskim .

O D B ITEK  z a rty k u łó w  do sta rczam y  au to rom  bezpła tn ie w ilości 25 egzem 
plarzy , ilości w iększych po cenie kosztów  w łasnych. O dbitek żądać należy zao
p a tru ją c  ręk o p is  odpow iednią uw agą.

PR Z E D R U K  dozw olony z podaniem  źródła.
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Obecna sytuacja przemysłu naftowego
Referat w ygłoszony dnia 25 marca 1933 r. na Ankiecie Naftowe1 zwołanej przez Izbą Przemysłow o - Handlową

we Lwowie.

Polski przem ysł naftow y przechodzi w  chwili 
obecnej kryzys, w ynikający częściow o z ogól
nego 'przesilenia, które obserw ujem y w e w szy st
kich innych odłam ach i odgałęzieniach życia go
spodarczego, — ja w  większej jeszcze m ierze 
z 'przyczyn specyficznych, w łaściw ych przem y
słowi naftowem u wogóle, a szczególnie przem y
słowi polskiemu.
' Jeśli chodzi o przyczyny ogólnogospodarcze, to 
sytuacja w  przem yśle naftowym  i nie różni ¡się 
zbytnio od położenia w szystkich ¡innych gałęzi 
produkcji. Kwestją tą  nie będziemy się szczegó
łowo zajmowali, są to  bowiem  rzeczy ogólnie 
znane li pow tarzane tak  często, że  om awianie lich, 
w  tern tewłaszcza gronie, ,i na tym  teren ie uw ażać 
można za zupełnie zbędne. Podnieść natom iast 
należy momenty, charakteryzujące specjalnie 
przem ysł naftowy, w  odróżnieniu lod iwszystkich 
innych gałęzi produkcji.

Nadmiar produkcji ropy naftowej.

Otóż stw ierdzam y już 'na wstępie, że hv odróż
nieniu od innych przem ysłów , głównym  powo
dem przesilenia w  przem yśle naszym  jest ¡nie ty 
le spadek konsumcji produktów  finalnych, p rze
jaw iający się na ogół zaledwie w) kilku czy  kil
kunastu i procentach, — ile raczej n a d m i a r  
p r o d u k c j i  r o p y ' s u r o w e j ,  i to  (w bardzo 
tylko niewielu ośrodkach św iatowych.

W  tabeli I przy taczam y cyfry  produkcji ropy 
naftowej Kv ciągu ostatnich lat.

C yfry te, bardzo zresztą ciekaw e, nie dają nam  
jednak zupełnie jasnego obrazu i w ym agają w  dal
szym ¡ciągu szczegółow ych kom entarzy, w yka
zują nam bowiem  produkcję ropy faktycznie

osiągniętą, nie mówiąc nam równocześnie nic
0 tych  olbrzym ich i niezmiernie trudnych ¡wysił
kach, skierow anych d o  o g r a n i c z e n i a  
p r o d u k c j i ,  t. j. do zamknięcia w  podziem
nych zbiornikach 'tej ropy, k tó ra  odwiercona już, 
w ydobytaby  być mogła każdej (chwili ¡w '¡celu ¡za
m iany jej na gotówkę.

Najbardziej dla przem ysłu naftowego niebez
piecznym b y ł pod tym  w zględem  ro k  1931, |w to 
ku 'tym bowiem  dowiercone zostały w  Stanach 
Zjednoczonych A. P., ; a  w  ¡szczególności I w e 
wschodniej części stanu ¡Texas, ¡nowe ¡niezmiernie 
w ydajne złoża naftowe, które W ciągu kilku m ie
sięcy Iprzesądziły ¡w sposób .zdecydowany o  ogól
noświatowych ¡wynikach gospodarki ¡naftowej. 'Do 
produkcji 'tej przy łączyła się w  tym  sam ym  ¡okre
sie czasu w zrastająca szybko Iw ciągu ostatnich 
lat produkcja rosyjska i ¡niezmiernie także obfita 
produkcja rumuńska, tak, iż  te trzy  razem  iwzięte 
ośrodki zadecydow ały o  olbrzym im  spadku cen 
ropy naftowej, a  w  konsekwencji także produk
tów  finalnych (na całym  świecie, a  ¡więc także b a  
tych rynkach, n a  których polski przem ysł ¡nafto
w y  sprzedaw ać musi około 50% całej Swej w y 
tw órczości ' 1

Nie będziemy tu 'szczegółowo opisyw ali w y 
siłków, skierow anych do ograniczenia produkcji
1 dostosowania jej do w ysokości bieżącego ;za- 
potrzebowania, podkreślić itylko musimy, że  w ła ś 
nie przem ysł naftow y ¡zdobyć się potrafił jw cią
gu roku ubiegłego ,na bardzo doniosły \vysiłek 
organizacyjny, i doprowadzić do częściowego 
przynajmniej p o r o z u m i e n i a  m i ę d z y n a 
r o d o w e g o ,  zmierzającego do ograniczenia 
produkcji, w  ty ch  centrach, k tó re decydują b  ’sy
tuacji na 'rynkach św iatowych.
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P race organizacyjne, w  których udział biorą 
przedew szystkiem  'grupy am erykańskie a angiel
skie, rozszerzy ły  ,się \v  'tym roku także |na ¡prze
mysł .rumuński. Już w  ciągu pierw szych miesię
cy bieżącego roku osiągnięte zostało porozum ie
nie ¡w spraw ie obniżenia produkcji rumuńskiej,

cześnie konsumcja W ewnętrzna powoduje sam a 
przez się ograniczenie rosyjskiego eksportu.

Głównym tedy, i dla naszego także przem ysłu 
najbardziej charakterystycznym  powodem obec
nego przesilenia jest ' zatem  ; istniejący już, 
a w  w yższej jeszcze mierze s t a l e  z a g r a -

Tabela I. 

Światow a produkcja ropy:
K raj 1928 1929 1930 1931 1032 0,0

cystom cystom cyste rn cystom cystom w r. 1932

S tany Zjednoczone 12,359.200 13,810.400 12,311.700 11,647.602 10,734.931 59,70
Rosja 1,163.400 1,365.900 1,722.100 2,217.808 2,144.794 11,98
Sachalin 10.600 16.800 26.700 32.941 29.411 0,02
W enezuela 1,571.100 2,040.200 2,025.200 1,746.617 1,701.176 9,44
Rumunja 426.854 426.854 575.000 666.219 733.666 .4,07
P ersja 576.300 554.900 603.400 582.894 643.118 3,57
Holenderskie Indje .Wscli. 430.800 523.900 553.200 473.333 515.413 2,86
Meksyk 758.500 673.300 591.400 493.120 480.597 2,66
Kolumbja 284.100 291.100 290.500 260.528 232.200 '1,28
Argentyna 132.300 136.500 130.100 168.230 184.405 1,02
T rynidad 113.900 121.700 131.500 135.680 139.722 0,77
Peru 159.200 177.700 165.600 134.746 128.466 0,71
Indje i Burm a 122.700 122.800 116.400 115.352 117.577 0,65
Polska 73.600 73.600 66.276 63.028 55.668 0,31
Saraw ak 75.200 76.200 70.700 53.463 33.666 0,19
Egipt 26.800 27.200 28.500 27.800 27.085 0,15
Niemcy 9.200 10.300 17.300 24.160 27.044 0,15
Japonia 27.000 27.900 27.100 27.638 22.875 0,13
Eąuador 15.400 19.600 22.100 25.014 22.742 0,13
Kanada 7.800 13.700 18.600 19.317 12.853 0,07
Irak 9.500 11.600 12.200 12.000 13.333 0,07
Francja 7.400 7.700 7.600 7.492 7.246 0,04
Ital ja 600 600 800 1.960 2.365 0,01
Czechosłowacja 1.400 1.400 2.300 2.680 1.900 0,01
Inne

300 500
700 312 625

Boliwia 800 714 714 0,01

Razem 18,363.154 20,532.354 19,517.776 18,940.648 18,013.592 100,00

Tabela II.

Ceny eksportow e loco 'Makoszowa
za cztery  najważniejsze produkty naftowe w dolarach ara. za 100 kg.

Rot N a f í a B on z y n a O l e j gaz. P a r a f i n a Średni
za 100 kg wskaźnik za 100 kg wskaźnik za 100 kg wskaźnik za 100 kg wskaźnik wskaźnik

1925 2.50 100 6.45 100 2.15 100 14.75 100 100,0
1926 2.50 100 5.50 85 1.75 81 13.— 88 88,5
1927 2.50 100 4.65 72 2.— 93 8.50 58 80,8
1928 2.77 111 4.40 68 1.67 77 10.33 70 81,5
1929 2.23 89 4.64 72 1.67 77 9.08 62 77,5
1930 2.12 85 4.60 71 1.48 69 7.60 52 69,2
1931 1.14 46 2.18 34 0.85 40 6.56 44 41,4
1932 0.90 36 1.50 23 0.60 28 6.— 41 32,0

a  także w spraw ie rozdziału przyznanego Ruinu- 
nji kontyngentu 'między , poszczególne I wielkie 
i małe przedsiębiorstw a. Na uboczu w  'sprawie 
ogólnoświatowego porozumienia pozostaje do
tychczas przem ysł rosyjski, , nie tak  już jednak 
niebezpieczny, jak przed paru jeszcze laty. — 
obserw ow any bowiem dotychczas gw ałtow ny 
w zrost produkcji sowieckiej załam ał się ¡wyraźnie 
w  ciągu ubiegłego ¡roku, a w zrastająca równo-

ż a j ą c y  n a d m i a r  p r o d u k c j i  w  ¡ośrod
kach w praw dzie nielicznych, ale decydujących 
niestety o ogólnoświatowem  położeniu p rzem y
słu. Zjawisko to w ytłum aczyć !się daje % ła tw o 
ścią, jeśli zw ażym y, że w ydobyw anie 'ropy nafto
wej ze świeżo odwierconych otw orów  odbyw a 
się stosunkowo niewielkim nakładem  kosztów , że 
producent bardzo niechętnie ogranicza ¡wydoby
cie ropy ze sw ej kopalni 5 że  d ąż y  stale do łnoż-
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liwie szybkiego rzucenia jej na rynek, a  w  koń
cu, że m agazynowanie ropy jako 'produktu płyn
nego, wym agającego specjalnych urządzeń, jest 
kłopotliwe i kosztowne, tem  kosztowniejsze, że 
połącżone z ulatnianiem się najbardziej w arto 
ściowych jego cząstek.

Spadek cen produktów  naftowych.

Nic \vięc dziwnego, że w  m iarę gw ałtow nego 
w zrostu produkcji, przew yższającego znacznie za
potrzebowanie, obniżać się zaczynają już w  cią
gu toku 1929 w  sposób 'niezwykle szybki ceny 
ropy i produktów  naftowych, w ykazując [spadek 
zupełnie katastrofalny w  r. 1931 i 1932.

Tabela II w ykazuje s p a d e k  p o l s k i c h  
c e n  e k s p o r t o w y c h  na naszej granicy 
zachodniej, będący dokładnem ' odzw ierciedle
niem sytuacji n a  'rynkach światowych.

O gólnoświatowy spadek cen produktów  nafto
wych, dochodzący do 70% ¡w stosunku do fcen, 
osiąganych przed kilku jeszcze laty, lodbił się 
w  sposób niezmiernie dotkliw y także na polskim 
przem yśle naftow ym  'z tego powodu, że iznaczną, 
a w  ciągu przesilenia coraz w iększą niestety  ilość 
produktów  naftowych w y w o z i ć  m u s i m y  
na rynki zagraniczne.

C yfry charakteryzujące stosunek konsumcji 
krajow ej do w ytw órczości produktów  naftowych 
i eksportu przytaczam y w  poniżej zamieszczonej 
tabeli.'

W ytw órczość produktów naitow ych 
spożycie krajow e i nadw yżka na eksport.

Kok - W ytw órczość Ekspedycjo krajow e Nadwyżka na ek sp o r
produktów 

z ropy i gazu 
ziemnego 

tonu

tonu °/o tonn °/o

1925 659.100 258.350 39,20 400.750 60,80
1926 734.700 288.700 39,30 446.000 60,70
1927 ,649.200 350.000 53,91 299.200 46,09
1928 700.800 374.600 53,45 320.200 46,55
1929 633.400 398.000 62,84 235.400 37,16
1930 617.800 392.100 63,47 255.700 36,53
1931 600.700 344.800 57,40 255.900 42,60
1932 538.100 304.500 56,40 233.600 43,60

Z zestawienia tego  w ynika, że ¡zwiększająca jsię 
do r. 1929 konsumeja krajow a umieszczać nam  
pozw alała coraz w iększe ilości produktów  nafto
w ych na 'rynku krajowymi w  granicach ochrony 
celnej, resztę zaś sprzedaw aliśm y do tego czasu 
na eksport po niższych w praw dzie, ale opłacają
cych się jeszcze Cenach.

Od roku 1930 obniża się konsumeja krajow a, 
a  równocześnie zw iększa się ilościowo eksport, 
p rzy  [cenach spadających równocześnie iw ¡spo
sób katastrofalny.

D eficytow y utarg.

Zbyt ’ wiele ‘ pisze !się niestety i m ówi !u ¡nas 
o nazbyt rzekomo „sztyw nych cenach“ produk
tów  naftow ych, zapominając, że nie cena jednost
kowa, a le  u t a r g ,  t. ’j. ta  kw ota, ¡którą produ

cent otrzym uje za w ytw orzone przez siebie to
w ary, d e c y d u j e  o  w y n i k u  j e g  o  ; g  o- 
S p o d a r k i .  Pom ijam tu  fakt, że kra jow e [c e n y  
p r o d u k t ó w  n a f t o w y c h  j o b n i ż o n e  
j u ż  z o s t a ł  y 1 d w  u k r o t n i  e od roku 1928, 
w  odniesieniu do benzyny o 14%, iw odniesieniu 
do nafty  o  11%, a do parafiny faktycznie (w  dro
dze rabatów ) przeszło  o  30%, i zestaw iam y po
niżej wyniki utargu zarów no w  kraju jak 
i w  eksporcie, to znaczy te sumy, k tóre prze
m ysł otrzym uje średnio <za produkty, w yrobione 
z e ;100 kg. ropy.

Utarg za produkty naftowe ¡wyrobione ze 100 kg. ropy:
Rok w kraju w eksporcie przeciętn io  

k ra j i eksport

1928 §  3.92 $  2.48 §  3.22
1929 „ 4.27 „ 2.35 „ 3.49
1930 „ 4.31 „ 2.08 „ 3.48
1931 „ 4.14 „ 1.31 „ 2.78
1932 „ 3.82 „ 0.88 „ 2.32

W  zestawieniu tem koncentruje się w  sposób 
najbardziej jasny i w yraźny  obecne położenie 
przem ysłu naftowego, k tó ry  za produkty  sprze
daw ane w  eksporcie przed pięciu laty  średnio po 
2lU dolara, otrzym uje w  chwili obecnej już tylko 
niespełna 1 dolara, t. j. tylko 40% tej kw oty, któ
ra mu w  norm alnych [czasach z  trudnością tylko 
w ystarczała  na utrzym anie ciągłości gospodarki, 
t. zn. na taką ilość wierceń, jaka [uzupełnić w inna 
ubytek produkcji z kopalń już eksploatowanych.

UTARG-ZA PRODUKTY NAFTOWE.

Bezpośrednim więc i najbardziej I w yraźnym  
powodem obecnego ciężkiego położenia [w na
szym  w łasnym  przem yśle jest s p a d e k  k o n 
s u m c j i  k r a j o w e j  i w z r o s t  e k s p o r 
t u  przy  cenach wybitnie deficytowych!. Tu jed
nak rozróżnić musimy poszczególne ugrupow a
nia naszego ¡przemysłu, — nie w e  w szystkich 
bowiem jego odłamach zaznacza się obecne p rz e 
silenie [w jednakowej mierze.
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U grupowania przem ysłu  naftowego. |

Na pierw szem  miejscu wym ienić tu musze 
g r u p ę  t. z\v. p r o d u c e n t ó w ,  f ł .  j. tych 
przedsiębiorstw , k tó re  Izajmując się w iertnictw em , 
są ¡podstawą istnienia i ¡nadzieją rozwoju naszego 
przem ysłu, bez względu na to, czy  ¡wyproduko
w aną przez siebie ropę przerabiają w e (własnych 
rafinerjach, 'czy też jako producenci czyści, ¡czyli 
bezrafineryjni, sprzedaw ać 'ją m uszą w  stanie 'su
row ym  przedsiębiorstw om  innym. C ała ¡wymie
niona tu grupa naszego przem ysłu  d o t k n i ę t a  
z o s t a ł a  o b e c n e m  p r z e s i l e n i e m  w  
c a ł e j  p e ł n i  i bez żadnych w yjątków , 'wy
niki bowiem  deficytow ego utargu, przedstaw ione 
już Avyżej szczegółowo, odbiły ,się jna gospodar
ce wym ienionych przedsiębiorstw  albo | bezpo
średnio, ' jeśli chodzi o producentów-rafinerów , 
albo 'też pośrednio, w  cenie kalkulowanej i ¡pła
conej za ¡ropę surow ą, jeśli chodzi o producentów  
czystych.

Zupełnie inaczej przedstaw ia 'się natom iast sp ra 
w a ta w  odniesieniu do tej części [naszego prze
mysłu, k tóra, dotychczas niezorganizowana, w y 
korzystuje dla siebie w  całości ' zorganizowany 
przez Syndykat rynek naftow y i iw deficytowym  
eksporcie żadnego ¡udziału nie ¡bierze. Mam tu ¡na 
myśli t. zw. m ałych ,i średnich rafinerów oraz  
¡dezorganizowane gazoliniarnie.
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P rzedew szystkiem  omówić należy 'spraw ę t. 
zw. m a ł y c h  r a f i n e r y j  o u t s i d e r s k i c h ,  
przedsiębiorstw a te  bowiem odgryw ają w  s to 
sunkach naszych zupełnie 'specjalną rolę, ¡niespo
tykaną praw ie jw innych gałęziach produkcji. Są 
to po największej części zakłady o bardzo  ‘skrom 
nej zdolności przetw órczej, zaopatrzone ,w p  r z e- 
s t a r z a ł e  u r z ą d z e n i a  t e c h n i c z n e ,  — 
dla przykładu przytaczam , że około 25 m ałych 
rafineryj reprezentuje łącznie około 10% zdolno
ści przeróbczej w szystkich rafineryj polskich, 
podczas gdy 90% tej zdolności przypada ¡na '14 
zakładów  większych. P rzersięb io rstw a te  unie
ruchomione w  ciągu I całych lat, w y k o r z y 
s t a ł y  w  c a ł e j  p e ł n i  s y t u a c j ę  w y 

tw orzoną w skutek pow stania Syndykatu P rze 
mysłu Naftowego, i rozszerzając 'ż [roku ¡na rok 
sw ą działalność, zagarnęły już dla siebie prze
szło 20% przeróbki ropy surow ej. Rafinerje te 
rzucają całość wyrobionych u ¡siebie produktów 
na rynek krajow y, i w ypierają  w  ten  sposób 
przem ysł 'zorganizowany, zmuszając, go do de
ficytowego eksportu. i

W  p o d o b n e  in k o r z y s t n e m  p o ł o 
ż e n i u ,  znajdują się również niezorganizowa- 
ne g a z o l i n i a r n i e ,  które oddają tcałą iswą 
produkcję ¡na rynek  [krajowy ¡i zmuszają w  ten 
sposób przem ysł zorganizow any do deficytow e
go eksportu benzyny.

Spirytus i benzol.

Kwestją osobną, w  skutkach swych dla prze
mysłu naftow ego równie uciążliwą, jest 'spra
w a spirytusu j benzolu. i

I o tych także kw estjach wspom inaliśmy już 
niejednokrotnie w  różnych memorjałach, re fera
tach ,i 'artykułach, zawsze jednak ¡niestety [z w y 
nikiem ujemnym. Pod naciskiem Rządu i Mono
polu Spirytusowego, i pod zagrożeniem w pro
w adzenia przymusu s t o s o w a n i a  m i e s z a 
n e k  i s p i r y t u s o w y c h ,  zaw arł ' przem ysł 
naftow y z Monopolem Spirytusow ym  , umowę, 
mocą której zobow iązał ¡się do ¡objęcia w  znacz
nych ilościach spirytusu. Spirytus ten, O prow a
dzony na rynek krajow y w  ¡formie ¡mieszanek, 
w ypierać będzie na 'eksport znaczne ilości ben 
zyny, i spowoduje d la przem ysłu naftowego [stra
ty  w  w ysokości obecnie blisko 8 miljonów zło 
tych ¡rocznie, t. j. w  w ysokości 6 dolarów  za 
jedną cysternę produkow anej ropy.

Równocześnie jednak spotyka się przem ysł 
naftow y z niezw ykle przykrą k o n k u r e n c j ą  
z e  s t r o n y  b e n z o l u ,  k tó ry  to produkt, 
o trzym yw any ubocznie p rzy  fabrykacji koksu, 
jest w  stosunku do produktów  n a f to w y c h  [wy
bitnie u p r z y w i l e j o w a n y ,  benzol bowiem 
nie jest obciążony żadnym  podatkiem [spożyw
czym, podczas gdy benzyna, w y tw arzan a  jako 
produkt głów ny i ..służąca do identycznie tego  
samego celu co benzol, opłacać m usi po Zł. ¡15.40 
od 100 kg. w  formie specjalnego podatku kon- 
sumcyjnego. Jeśli do Pprzywilejowania, ¡wynika
jącego ,z różnic podatkowych, doliczym y jeszcze 
niższe tary fy  kolejowe, stosow ane dla bezolu, 
to  stw ierdzić możemy, że ¡na rynku !np. [warszaw
skim benzol uprzyw ilejow any jest w  stosunku 
do benzyny kw otą Zł. 20 p a  centnarze, a  ¡więc 
w  sposób odbierający benzynie m ożność konku
rencji.

Spadek wierceń.

W  takich oto ¡warunkach znalazł się przem ysł 
naftow y z końcem trzeciego, [względnie z po
czątkiem  czw artego  roku kryzysow ego, i takie 
są najważniejsze pow ody i skutki bpisanego (wy
żej przesilenia. P r o d u k c j a ,  utrzym ująca się 
dotychczas z  Piałemi w ahaniam i na niezmienio
nym praw ie poziomie, s p a d ł a  w  , c i ą g u  
r. 1932 w  sposób budzący już b ardzo  pow ażne
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obaw y — a w  w yższym  jeszcze stopniu, o b n i 
ż y ł a  s i ę  i l o ś ć  o d w i e r c o n y c h  m e- 
t r ó w , a [więc 'tej 'pracy i tych najistotniejszych 
w ysiłków , w kładanych przez przem ysł naftow y 
w  podkarpackie tereny, które 'zapewnić nam ma
ją ciągłość p racy  i przyszłą  produkcję, itak 'sa
mo, jak produkcja obecna jest wynikiem  trudów 
i kapitałów  przez 'lata ubiegłe ponoszonych j in
w estow anych. 'I w  tym  w łaśnie momencie kon
centruje się n a j w i ę k s z e  n i e b e z p i e 
c z e ń s t w o  dla przem ysłu naszego i dla całej 
jego przyszłości, obecne bowiem ograniczenie 
wierceń, spowodowane nieopłacalnością pracy  
bieżącej, .wywołać może już w  najbliższej p rzy
szłości spadek produkcji kopalnianej tak wielki, 
że na pokrycie zapotrzebow ania krajow ego im
portow ać będziemy musieli ropę albo produkty 
naftowe z Izagranicy.

Jako charakterystyczny przykład trudności, 
na jakie natrafia nasza produkcja, specjalnie 
w  zagłębiu borysław skiem , przytoczę ¡ jeszcze 
w y s o k ą '  c e n ę  g a z u  z i e m n e g o  w  tem 
zagłębiu, uniemożliwiającą częstokroć eksplo
atację szybów  mniej w ydajnych, >w których 
koszt opału gazowego decyduje 'o opłacalności 
eksploatacji. Tym czasem  .sprowadzićby można 
bez najmniejszych trudności do B orysław ia tani 
gaz ziem ny z D aszaw y, i do tego celu p r z e- 
d ł u ż y  ć b y  tylko należało d o  B o r y s ł a 
w i a  g a z o c i ą g ,  b ę d ą c y  w ł a s n o ś c i ą  
„ R o l m i n u “, a doprowadzony już do Droho
bycza. 1— „Polmin“ dostaw iaćby winien w  ten 
sposób gaz daszaw ski bezpośrednio do B ory
sławia 'z \vielką korzyścią dla tam tejszych ko
palń i z niemniejszym zyskiem dla siebie.

Fundusz drogowy.

żone om aw ianą w łaśnie nowelą na nasz prze
mysł p r z e c h o d z ą  n a s z e  s i ł y ,  obcią
żenie bowiem, w ynikające dla Inas z tego podat
ku, w ynieść ma około S1/» miljona złotych rocz
nie, a w ięc ogrom ną 'jak na siły naszego kopal-
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nictw a kw otę, w ynoszącą 19 dolarów na jedną 
cysternę ropy.

Razem  ze spirytusem  obciążenia te  wynosić 
mają około 25 dolarów  na cysternę ropy. '

Zniżka cen produktów  naftowych.

Nie na tem  jednak [kończą się trudności, a [ra
czej klęski, które spotkać mają nasz przem ysł, 
jako objekt stosowanego obecnie kierunku poli-

D otychczas omówiliśmy pokrótce obecną s y 
tuację naszego przem ysłu, w ynikającą bezpo
średnio z przesilenia gospodarczego. Pośród  za
gadnień tych i łącznie z ¡niemi wspomnieliśmy 
również o stratach 'narzuconych przem ysłow i 
naftowemu w  formie um owy spirytusowej, cho
ciaż kw estja ,ta nie w ynikła bynajm niej ¡z niepo
myślnej koniunktury ' naszego przem ysłu, lecz 
narzucona '¡nam .została w  interesie innej grupy 
gospodarczej.

Spirytus nie został niestety wyjątkiem, w k ró t
ce ¡bowiem po  ¡zawarciu ,i podpisaniu um owy 'spi
rytusow ej pojawił się ¡znowu projekt obciążenia 
naszego przem ysłu W formie nowego p o d a t 
k u  o d  m a t e r j a ł ó w  n a p ę d o w y c h  na 
rzecz Funduszu Drogowego.

I ta spraw a także nie jest nowa i wielokrotnie 
już om ówiona została, nie tylko iw naftow ej p ra 
sie fachowej, ale także w śród najszerszych kół 
interesujących się życiem gospodarczem, i w szę
dzie bez żadnego w yjątku stw ierdzone zostało, 
że zarówno istniejący dotychczas Fundusz P ro 
gowy, jak też zamierzona i om aw iana w łaśnie 
w  Sejmie jego nowelizacja, nie rozwiązuje pod 
żadnym  względem  kwestji drogowej, że  zaprze
paszcza zagadnienie to  na całe lata, — a m y  ja 
ko p rzem ysł naftowy stw ierdzam y równocześnie 
i udow adniam y cyfrowo, że c i ę ż a r y  nało-

CENA ROPY WOBECNOWYCH
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tyki gospodarczej, równocześnie bowiem  z  kw e- 
stją Funduszu D rogow ego postawione w obec 
nas zostało żądanie dalszego w ydatnego obniże
nia cen w szystkich w ażniejszych produktów  naf
towych. Żądania te sprecyzow ane w  g r a n i 
c a c h  o d  10 d o  13% w  stosunku do cen de
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talicznych, w ynoszą w  r z e c z y w i s t o ś c i  
p r a w i e  d w a  ¡ r a z y  w i ę c e j ,  zapomniano 
bowiem .widocznie, że w  cenie detalicznej p ro
duktów, obciążonych ¡wysokim podatkiem 'kon- 
sumcyjnym i bardzo wysokiem i staw kam i 'taryf 
kolejowych, mieści 'się już .udział [Skarbu P ań 
stw a praw ie (w w ysokości połow y tej ceny. iNie 
możemy tu naturalnie przedkładać szczegóło
wego rozliczenia ciężarów , k tóreby  .w ynikły dla 
przem ysłu naszego iz tak pom yślnej obniżki cen 
produktów  naftow ych, i wym ienim y tu jedną 
tylko z obliczenia tego .wynikającą kw otę, stw ier
dzoną poza tem w całej ¡rozciągłości przez naj
bardziej w  tym  w ypadku kom petentny D epar
tam ent M inisterstwa Przem ysłu  i Handlu. K w o
ta ta wynosi okrągło 25 miljonów ’złotych, czyli 
przeszło 58 dolarów  ma jedną cysternę ropy.

Jeżeli zw ażym y, że w szystkie p o w y ż s z e  
c i ę ż a r y  reprezentują łącznie ' s u m ę  >83 d o 
l a r ó w ,  podczas gdy za ¡cysternę ropy o trzy 
muje się obecnie niespełna 150 dolarów, a  przez 
lata całe 'cena ta  utrzym yw ała isię Ina (wysokości 
200 dolarów  i w yżej, to  dojść .musimy [chyba do 
przekonania, że w  odniesieniu do przem ysłu naf
towego popełniona została b a r d z o  p o w a ż 
n a  p o m y  ł k a, pom yłka w  skutkach swych 
już obecnie niezmiernie przykra.

Wspomnieliśmy przed chwilą już w yżej, że 
k ryzys w  dotychczasow ym  Swym przebiegu nie 
dotknął [w sposób równom ierny poszczególnych 
ugrupowań naszego przem ysłu. Dotychczas 
utrzym ują się na powierzchni, kryzysem  prawie 
nietknięte, m ałe niezorganizowane rafinerje i nie- 
zrzeszone gazoliniarnie. C a ł y  c i ę ż a r  p r z e 
s i l e n i a  d ź w i g a  natom iast na sobie z o r- 
g a n i z o w a n y  p r z e m y s ł  k o p a l n i a  n o- 
r a f i n e r y j n y ,  i w  coraz wyższej mierze 
1>e ż r  afli n e r y j  n y  p r z e m y s ł  k o p a l 
n i a n y .  Nierównomierność ta stała się już bd 
dłuższego czasu powodem skarg i zażaleń że 
strony tych nadm iernie obciążonych ugrupowań, 
a specjalnie przem ysłu kopalnianego, i spowodo
w ała konieczność uregulowania tych spraw  i w y 
równania w arunków  pracy  w ew nątrz  naszego 
przem ysłu.

Ustawa naftowa.

W  sytuacji tej w yłoniła się myśl uregulowania 
w szystkich tych spraw  w  drodze i n g e r e n c j i  
r z ą d o w e j ,  a form y ,tej ingerencji określone 
zostały w  drodze powszechnie już dzisiaj znanej 
ustaw y naftowej z m arca  roku ubiegłego.

U staw a ta nie przyczyniła [się n ieste ty  do ure
gulowania stosunków w  przem yśle naftowym , — 
chociaż w  ¡założeniu 'swem uporządkować ¡wła
śnie miała przem ysł naftowy, i zadanie ¡to naw et 
spełnić ¡mogła1.

W ykazaliśm y już 'tylekrotnie, że stosunki p a 
nujące w  przem yśle naftow ym  są tak  skompliko
wane, (a przejaw y jego życia tak  ¡różne od w szy st
kich ¡innych gałęzi produkcji, że b  [szczegółach d o 
tyczących ustaw y takiej, jak !naftowa, d e c y 
d o w a ć  b y ł  w i n i e n  t y l k o  c z y n n i k  
z u p e ł n i e  f a c h o w y  i ż  przem ysłem  naszym  
dokładnie obeznany. Czynnikiem tym  by ł i  “po

zostaje dotychczas D e p a r t a m e n t  G ó r n i 
c z y  M inisterstwa Przem ysłu  i Handlu, a projekt 
ustaw y ¡przez D epartam ent ten przed rokiem  Sej
mowi przedłożony, spełniał w  [całej rozciągłości 
sw e zadanie, i ¡byłby .w chwili obecnej (tą podsta
wą, na której przem ysł nasz op ieraćby  się mógł 
z całą pewnością w  ciągu długiego szeregu lat.

N iestety 'stało się inaczej, — projekt rządow y 
przerobiony 'został (w całej swej rozciągłości przez 
Podkomisję Sejmową. Z pierw otnego projektu 
rządow ego pozostała tylko nazwa, a o b o w i ą 
z u j ą c a  d z i ś  u s t a w a  j e s t  ( w y n i k i e m  
z b y t  m o ż e  j e d n o s t r o n n i e  i z b y t  
i n d y w i d u a l n i e  u j ę t y c h  i n i e z u p e ł 
n i e  p r z e m y ś l a n y c h  k o n c e p c y j ,  jest 
szeregiem niezwiązanych ze sobą, c z ę ś c i o w o  
n i e z u p e ł n i e  w y k o n a l n y c h ,  a c z ę 
ś c i o w o 1 n i e b a r d z o  z r o z u m i a ł y c h  
p o s t a n o w i e ń ,  że w ym ienim y tylko niczem 
niewytłóm aczony i nikomu .niepotrzebny nakaz 
przym usowej organizacji eksportu w raz  z im
portem, — przy równoczesnem  odebraniu Mini
strow i P rzem ysłu  i Handlu .p raw a i możności 
zorganizowania tego w łaśnie odcinka, k tó ry  prze- 
dew szystkiem  zorganizowany być winien, 't. j. 
handlu w ew nętrznego. Jeśli do om yłek popeł
nionych przez ustawę zaliczym y jeszcze z b y t 
n i e  u p r z y w i l e j o w a n i e  m a ł y c h  r a 
f i n e r y j  i n i e z r z e s z o n y c h  g a z o l i -  
n i a r ń, a w ięc tych czynników ,w przem yśle 
naftowym, które dotychczas p rzez lat [wiele na  
koszt całości 'tego przem ysłu się rozwijały, 
a podkreślim y równocześnie b r a k  r z e c z y 
w i s t e g o  z a i n t e r e s o w a n i a  ' s i ę  k o 
p a l n i c t w e m  n a f t o w e  m, t. j. t ą  ¡częścią 
przem ysłu, k tóra jedynie tylko na poparcie z a 
sługuje, — to  w ów czas w  całej pełni ¡uświado
mimy sobie b łędy  popełnione przez ustaw ę naf
tową.

Organizacja przem ysłu.

Jednem  z zasadniczych zadań ustaw y nafto
wej było ułatwienie ! przyśpieszenie powstania 
dobrowolnej i cały  przem ysł naftow y obejmu
jącej organizacji, względnie zastąpienie organi
zacji dobrowolnej przym usow ą, na w ypadek 
gdyby przem ysł sam się zorganizow ać nie po
trafił. W  ciągu roku, k tóry  upłynął od ogłosze
nia wym ienionej ustaw y, posunięte zostały  prace, 
zm ierzające do zorganizowania naszego przem y
słu już bardzo daleko, pow stała bowiem o r- 
g a n i z a c j a  p r o d u c e n t ó w  [ r o p y ,  k tóra 
w ystępow ać miała w obec grupy rafineryjnej ja 
ko zbiorow y dostaw ca ropy produkowanej przez 
przedsiębiorstw a, które w łasnych rafineryj nie 
posiadają. Równocześnie opracow ane też Zosta
ły  w  całej rozciągłości i uzgodnione między 
w iększością rafineryj z a s a d y  n o w e g o  k a r 
t e l u  r a f i n e r y  j e g o, a  w ięc ¡tego czynnika, 
k tó ry  .zagw arantow ać m iał kopalnictwu nafto
wemu odbiór ropy, a rów nocześnie zorganizować 
na zasadach nowych, 'opartych na dotychczaso- 
wem doświadczeniu, zarów no rynek krajow y, 
jak i eksport produktów  naftow ych w  kraju nie- 
skonsumowanych. Także konwencja, regulująca
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stosunki między wymienionemi wyżej dwoma 
zasadniczemi ugrupowaniami przemysłu, była 
już zasadniczo podpisana.

Spraw a pełnej organizacji przem ysłu nafto
wego, tej organizacji k tóra zadecydow ać miała
0 całej naszej przyszłości, stała się w  ten spo
sób już 'zupełnie dojrzała, najważniejsze jej 
problem y 'były już rozstrzygnięte, a do załatw ie
nia pozostały  jeszcze kw estje o znaczeniu raczej 
formalnem.

Tym czasem  w  najważniejszym  i najbardziej 
może decydującym  momencie r o z b i t a  z o 
s t a ł a  m o ż n o ś ć  s f i n a l i z o w a n i a  o r 
g a n i z a c j i  g r o ź b ą  t y c h  w s z y s t k i c h  
c i ę ż a r ó w ,  któreśm y wyżej 'szczegółowo opi
sali, a które przem ysłow i naftowemu bezpo
średnio zagrażać zaczęły w  drodze zarządzeń 
czynników decydujących, a w ięc od tej strony, 
od której przem ysł tylko pomocy i opieki ’miał 
się praw o spodziewać.

Niewątpliwie przem ysł nasz nie .jest b ez  Syiny. 
Jest rzeczą prawdopodobną, że prace organiza
cyjne dokonane być m ogły w  czasie znacznie 
naw et krótszym , niż to się w  rzeczywistości 
stało, — równocześnie jednak podkreślić należy, 
że u s t a w a  m a r c o w a  z a m i a s t  u ł a t w i ć ,  
r a c z e j  u t r u d n i ł a  możność Zorganizowa
nia przem ysłu, a równocześnie, 'że żądania Wy
sunięte Kv .ciągu ostatnich paru m iesięcy (spiry
tus, Fundusz Drogowy, obniżka cen) przekre
śliły w  najważniejszym  momencie w ysiłek ¡wło
żony dotychczas w  pracę organizacyjną, i unie
możliwiły w  ostatniej chwili zakończenie tego 
dzieła, k tóre dokonane być miało w  ciągu ostat
nich miesięcy.

Obecna sytuacja przem ysłu.

Obecnie przem ysł nasz znalazł się w  sytuacji 
napraw dę ciężkiej. .

W  ciągu miesiąca kw ietnia upływ a termin 
ważności obowiązujących jeszcze do chwili obe
cnej um ów syndykackich, nowa zaś organiza
cja kartelow a pozostaje pod znakiem zapytania. 
Zaw iązany w  ciągu roku ubiegłego Syndykat 
Producentów  R opy istnieje tylko formalnie
1 w  stw orzonych obecnie w arunkach tw órczej 
działalności rozw inąć nie może. Jednem  słowem  
p r z e m y s ł o w i  g r o z i  d e z o r g a n i z a 
c j a  i nieobliczalna w  swych skutkach w alka 
w szystkich ze  wszystkim i, w łaśnie [w okresie 
najcięższego przesilenia gospodarczego.

Braku organizacji przem ysłow ej n i e  ' z a s t ą 
p i  o r g a n i z a c j a  p r z y m u s o w a ,  tw orzo

na obecnie na podstawie ustaw y m arcowej pod 
nazw ą: „Polski Eksport Naftowy“ (PEN), od- 
cinek bowiem objęty tą organizacją jest zbyt 
oderw any, a z a k r e s  jego d z i a ł a n i a  t a k  
s z c z u p ł y ,  że dziwić się tylko należy, że usta
w a m arcow a tego rodzaju koncepcję w ysunęła 
i wykonanie jej Ministrowi równocześnie narzu
ciła. Tak więc do  kryzysu gospodarczego do
łącza się w  naszym  przem yśle jeszcze cięższy 
i b a r d z i e j  może n i e b e z p i e c z n y  k r y 
z y s  o r g a n i z a c y j n y ,  zawiniony w  dużej 
mierze przez wymienioną ustawę.

Największe jednak n i e b e z p i e c z e ń s t w o  
grozi przem ysłow i naftowemu w  tej 'chwili ' z e 
s t r o n y  z a r z ą d z e ń  i d e c y z y j ,  zw ią
zanych ze stosow anym  obecnie do 'przemysłu 
naszego kierunkiem gospodarczej polityki ¡rzą
dowej, — niebezpieczeństwo o tyle w iększe od 
obu poprzednich, o ile w iększe i dotkliw sze są 
ubytki i ciężary w ynikające z tych zarządzeń. 
Z kryzysem  gospodarczym  możemy i umiemy 
w alczyć, opanow anie kryzysu organizacyjnego 
leży \v  większej lub mniejszej mierze w  zakre
sie naszych w łasnych możliwości, wobec .k ry 
zysu jednak, k tóry  wyniknąć ma dla nas 'z [za
rządzeń i decyzyj Rządu, j e s t e ś m y  j a k o  
p r z e m y s ł  z u p e ł n i e  b e z s i l n i ,  j nie po
zostaje nam  nic innego, jak tylko stwierdzić, że 
staw iane wobec nas żądania są niewykonalne, 
i że godząc w  pierw szym  rzędzie w  produkcję 
kopalnianą, podkopują podstaw y naszego bytu.

Referat niniejszy ma na celu zobrazowanie 
obecnego położenia przem ysłu naftowego, o k re
ślenia powodów, przebiegu i [skutków obecnego 
kryzysu i ujęcia jego najbardziej 'ch arak te ry 
stycznych momentów. O środkach .zaradczych 
i o sposobach oraz możliwościach opanowania 
i przetrzym ania kryzysu dow iem y się niewątpli
w ie z dalszych bardziej szczegółowych refera
tów. W  tej chwili ponowić tylko mogę prośbę, 
skierow aną już dawniej do Rządu p rzez .nasz 
przem ysł, przez w szystkie jego organizacje 
i p rzez w szystkie ważniejsze przedsiębiorstw a 
naftowe — a mianowicie p r o ś b ę  o z b a d a 
n i e  ' s t a n u  n a s z e g o  p r z e m y s ł u ! p r z e z  
w y  z n a c z o n ą d o t e g o  c e l u  s p e c j a l n ą  
k o m i s j ę ,  której przem ysł nasz ¡udzielić się 
obowiązuje wszelkich w yjaśnień i okazać w szel
kie sw e księgi i dokumenty. Przekonani jesteśm y, 
że komisja taka spełnićby zdołała w  krótkim  
czasie sw e zadanie, !i że 'wyniki jej p racy uchro- 
nićby zdołały nasz przem ysł o d : tak niebez
piecznych ' pomyłek, jakich obecnie jesteśm y 
świadkami.
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K o n ra d  K O W A L E W S K I
Lwów

Specjalne podstawy i zadania zrzeszeń  
(karteli) naftowych

Referat w ygłoszony dnia 25 marca 1933 r. na Ankiecie Naftowej zwołanej przez izbę P rzem ysłow o-H andlow ą
we Lwowie.

Czy istnieje zagadnienie specjalnych podstaw  
i zadań zrzeszeń naftow ych dobrowolnych bądź 
przym usow ych, przyczem  te ostatnie mojem 
zdaniem od zrzeszeń dobrowolnych różnią się 
pew nem  ściśnieniem interesów  gospodarczo- 
pryw atnych na rzecz interesów  państw ow o- 
gospodarczych, [nie mogą one jednak interesu 
pryw atnego w  całości wyeliminować. Elimina
cja takiego interesu przesądzałaby kw estję stw o
rzenia nie przym usowej organizacji przem ysłu, 
lecz 'jego etatyzacji. Mam (wrażenie, że -wywody 
poprzednich referentów  usprawiedliwiają posta
wienie zagadnienia w  'tej płaszczyźnie, a  ¡tembar- 
dziej przeprow adzenie takiego zagadnienia jest 
potrzebne, gdyż, jak  w szyscy  wiemy, na ¡temat 
organizacji kartelu naftowego tyle rzeczy pisano 
i mówiono, tyle zarzutów  stawiano, że istnieje 
pew na potrzeba usprawiedliwienia się z tego, 
czem ¡zajm ował się dotychczas kartel T uza
sadnienia, że w łaśnie ¡cała niemoc ¡kartelu nafto
wego polegała na tem, że niedostatecznie 
uwzględniano ite specjalne podstaw y i /zadania, 
jakim ¡kartel naftow y ¡miał odpowiadać. ¡Dlaczego 
tych zagadnień nie mógł kartel (naftowy w  cało
ści uwzględnić, pozwolę ¡sobie pokrótce wyjaśnić. 
Przedew szystkiem  ustalę, jak ¡się ustosunkow ały 
dzisiejsze czynniki rządow e do kartelu jako ta 
kiego.

Rządowa polityka kartelowa.

W  zeszycie 36-tym z 1932 roku „Polski Gospo
darczej“, oficjalnego tygodnika f M inisterstwa 
Przem ysłu i Handlu, autor artykułu  „Kartele czy  
przeciw  kartelom “ skonstatow ał, że sam kartel 
jest takim samym dobrym  instrum entem  gospo
darki, jak każdy inny, a idzie tylko o  to, aby  nie 
pozwolić rozróść się jego ujemnym stronom, 
i aby w płynąć na jego form y i drogi rozwojowe, 
na ¡cele, do których zmierza, jednem słowem, 
aby  w spółdziałać w  uszlachetnianiu tej form y 
organizacji przem ysłu, która pow stała z poczu
cia interesów  danej grupy, a nie dla zadań filan
tropijnych.

Przytoczone słow a p. Dyr. Pechego pozwalają 
nam w yciągnąć wniosek, że zadaniem państw o
wej polityki gospodarczej jest nie zwalczanie 
karteli jako takich, lecz złagodzenie ich złych 
stron, a popieranie dobrych.

Uchwalona przez Sejm u s t a w a  o  k a r t e 
l a c h  będzie miała — gdyby jej cel i potrzeba 
by ły  sporne, — w  każdym  razie tę dobrą stronę,

że odejmie zrzeszeniom w ytw órców  pew ną ce
chę nielegalności, jaka -do nicli w  opinji publicz
nej przylgnęła. W  przyszłości w szelka dyskusja 
i rozprawianie się z kartelam i odbywać się bę
dzie już na innej płaszczyźnie. A takow ana bę
dzie ich działalność, nie zaś sam fakt istnienia.

Siedemdziesiąt karteli w  polskiem górnictwie, 
przem yśle i handlu, stw arza  oczywiście ¡zagadnie
nie samo dla siebie. Mimo nieprzychylnego usto
sunkowania się opinji publicznej do karteli, niema 
narazie powodu do przypuszczeń, aby  przy  
praktycznem  w ykonaniu ustaw y o kartelach mia
no na oku inny, niż ściśle ogólnogospodarczy 
interes. A nie ulega również wątpliwości, że 
przedew szystkiem  ulegnie zbadaniu zagadnie
nie tak zw anych sztyw nych cen, które są dzisiaj 
osią zagadnienia kartelowego, .bo jak pow iada 
uzasadnienie M inisterstw a Przem ysłu i Handlu 
do ustaw y o  karte lach : „k w  e s t j a c e n  j e s t  
c e n t r a l a ą “. Gdy dochody wybiegają poza 
słuszną formę rentowności przedsiębiorstw , gdy 
nie przeprow adza się kalkulacji z  w yłączeniem  
kosztów  najwyższych, ekonomicznie i techni
cznie nieuzasadnionych, mamy do czynienia 
z objawem gospodarczo niezdrowym .

Przeciw  takiemu postawieniu sp raw y cen, po 
uprzedniem ozgodnieniu treści terminu „słuszna 
rentow ność“, nie m ożna zaoponować, a z punktu 
widzenia potrzeb w iertnictw a naftowego, trze
ba będzie sobie życzyć, aby spraw a cen w  p rz e 
myśle przeróbczym  rafineryjnym  została zba
dana w  całej rozciągłości w  sensie, zapodanym  
przez autora m otyw ów  do ustaw y o kartelach.

Takie sformułowanie postulatu badania ,cen 
w  przem yśle naftow ym  może się w ydać na 
p ierw szy rzut oka niezrozumiałe, dlatego też 
p ragnę odrazu stwierdzić, że istotnem  zagadnie
niem kartelu naftowego jest ułożenie w  nim sto
sunków w  taki sposób, aby przerabianem u su
rowcowi t. j. r o p i e  z a p e w n i ć  c e n ę  w  w y 
sokości pozw alającej pokryć ko sz ty  naw et mniej
szych szybów  i stw orzyć zachętę -dla pod trzy 
m ania w ierceń uzupełniających.

Podczas gdy w  przew ażającej większości k a r
teli zagadnieniem istotnem  jest cena produktu 
końcowego, to  w  kartelu naftow ym  ceny goto
w ych produktów  są zagadnieniem w tórnem , 
p o d s t a w ą  j e s t  c e n a  r o p y ,  tj. produktu 
pierw otnego. D latego też ostatnio nacisk czyn
ników rządow ych na ceny  spotkał się z tak zde
cydow anym  oporem .wszystkich grup przem ysłu, 
które udowodniły, że sztyw nem i nie ,są ceny p ro
duktów, lecz cena ropy.



Z eszyt 7 „PRZEMYSŁ NAFTOWY Str. 193

Ropa surowa jako podstawa kąrtelu. |

W  tej sprawie .ograniczę się tylko do umoty
wowania, dlaczego podstaw ą kartelu naftowego 
musi być surowiec, — ropa naftowa, i 

Przedew szystkiem  należy jednak przypom 
nieć, że kopalnictw o naftowe jest w  dużej m ierze 
loterją. Pesym ista mógłby powiedzieć: loterją 
w  dzisiejszej sytuacji bez szans na w iększą w y 
graną. Otóż ten charakter naszego w iertnictw a 
ustala odrazu momenty przypływ u do niego ka
pitałów. W tym momencie, kiedy podaż kapita
łow a na rynku ¡pieniężnym jest wielka, przem ysł 
może .w zasadzie liczyć na dopływ y kapitału, 
gdyż niewątpliwie część rynku pieniężnego bę-

nienia: „ C z y  k o p a l n i c t w o  n a f t o w e
m a  b y ć  u t r z y m a n e ,  c z y  t e ż  n i  e“. 
Czy w interesie gospodarstw a społecznego jest 
ono potrzebne, czy też Polska .może się obejść 
bez w łasnej ropy, zadow alając się importem su
rowca, bądź też — co jest nie do pomyślenia 
wobec istnienia przem ysłu przeróbczego — im
portem produktów gotowych.

Przyjm ując, że odpowiedź na to pytanie może 
być tylko pozytyw na, należy sobie zdać spraw ę 
z tego, że całe społeczeństwo zostaje obciążone 
pewną kw otą — nazwijm y ją daniną spożyw 
czą — pobieraną przy sprzedaży produktów. 
Pow tórzm y za p. Sokołowskim, że ta danina spo
żyw cza w  obecnym stanie rzeczy  jest w yba-

MERCEN/Et PRODUKCJA ROPY Metry i  cysterny

dzie w olała zamiast niskiego oprocentow ania po
nieść pew ne ryzyko, mogące się jednak opłacić. 
Gdy jednakże podaż kapitału się zmniejsza i nad
chodzi kryzys, n i e m a  c h ę t n y c h  d o  in - ‘ 
w e s t y  c y  j w  przem yśle naftowym. W  tej sy 
tuacji znajdujemy się obecnie.

Nie trzeba się Judzić nadzieją, aby kapitały 
zagraniczne, które naw et w  okresie wielkiej po
daży kapitałowej do  naszego przem ysłu nafto
w ego z innych w zględów  nie napłynęły, — m o
gły nam  w  tej chwili dopomóc.

Co się tyczy naszego rynku pieniężnego — 
oczywiście przy  niskiej kapitalizacji nie można 
liczyć na jakiekolwiekbądź pożyczki, czy też 
w iększy ruch akcjami. Jedyną formą pożyczki 
dla przem ysłu naftow ego jest w łaściw ie lom
bard ropy i produktów.

W  .takim stanie rzeczy  przem ysł w iertniczy 
jest zdany na w łasne siły i może się powiększać, 
względnie przedsiębrać dalsze wiercenia, ąby 
zaw sze utrzym ać ilość surow ca na niezmienio
nym pjoziomie ,— albo z różnicy m iędzy koszta
mi w ierceń i eksploatacji a  ceną ropy, albo też 
w  charak terze środka dodatkowego —  z różnicy 
między utargiem za produkty sprzedane w  k ra 
ju i eksporcie, a ceną ropy i kosztami przeróbki. 
Ale tutaj docieram y do najistotniejszego zagad-

czalna i zrozumiała, bo nieodzowma ze względu 
na cele ogólne. I tu jest ta  specjalna podstawa, 
na której opierać się muszą kartele naftowe. Nie 
można bowiem w  nafcie — odmiennie od innych 
przem ysłów  — zadowolić się w ydobyciem  ro
py w  wysokości odpowiadającej konsumcji ¡we
wnętrznej, — gdyż przedew szystkiem  to w ydo
bycie ma tendencję do spadku i .tylko nowe w ier
cenia mogą je na dzisiejszym poziomie utrzy
mać, a  ponadto, '¡raz Izatrzymane ¡w ruchu szyby 
mogą stracić produkcję, gdyż przerw a ruchu gro
zi, między innemi, m igracją ropy do jnnych po
kładów, w szelka zaś .p rzerw a w  wierceniach, 
chociażby na lat parę, doprowadzi do tego  .stanu 
rzeczy, że obecnie istniejąca produkcja spadnie, 
a na nową trzeba będzie czekać znowu szereg  
lat. Karpacka Stacja Geologiczna podkreślała nie
jednokrotnie, że kopalnictwo nie może być trak 
tow ane zależnie od chwilowej koniunktury, lecz 
w i n i e n  b y ć  w y r a ź n i e  w y t k n i ę t y  
p l a n  p r a c y  n a  d a l s z ą  p r z y s z ł o ś ć .

Zazadnicza różnica m iędzy górnictwem  ńafto- 
wem 'a np. węglowem  tkwi ¡w tern, że pokłady 
w ęgla można dokładnie ustalić, a  kopalnie ¡zam
knąć bez s tra ty  surowca. Z a m k n i ę c i e 1 z a ś  
k o p a l n i  w  przem yśle n a f to w y n  jest r ó w 
n o z n a c z n e  z e  s t r a t ą  s u r o w c a
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i m a j ą t k u  i połączone z wielką trudnością 
uruchomienia w  razie pomyślniejszej koniun
ktury.

Nasuwa się naturalnie pytanie, jak , wielkie 
ofiary musi ponieść dla utrzym ania 'górnictwa 
naftowego całe  społeczeństwo, a jaki powinien 
być ¡udział w  nich przedsiębiorstw  rafineryjnych, 
oraz  samego górnictwa.

S p o ł e c z e ń s t w o  m u s i  p o n i e ś ć  
o f i a r ę  w  formie takiej dopłaty 'do Sceny ¡kra
jowej, k tóraby pokryw ała koszty 1 w iercenia 
i w ydobycia ropy naw et przedsiębiorstw  naj
mniejszych, gw arantujących jednak swojem  ¡wy
dobyciem możność utrzym ania produkcji na po
ziomie pokryw ającym  conajmniej zapotrzebow a
nie krajowe, a rafineriom ¡zwróciła koszt prze
róbki surowca. Górnictwo 'naftowe m oże ¡ponieść 
tylko jedną ofiarę: ¡wszelkie dochody i zyski po
zostaw iać w  przemyśle, przeznaczać je na w ie r
cenia i  ;to możliwie na 'terenach poszukiw aw 
czych.

Pozostaje pytanie, j a k ą  o f i a r ę  m a  p o 
n i e ś ć  p r z e m y s ł  r a f i n e r y j n y ,  — py
tanie może najważniejsze, gdyż ¡około tego p y 
tania ześrodkowuje się nietylko zainteresowanie 
opinji publicznej, ale przedew szystkiem  na tle 
tego pytania ro zg ry w a ¡się w alka pom iędzy po- 
szczególnemi ¡grupami przem ysłu. W alka n ie
zmiernie ważna, bo w ynik jej rozstrzyga ¡w b a r
dzo dużej m ierze o  przyszłości kopalnictwa naf
towego.

Od rozstrzygnięcia takiego lub innego ¡tej Wal
ki nietylko zależna jest w ysokość dopłat do ce 
ny krajow ej, ale przedew szystkiem  przyszłość 
kopalnictwa1 naftowego. Jego utrzym anie ¡wyma
ga istnienia kartelu rafineryjno-surowcowego, 
a więc porozumienia się ¡tych dwóch najważniej
szych grup przem ysłu.

Zadania kartelu naftowego.

Kartel rafineryjno-surow cow y aby spełnić sw e 
zadania winien r e g u l o w a ć  c e n ę  r o p y  
i z o b o w i ą z y w a ć  r a f i n e r j e  d o  o d 
b i o r u  s u r o w c a ,  zabezpieczyć każdej ra 
finerii względnie grupom ' rafineryj — ¡obecnie 
zorganizowanym  i niezorganizowanym  i— ¡¡przy 
specjalnem uwzględnieniu w łasnego surow ca — 
rów nom ierny stopień w ykorzystania zdolności 
przeróbczej, pociągnąć w szystkie r a f i n e r j e  
d o  j e d n a k o w e g o  u c z e s t n i c z e n i a  
w  c i ę ż a r a c h  ' s t r a t n e g o  e k s p o r t u ,  
objąć porozumieniem ,krajowem wszystkie (pro
dukty naftowe, ¡a conajmniej te, k tóre [wywie
rają decydujący w pływ  na kształtow anie się 
kosztów  przeróbczych.

Regulowanie ceny ropy jest 'zadaniem istot- 
nem; ,w ynika ono z samego faktu przyjęcia (za
gadnienia ropnego za podstaw ę każdej organi
zacji kartelow ej dobrowolnej czy  ‘przym usow ej 
tego przem ysłu. Ten problem  jest do zała tw ie
nia przy  oparciu się o  ¡znane [zasady, ustalone 
w  a r b i t r a ż u ' i m e d j a c j i pp. Dyr. Dep. 
P e c h  e g o  i : Nacz. F r i e d b e r g  a. Obo
w iązek odbioru surow ca przez ¡rafinerje jest ¡nie
wątpliw ie ciężki, ¡ale bez niego 'cały problem

utrzym ania w iertn ictw a ¡nie b y łb y  rozwiązany, 
przyczem  podkreślić należy, że obow iązek jen 
w  stosunku do czystych  producentów  nie ogra
nicza się do już obecnie w ydobyw anych ilości 
ropy; 'skoro ustalona cena 'ropy m a być ¡zachętą 
do nowych wierceń, należy obowiązkiem  odbio
ru objąć również w  pewnej wysokości spodzie
w any przyrost produkcji.

Aby należycie Wyjaśnić naszą dalszą [tezę, re
gulacji przydziału surow ca w  stosunku do zdol
ności przeróbczej, ¡musimy nasam przód pośw ię
cić parę  uw ag dwom ¡ostatnim ¡z wymienionych 
przez nas zadań kartelu naftowego. A w ięc obję
cie porozumieniem krajow em  w szystkich d e ry 
w atów  ropnych i udział w szystkich rafineryj 
w  stratach eksportu.

Kalkulacja iv przem yśle rafineryjnym .

Jest rzeczą dla przem ysłu przetw órczego cha
rakterystyczną, ¡że nie może on dokładnie usta
lić kosztów  w yprodukow ania poszczególnych 
deryw atów  naftowych.

Ropę dowiezioną do rafinerji przerabia się na 
tak zw anych kotłach dystylacyjnych, uzyskując 
naftę, benzynę i część oleju gazowego, oraz(t. zw. 
pozostałości. Ta pozostałość“ podlega dalszej 
przeróbce, po przeprow adzeniu której ¡wydostaje 
się oleje sm arow e, parafinę, ¡asfalt, koks, bra'z 
częściowo jeszcze naftę, olej ¡gazowy, ew entu
alnie naw et bezynę. Na 'tem mie koniec j— trzeba 
jeszcze naftę, oleje sm arow e i parafinę (zrafino- 
wać, a benzynę zrektyfikować.

Istnieje możność ustalenia ty lko kosztów  — 
że tak  powiem — obróbki produktu, a ,więc 'ra
finacji, czy rektyfikacji, w zględnie przetw orze
nia (specjalnych olejów, /natomiast koszty ¡pierw
szego [wydobycia deryw atów  ;z ,ropy, w łaśnie 
ze ¡względu na charakter przeróbki są nie do ¡uję
cia dla poszczególnych produktów, lecz w inny 
być trak tow ane łącznie.

Niejednokrotnie na ten tem at pisano i w y w o 
dy fachowców' przem awiają za tezą n i e m o ż -  
n o ś c i  ś c i s ł e g o  r o z d z i e l e n i a '  k o s z 
t ó w  r u c h u  n a p o s z c z e g ó l n e  p r o 
d u k t y .  O czywista teoretycznie m ożnaby je 
ustalić, ale otrzym ane stąd cyfry  nie dadzą nigdy 
jasnej i dokładnej odpowiedzi na pytanie: po ko
sztuje w ytw orzenie 100 kg. nafty, czy benzyny, 
oleju gazowego, czy  sm arów. Zatem przem ysł 
przy ustalaniu 'cen poszczególnych produktów  
naftowych, ¡nie ¡może się kierow ać kosztam i w y 
tworzenia pojedyńczego produktu, lecz musi tak 
kalkulować, 'aby ca łe  koszty przeróbki zmieścić 
w  kwocie, uzyskanej z całości w ytw orzonych 
produktów.

A kw ota ta składa się z ¡wyników sprzedaży, 
osiągniętych na rynku w ew nętrznym  i w  eks
porcie. ,

Ceny krajow e 'produktów muszą b y ć  ta k  [usta
lane, aby  łącznie z  kw otą uzyskaną w  eksporcie 
d a ł y  z w r o t  c e n y  n a b y c i a  r o p y  
i k o s z t  ó w p r z e r ó b k i ,  przyczem  dodat
kowym  momentem, w pływ ającym  na w zajem ne 
ustosunkowanie się cen poszczególnych deryw a
tów  'naftowych, 'lokowanych na tynku  w ew n ętrz



Z eszyt 7 „PRZEMYSŁ NAFTOWY S ir .'-195

nym, jest ich nierównomierna konsumcja w  s to 
sunku 'do w ydobycia ich |z ropy. ¡Gdyby mp. sm a
ry, względnie parafinę rynek w ew nętrzny  kon
sum ował w  takim sam ym  procencie jak naftę, 
lub chociażby benzynę, niewątpliwie m ożnaby 
było obniżyć ceny tak  sm arów , czy parafiny, 
albo też, pozostawiając ich ceny niezmienione, 
obniżyć odpowiednie ceny nafty lub benzyny.

Z punktu widzenia przem ysłow ca naftowego 
jest ¡obojętne, k tóry  produkt przyniesie m u w ię
cej; zasadniczem założeniem jego ’¡jest uzyskanie 
łącznie zw rotu .ceny ropy i kosztów przeróbki.

Specjalny charakter i kalkulacji kosztów miał 
wielki ' w p ł y w  n a  k s z t a ł t o w a n i e  i s i ę  
k a r t e l i .  Jeżeli przejdziem y od roku 1920 po
szczególne kartele, ’jakie istniały w  przem yśle 
naftowym, dojdziem y do ¡wniosku, że każdy n a
stępny obejmuje coraz .więcej produktów  nafto
wych, tern (więcej, im  zagadnienie .ropne staje isię 
bardziej ostre. Jest to zrozum iałe; pozostaw ie
nie bowiem  jednego czy dwóch produktów  poza 
umowami kartelowemi, a więc możliwość wolnej 
gry  .na rynku, niweczy kalkulację, ma ¡się b o 
wiem  w ów czas 'do czynienia z nieznaną cyfrą 
utargu ze sprzedaży w  eksporcie i dającą się 
obliczyć ■ przy niezmienionej ¡chłonności rynku 
kw otą utargu za produkty skartelizowane, nato
miast u targ  za nieobjęte kartelem  produkty, i— 
jakkolwiek wahania cen odbyw ają 'się w  (takich 
w ypadkach w  ściślejszych granicach — jest też  
niewiadomy, a zatem  'cena ropy nie daje się na 
dłuższy czasokres ustalić w obec niepewności, 
czy p rzy  jej ustabilizowaniu przetw órca uzyska 
zw rot kosztów  przeróbki.

Niemożność ścisłego ; ¡kalkulowania i  kosztów  
w ydobycia poszczególnych produktów  naftowych 
z ropy pociąga “więc za sobą k o n i e c z n o ś ć  
u j ę c i a  w  u m o w a c h  k a r t e l o w y c h  
w s z y s t k i c h  p r o d u k t ó w  n a f t o w y c h ,  
względnie conajmniej tych, które istotnie w p ły 
w ają na: kształtow anie kosztów  ¡własnych.

Znaczenie eksportu produktów  naftowych.

Powiedzieliśm y poprzednio, że nie istnieje mo
żliwość przystosow ania każdocześnie ¡wydobycia 
ropy do zapotrzebow ania rynku w ew nętrznego, 
zaś om aw iając specjalny charakter kalkulacji 
kosztów  przeróbki podkreśliliśmy, że popyt na 
poszczególne produkty jest ,różny, Kvaha się od 
dwudziestu paru  iaż do siedemdziesięciu paru  pro
cent w ytw órczości. Ju ż  ¡te [dwa fakty wskazują, 
że e k s p o r t  p r o d u k t ó w  n a f t o w y c h  
j e s t  p o d w ó j n ą  k o n i e c z n o ś c i ą :  g o 
s p o d a r c z ą  i t e c h n i c z n ą .  Należy ,więc 
raz w reszcie p rzestać lekkomyślnie twierdzić, 
że całe społeczeństwo 'dopłaca iza eksport ¡w for
mie w yższych cen krajow ych, lecz trzeba po 
wiedzieć, że o ile wogóle ’społeczeństwo |z tego 
powodu dopłaca, to  płaci jedynie ¡za możność 
utrzym ania produkcji w łasnego surowca. ,

Gdy nie eksport, [zdolność przeróbcza haszych 
rafineryj, w ynosząca ponad 106.000 cystern 
rocznie, a pokry ta  przeróbką ropy, np. w  osta t
nim roku ledwie iw połowie, byłaby jeszcze mniej 
w yzyskana, co w  konsekwencji zm usiłoby do

podwyższenia cen w ew nętrznych, gdyż koszty 
stale musiałyby zostać (rozdzielone na mniejszą 
ilość produktów. Obecne ceny eksportow e są 
tego -rodzaju, że nietylko nie pokryw ają ani kosz
tów  stałych, ani kosztów  zmiennych, ale rów 
nież ¡eksporter nie dostaje naw et zw rotu ceny  
ropy, gdyż obecna cena ropy w y n o s i.$ 1.61, n a 
tomiast ceny eksportow e przekalkulow ane na 
pary te t Borysław  przynoszą .8 0.98. Czy można 
jednak powiedzieć, że 'deficytowość naszego (eks
portu prow adzi do u traty  w artości kapitałow ych 
ze strony gospodarstw a społecznego? G d y b y  
t e n  d e f i c y t o w y  e k s p o r t  u s t a ł ,  ¡ozna
czałoby to, że p rz y  niezmienionych w arunkach 
konsumcji wewnętrznej, produkcja ropy spa
dłaby, a zatem  zw iększyłyby się równocześnie 
koszty przeróbki rafineryj. Cena ropy niew ąt
pliwie m usiałaby w ów czas ¡ osiągnąć poziom, 
gw arantujący utrzym anie tej zmniejszonej pro
dukcji, co w  sumie doprowadziłoby do podw yż
szenia cen ¡wewnętrznych, dalszy zaś spadek 
produkcji zadecydow ałby albo o imporcie ropy, 
albo też o 'imporcie niektórych produktów, co 
dopiero doprowadziłoby do ¡utraty w artości ¡ka
pitałowych ze strony gospodarstwa społecznego, 
albowiem kapitały w łożone ¡czy to  w  w iertnic
two, czy też w  inwestycje rafineryjne, nietylko, 
że nie uzyskałyby oprocentowania, ale .musia
łyby  ¡zostać odpisane. Jest zaś jwielkiein p y ta 
niem, czy przez to nastąpiłby przyrost w artości 
kapitałowej po stronie konsumentów, nieobcią- 
żonych ‘już deficytowym  eksportem.

Eksport jest koniecznością dla przem ysłu naf
towego tak długo, jak długo każdoczesna pro
dukcja ropy nie zostanie po jej przerobieniu 
skonsum owana w ew nątrz  kraju. Konsument k ra 
jow y musi zdaw ać sobie spraw ę, że dodatkow a 
suma pieniężna jaką w ydatkuje na produkty naf
towe, w pływ a nie do kieszeni p rzetw órcy  'ropy, 
nie do kieszeni rafinera, ale idzie na utrzym anie 
w  kraju kopalnictw a 'naftowego.

W ysokość kw oty uzyskanej z utargu ekspor
towego ma d e c y d u j ą c e  z n a c z e n i e ,  d l a  
c e n y  r o p y  wobec ¡niemożności podw yższe
nia cen krajow ych. Cena ¡ropy p rz y  innych nie
zmienionych w arunkach rośnie proporcjonalnie 
do wysokości utargu eksportowego. Jeżeli kon
sumujące społeczeństwo ma przez w ysokie ce
ny produktów  /w kraju 1 podtrzym yw ać ¡ nasze 
w iertnictwo, to jest w  interesie gospodarstw a 
społecznego i polityki gospodarczej p ań stw a , aby  
te dopłaty nie ¡były większe, ¡ niż szczegółow a 
analiza stosunków  tego  ¡wymaga. P rzedew szyst
kiem w ięc  parę cyfr.

W ielkie i małe rafinerje.

Wielkie rafinerje, należące do obecnego kar
telu, reprezentują około 91% całej zdolności 
przeróbczej przem ysłu o raz  łącznie ¡z Polminem 
72% w ydobycia (ropy (z ropą bruttow ą 77%). 
Tylko te  rafinerje eksportują, przyczem  np. 
w ubiegłym roku eksport ich w ynosił w  tonnach 
221.978, '1 j. 104% ich sprzedaży  w  kraju. Nato
miast przedsiębiorstw a niezorganizowane, repre
zentujące 8,7% zdolności przeróbczej i 2lh%  w y 
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dobycia ropy, ¡eksportowały -347 tonn, a ,0,38% 
sprzedaży krajowych, a mając możność, jze 
względu na konjunkturę cen w ew nętrznych, 
stw orzoną p rzez karte l .— w yprzedzenia p rze
mysłu zorganizowanego \v  nabyw aniu ropy, po
k ry ły  w  30% ogólne zapotrzebow anie krajow e. 
Cóż z tego w ynika? Oto producenci około siedem 
dziesięciu kilku procent ropy uzyskali |za /swój 
surowiec znacznie niższą cenę od reszty  p ro 
ducentów, przyczem  i korzyści tych : ostatnich 
były  daleko mniejsze, niż s tra ty  pierw szych.

A c ó ż  s i ę  d z i e j e ,  j e ż e l i  n i e m a  
o r g a n i z a c j i ?  i Małe żak łady  1 przeróbcze, 
jak to m ożna udowodnić datam i statystycznem i, 
przew ażnie nie pracują, eksport pozostaje 'dalej 
kulą u nogi w iększych przedsiębiorstw , a cho
ciaż formalnie opanowują one rynek krajowy, 
nie w ystarcza  to jednak, gdyż w olna konkuren
cja powoduje obniżkę .cen produktów, a tern sa
mem kryzys w  ¡kopalnictwie naftowem. Istnie
nie przem ysłu, jak tego dowiodło ostatnie dzie
sięciolecie, bez organizacji jes t niemożliwe, o rga
nizacja jednak ¡obejmująca jedynie w iększe przed
siębiorstw a nakłada na nie ca ły  ciężar deficy
towego eksportu, gdyż m ałe przedsiębiorstw o 
zaw sze potrafi produkty swoje umieścić na 
rynku w ew nętrznym . Deficytowość ¡eksportu 
odbija się na interesach konsumcji, ale ¡danina 
spożyw cza nie jest realizowana w  całości przez 
produkcję. Jasną jest ¡bowiem /rzeczą, że 100 kg. 
produktów  sprzedanych w  kraju, daje inną ce
nę ropy, niż 100 kg produktów  sprzedanych 
w  50% w  kraju, ¡a w  50% w  .eksporcie. Pod 
tym kątem  widzenia jest p o s t u l a t  r ó w n o 
m i e r n o ś c i  w  e k s p o r c i e  w s z y s t 
k i c h  r a f i n e r y j  ¡ n a j z u p e ł n i e j  s ł u s z 
n y  i s p r a w i e d l i w y .  Nie w idzę argum en
tów, które przeciw ko ¡niemu (nożnaby ¡wysunąć. 
Nie m oże być bowiem ’takim argum entem  za 
zwolnieniem od ciężaru eksportu — niższość 
urządzenia technicznego m ałego ¡zakładu, gdyż 
w iększe przedsiębiorstw a mają pojemność p rze
tw órczą, rów nającą się praw ie dwukrotnej Svy- 
sokości obecnej produkcji ropy, a  zatem  w  jtych 
w arunkach w artość dla gospodarstw a społecz
nego przedsiębiorstw  niżej technicznie stojących, 
jest żadna.

Nie może być dalej takim argum entem  fakt, 
że m ałe zakłady nie 'są ,w stanie .wydobyć z ¡ro
py  'tych w szystkich deryw atów  i w  takiej ilo
ści, jak to  potrafią przedsiębiorstw a należycie 
urządzone. P rzyznanie bowiem  w agi temu ¡argu
mentowi rów nałoby się zgodzie na m arnotra
wienie surow ca w ydobyw anego z Wielkim na
kładem  sił [i trudem , a do ceny  ¡którego musi 
dokładać całe społeczeństwo.

C zy może |być ponadto (argumentem, że m ałe 
zakłady śą  równocześnie producentam i su row 
ca? Zdaje się, że nie! 'S tatystyka wykazuje, 'że 
u d z i a ł  t e j  g r u p y  w  p r o d u k c j i
r o p y  j e s t  m i n i m a l n y  i że i naw et
w  ¡okresie nadzw yczajnej koniunktury, jaką Syn
dykat 'Naftowy dla niej stw orzył, nie zajęła się 
ona na serjo wierceniem . Nie wiem, czy  ilość 
uwieroonych przez tę grupę m etrów  ¡da Isię w y 
razić w  paru tysiącach łącznie w  ciągu kilku

lat. Z resztą jest charakterystyczne, że  ta  grupa 
rafineryj w  czasie pertraktacji ¡o ¡udział w  Syn
dykacie nigdy nie chciała nabyć akcji „Pionie
ra “, t. j. Spółki dla poszukiwania i w ydoby
w ania ropy, utworzonej p rzez wielki przem ysł, 
za inicjatywą Rządu, kosztem  kilkunastu miljo- 
nów (złotych.

Czy może ¡być w reszcie argum entem , że małe 
rafinerje mają stosunkow o większe koszty p rze
róbki? W szak w łaśnie najw iększy zarzut t r a 
fiający w  kartele jest ten, że koszty przeróbki 
kształtują się w  nim w edług kosztów  [zakładu 
najgorzej pracującego, a jeżeli w eźm iem y pod 
uwagę jakość technicznego urządzenia, niemoż
ność w ydobycia (wszystkich produktów  w  ilo
ściach i jakościach uzyskiw anych p rzez  p rzed 
siębiorstw a techniczne należycie urządzone, to 
niewątpliwie musimy dojść pośrednio do w nios
ku, że koszty przeróbki w  małych ¡rafineriach 
są relatyw nie w iększe. Niema naszem zdaniem 
żadnegu argumentu ani technicznego, ani gospo
darczego, dla którego jedna grupa rafineryj [mia
łaby  być pod w zględem  eksportu postaw iona 
w  lepszej sytuacji od reszty  zakładów przerób
czych.

Zasada równom iernego udziału w  eksporcie 
przesądza następnie skolei zadania zrzeszenia 
naftow ego a  mianowicie zapewnienie ¡zakładom 
przeróbczym , ¡względnie poszczególnym  (grupom 
rafineryj, mniejwięcej j e d n a k o w e g o  s t o p 
n i a  w y k o r z y s t a n i a  i c h  z d o l n o ś c i  
p r z e r ó b c z e j .

Oczywiście ¡może się nasuw ać odrazu p y ta 
nie, czy ten system  kontyngentow ania jest 
z punktu w idzenia gospodarstw a narodowego, 
a w  szczególności dopłat, jakie ponosić muszą 
konsumenci ¡— najw łaściw szy. ¡Należałoby może 
zatrudnić tylko część rafineryj i w  nich /skon
centrow ać całą przeróbkę ropy, resztę zaś zam 
knąć. Ale to rozwiązanie, choćby zamkniętym 
rafinerjom śnie /odebrano , koncesyj po upływie 
6-cio m iesięcznej nieczynności, jest ¡w praktyce 
tylko w  pewnej mierze do  pomyślenia. (Zam
knięte rafinerje m usiałyby otrzym ać zw rot kosz
tów  dozoru ¡i 'utrzymania urządzeń fabrycznych 
w  stanie zdatnym  każdego czasu do podjęcia ru
chu. Być może, ż e  koszty te  by łyby  (mniej
sze — ¡o ilebyśm y pominęli kwestję 'am ortyza
cji i oprocentow ania ¡kapitałów ,— od ogólnego 
zmniejszenia kosztów  przeróbczych  w  rafine
riach czynnych. Jednakże spraw a (zamknięcia 
rafineryj jest zależna ¡od tylu czynników  (tech 
nicznych, finansowych, socjalnych, ¡a naw et mię
dzynarodow ych, że trudno byłoby się kusić 
o rozwiązanie zagadnienia zmniejszenia kosztów  
przeróbki ¡wyłącznie na tej drodze. Niewątpli
wie jednak ten sposób postępowania powinien 
być w zięty pod uwagę, tern bardziej, że p rak 
tycznie mieliśmy już z tego rodzaju wypadkam i 
do czynienia.

Równomierność praw i obwiązków.

Rokowania firm zrzeszonych z przedstaw i
cielami rafineryj niezorganizowanych doprow a
dziły do uznania p rzez  nich za słuszny [postulat
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równom iernego udziału wszystkich przedsię
biorstw  w  eksporcie, r o z b i ł y  s i ę  j e d n a k  
p r z y  u s t a l a n i u  w y s o k o ś c i ' k o n t y n 
g e n t ó w  r o p n y c h ,  które przedsiębiorstw a 
outsiderskie chciały uzyskać w  w ysokości, p rze 
kraczającej mniejwięcej trzykrotnie tę ilość, ja
ka odpow iadałaby zdolności przeróbczej ich 
przedsiębiorstw . Je s t to zasadnicza różnica, 
która dzieli dw a odłam y przem ysłu rafineryj
nego. ¡Być 'może, że przy organizacji innych 
karteli tak pow ażne ustępstw a na rzecz białych 
i średnich przedsiębiorstw  byłyby  do pom yśle
nia, w  kartelu naftow ym  nie dadzą 'się jednak 
przeprow adzić.

P rzyznanie rafinerjom niezorganizowanym  
kontyngentu ropnego w  takiej \vysokości rów 
nałoby się bowiem dla szeregu rafinerów -pro- 
ducentów  niemożności uzyskania, przy dzisiej
szym  poziomie cen produktów, zw rotu w  kosz
tach przeróbki ,— pozycji kosztów  stałych.

Zarzucić ktoś może, że w ysuw am  postulaty 
realizacji organizacji przem ysłu naftowego 
w  granicach „idealnej spraw iedliw ości“, zam y
kając oczy na ca ły  szereg trudności i  preferując 
interes jednej grupy na rzecz innej. 'Ale raz 
jeszcze trzeba stwierdzić, że „idealna spraw ie
dliwość“ w  przem yśle naftow ym  jest koniecz
nością jego istnienia. W szelkie 'odchylenia tej 
linji idealnej sprawiedliwości w  jedną lub drugą 
stronę i niezaw sze odbija się korzystnie ! na 
interesach popieranego, natom iast zaw sze godzą 
w  podstaw ę samego przem ysłu, to jest w  ropę.

Hasłem organizacji naftowej są  równe praw a 
i obowiązki, bo t y l k o  p r z e z  z r e a l i z o 
w a n i e  z a s a d y  r ó w n o ś c i ,  p r o d u k 
c j a  r o p y  m o ż e  u z y s k a ć  n a l e ż y t e  
p o d s t a w y ,  a konsument .krajow y dopłaci 
do ceny  krajowej jedynie tę  kw otę, jaka (jest 
rzeczyw iście dla realizacji w iertnictw a naftow e
go koniecznie potrzebna.

Przypom nę tutaj Panom  z głośnego !w swoim 
czasie w yw iadu z urzędującym  wiceprezesem  
Rady ¡Naczelnej Organizacyj Ziemiańskich p. Jó 
zefem W ielowiejskim część jego w yw odów . P an  
W ielowiejski był zdania, że hasła, pod jakiemi 
występują tw órcy  karteli, w yglądają w  teorji 
bardzo ładnie, w  rzeczyw istości jednak polityka 
karteli prawie z ¡reguły przedstaw ia się nieco 
odmiennie. Do zw iązków bowiem kartelow ych 
wchodzą zazw yczaj przedsiębiorstw a o  bardzo 
różnorodnej skali kosztów  w ytw arzania . S tąd 
też cenę kartelow ą ustanaw ia się zw ykle, bio
rąc w  rachubę pokrycie kosztów  w łasnych za
kładu najgorzej postawionego. Te w łaśnie do
raźne korzyści, jakie początkow o kartel przyno
si zrzeszonym  w  nim przedsiębiorstwom , stają 
się zwykle przyczyną utknięcia ich na m artw ym  
punkcie, przyczyną zarzucenia istotnej biyśli ra 
cjonalizacji i potanienia swej produkcji. Kończy 
się zw ykle n a  tern, ż e  kartele koncentrują cały 
swój w ysiłek ¡w kierunku „utrzym ania ceny“ 
swego produktu. A w reszcie pow iada p. W ielo
wiejski, krytykując politykę kurczow ego trzy 
mania się cen p rzez  kartele, że trzebaby było 
likwidować, albo zam ykać na czas dłuższy 
przedsiębiorstw a m ające w ysokie koszty  w y 
tw arzania.

P. W ielowiejski w  swoich twierdzeniach 
o kształtowaniu ¡się cen produktów skartelizo- 
wanych na podstawie kosztów  najgorzej techni
cznie urządzonych przedsiębiorstw , nie jest osa
motniony. Pozwolę sobie jeszcze raz przypom 
nieć m otyw y do rządowego projektu ustaw y 
o kartelach. Zagadnienie cen jest tam najważniej
szą rzeczą i są ¡wskazane gościńce i drogi, poza 
które ceny nie mogą wychodzić.

Zwolennicy organizacji ¡w  przem yśle nafto
w ym  tego błędu kształtow ania cen na podstawie 
kosztów przeróbki źle prowadzonych przedsię
biorstw  nigdy nie popełniali, tak, że najważniej
szy — zdaniem mojem — w dyskusjach publicz
nych i naukowych podnoszony przeciwko karte
lom argument, w  kartel naftow y trafiać nigdy nie 
mógł. Pomijam już naw et tego rodzaju ¡okolicz
ności, jak postanowienie w  umowie kartelow ej, 
że „Polmin“ — a w ięc państw ow e przedsiębior
stw o — posiada praw o veta w  .wypadkach u sta
lania cen na poziomie kalkulacją nieuzasadnio
nym, że nadzór nad Syndykatem  sprawuje Ko
m isarz Rządowy, delegowany przez Ministra 
Przem ysłu i Handlu, — dość w skazać na wyniki 
przedsiębiorstw , na ich bilanse, a przedew szyst
kiem na krzyw ą wierceń. Ona może najlepiej ¡zi
lustruje obecną rentowność przemysłu.

Czy jednakże koncepcja organizacji zrzesze
nia naftowego jako „ideału sprawiedliwości“, 
da się przeprowadzić w  dzisiejszej sytuacji, 
w  dzisiejszej atm osferze?

Ustawa naftowa i jej skutki.

U staw a z dnia 18-go m arca 1932 roku o ure
gulowaniu stosunków w  przem yśle naftowym  
nadała Ministrowi Przem ysłu i Handlu praw o 
w ydaw ania szeregu zarządzeń, dotyczących 
różnych dziedzin i zagadnień naszego przem ysłu. 
M inister P rzem ysłu i Handlu dotychczas z  tych 
uprawnień nie skorzystał. Zam ierza jedynie (wy
dać statu t organizacji eksportowej, do czego 
ustaw a go zobowiązuje.

W  związku z mającym się ukazać statutem  
eksportow ym  — analizowanie którego leży  po
za przedm iotem  ¡mego referatu — zostało  (wyda
ne rozporządzenie M inistra Przem ysłu i Handlu 
z dnia 12-go października 1932 r. Rozporządze
nie pow yższe przesądza (właściwie w  dużej mie
rze ¡istnienie przyszłej organizacji przem ysłu 
naftowego, ale organizacji nie dobrowolnej, 
przy poparciu czynników rządowych, lecz o r
ganizacji przymusowej.

Rozporządzenie to akceptuje w  zasadzie tezę 
przem ysłu, że każde przedsiębiorstw o przerób
cze ma być zobowiązane do udziału w  deficy
tow ym  eksporcie, jednak w  szeregu paragrafów  
zwalnia ono małe przedsiębiorstw a rafineryjne 
oraz gazoliniarnie całkowicie od eksportu. P rzed 
siębiorstwa rafineryjne o w ytw órczości do 6,000 
tonn rocznie oraz przedsiębiorstw a gazolinowe 
o takiej samej w ytw órczości, mogą się zwalniać 
od eksportu za opłatą pew nych kw ot (na rzecz 
popierania w iertnictw a naftowego, przyczem  
w ysokość tych  kw ot m a stanow ić (pewien w  ro z 
porządzeniu w skazany  ¡odsetek różnicy m iędzy 
ceną krajow ą i eksportow ą produktów  nafto
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wych. Pom oc okazana tym  przedsiębiorstwom  
rafineryjnym  idzie iw idwóch kierunkach:

1. ilości produktów, w ypadających na nie do 
eksportu, zostają im  pomniejszone,

2. tak  pomniejszona już ilość produktów  (eks
portow ych może być sprzedana w  kraju za  op ła
ta  pew nych kwot na rzecz funduszu w iertnicze
go. A w  i ę c m a ł e r a f i n e r j e i w i e l k i e  
g ^  z o M n i a m S  e, g d y ż  w i ę k s z y c h  w 
P o l s c e  n i e m a ,  a l e  r ó w n i e ż  n o w e ,  
k t ó r e  p o w s t a n ą ,  z o s t a ł y  w y d a t n i e  
u p r z y w i l e j o w a n e .

Nie jest paszą rzeczą zastanaw iać się, bzy  n a
w et przy  tern uprzywilejowaniu m ałe rafinerie 
potrafią pracow ać, względnie w ykorzystać prze
róbkę aż ido granicznej kw oty  '6.000 tonn produ
któw  rocznie, natom iast w ażną jest rzeczą usta
lić, czy  przez tego rodzaju uprzyw ilejow anie na
stąpi — naw et z pominięciem istotnych (intere
sów  większego przem ysłu, — polepszenie sy tu 
acji w iertnictw a, jako podstaw y każdej o rgani
zacji naftowej — dobrowolnej czy  przymusowej.

Należy skonstatow ać, że to polepszenie nie 
nastąpi, gdyż interesy siedemdziesięciu paru 
procent w ytw órców  ropy zostały naruszone.

Pew ną i rekom pensatą niekorzyści ma być 
fundusz w iertniczy. Jednakże w ysokość tego 
funduszu zależna jest od dwóch m om entów: 1) 
od ilości w ydobytej ropy, oraz 2) od w ysokości 
różnicy pomiędzy cenami krajowemi i eksporto
wemu

Rozporządzenie, o którem  mówimy — nie mo
że być oczywiście izachętą ¡dla przedsiębrania 
przez przedsiębiorstw a jrafineryjno - producenc
kie n o w y c h  wierceń, gdyż obniża ono w artość 
ich produkcji. G dyby liczyć się z  dalszym  spad
kiem w ydobycia |ropy, natenczas fundusz w ie rt
niczy będzie miał tendencję do stałego malenia, 
gdyż będzie on pobierany tylko od tych produk
tów, na które zapotrzebow anie krajow e jest 
mniejsze od  w ytw órczości.

Podobny los czeka fundusz w iertn iczy przy 
spadku ceny krajow ej lub podniesieniu się eks
portow ej. Gdy rozpiętość m iędzy temi cenami się 
zmniejszy, pomniejszą się ich \v p ły w y  na rzecz 
funduszu.

Oczywiście jest możliwe i trzecie rozw iąza
nie, że nagle odkryjem y nowe ¡zagłębie i p ro 
dukcja ropy w  Polsce bardzo się wzm oże, w  tym  
jednak wypadku należy oczekiwać, albo zupeł
nego przew rotu -stosunków, albo też Minister 
P rzem ysłu i Handlu skorzysta z uprawnień, 
przew idzianych ustaw ą ¡marcową. Ale w  takim 
wypadku nic się znowu w 'sytuacji funduszu w ie r t
niczego nie zmieni.

Bez względu jednak p a  to, czy  fundusz w ie r t
niczy da większą, czy  mniejszą kwotę, jego 
w pływ  na stosunki w iertnicze będzie zależny od

tego, w  jaki sposób będzie on ściągany, czy  bę
dą w ydane przepisy, zmierzające do szybkiego 
jego upłynienia, o raz  w  jaki sposób kw oty  na 
fundusz ten w pływ ające będą ‘dysponowane i kto 
je otrzym a. Gzy ci, na których przerzucono cię
żar eksportu, czy  też ci, k tórzy  w iercą, dostaną 
premję za każdy  uw iercony metr, czy  będą w y 
dane subsydja dla i już istniejących przedsię
biorstw , a mających zam iar wiercić, czy też dla 
przedsiębiorstw , m ających dopiero pow stać?

Ale jeszcze jedna jest kw estja do omówienia. 
Kiedy przedsiębiorstwa, pozostające pod ochro
ną ustaw y, będą m ogły się u trzym ać? .Oczywi
ście w ów czas, kiedy koszty zakupu ropy oraz 
koszty przeróbki, pom niejszone o  kw oty  należne 
funduszowi wiertniczem u, znajdą pokrycie w  ce
nach krajowych. Zatem ceny na rynku (wewnę
trznym  będą miały tendencję do kształtow ania 
się także w edług kosztów  przeróbki - przedsię
biorstw  małych, (technicznie należycie nieurzą- 
dzonych i nie mogących w ydobyć z ropy całej 
ilości produktów  odpowiedniej jakości. •

Jest między stanowiskiem czynników  sejm o
w ych w  zagadnieniu mniejszych przedsiębiorstw  
rafineryjnych i wielkich przedsiębiorstw  gazoli- 
niarnianych, a m otyw am i do ustaw y o kartelach, 
k tóra została w łaśnie przez Sejm przyjęta — 
wielka różnica. Jest to różnica między stanow i
skiem 'zasadniczem, ,a stanowiskiem  opartem  na 
jednym  tylko odcinku naftowej organizacji p rzy
musowej. W ola Sejmu zlm arca 1932 roku nie jest 
podobna do woli Sejmu z m arca 1933 roku. ,

Skoro ustaw a o kartelach zostanie w ydana 
w  rok po ustawie o uregulowaniu stosunków  
w  przem yśle naftowym, można mieć nadzieję, 
że m otyw y ustaw y kartelowej zostaną uwzględ
nione przy rozstrzyganiu zagadnień naftowych.

Probem produkcji ropy.

U podstaw  każdej organizacji przem ysłu naf
towego, każdego kartelu  naftowego, leży pro
blem ropny. Pod  kątem  widzenia ochrony ii u trzy
mania produkcji ropnej należy w  kartelu rozw ią
zać wszelkie inne zagadnienia, a są  niemi prze- 
dew szystkiem : równom ierne w ykorzystanie
ochrony Celnej, równom ierne przyczynianie się 
do eksportu, a  .więc równom ierność w  p okryw a
niu zapotrzebow ania rynku w ew nętrznego i rów 
nomierność w  deficytowym  wywozie. Z a t e m  
r ó w n o m i e r n o ś ć  w  k o r z y ś c i a c h  
i s t r a t a c h ,  a  w ięc ¡realizacja ideałów  sp ra 
wiedliwości. W szelkie odchylenia od tej linji w y 
paczają podstaw ę i zadania każdego dobrowol
nego zrzeszenia, bądź organizacji przymusowej. 
I nie przyniosą one korzyści ani zagadnieniu 
ropnemu, ani też gospodarstwu społecznemu.
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Dr. Tadeusz M IK U C K I
Lwów

Motoryzacja kraju i rolnictwo
Reierat w ygłoszony (Iniu 25 marca 1933 r. na Ankiecie Naftowej zwołanej przez Izbę Przemysłowo - Handlowa

we Lwowie.

P rzed  laty  kilkudziesięciu była nafta ’najw aż
niejszym, podstaw ow ym  produktem  przem ysłu, 
k tóry  naw et sw ą nazw ę tem u w łaśnie produk
towi zawdzięcza.

W  obecnym układzie istosunków zeszła nafta 
na plan dalszy, ustępując bezapelacyjnie miejsca 
benzynie, k tó ra  — jako nowoczesny środek ’na
pędowy, służący do poruszania silnika benzyno
wego, — stała ¡się tym zasadniczym  produktem 
naszego przem ysłu i 'zdołała w  ciągu krótkiego 
czasu 'zdobyć 'sobie decydujące stanowisko.

Nic w ięc dziwnego, że przem ysł naftow y z a 
interesow any 'jest |w najw yższym  stopniu fw 'roz
woju wszelkiej motoryzacji, z k tórą łączy  się 
dla niego kw estja zbytu także drugiego, ¡niemniej 
w ażnego produktu, t. j. sm arów.

W  dalszym  ciągu niniejszego referatu, izajmę 
się pokolei problemem m otoryzacji środków 
komunikacyjnych, poświęcając , osobno i nieco 
uwagi tym  spraw om  ogólniejszej natury , k tóre 
łączą przem ysł naftow y ż  ‘rolnictwem.

Rozw ój komunikacji.

Teza, iż rozwój ekonomiczny kraju ¡wyprze
dzony być w inien rozw ojem  komunikacji, została 
już dziś powszechnie uznana. Stw ierdzeniem  jej 
prawdziwości jest fakt, 'że kraje |o 'dużych bo
gactw ach naturalnych nie mogą :się należycie ¡roz
winąć i eksploatować sw ych bogactw  ¡nie po
siadając planowo założonej i spraw nej komuni
kacji. Naodwrót skonstatow ać (możemy, ¡ż"e k ra 
je naw et ubogie potrafiły osiągnąć znaczny  ¡do
brobyt dzięki gęstej i 'dobrze utrzym anej sieci 
dróg, ułatw iających w szelki obrót handlowy1. ,

Czynnikiem .pośredniczącym w  szybkiej i ’spra
wnej wym ianie była do niedaw na praw ie (wy
łącznie kolej żelazna. Od chwili nkazania ¡się 
pierw szego samochodu stw orzony jednak ¡został 
w yłom  w  tern w yjątkow em  stanowisku kolei, 
a samochód zaczyna z nią skutecznie ryw alizo
w ać, przew ożąc zrazu osoby, a  ;z biegiem czasu 
także i tow ary , k tó re  transportuje w  ¡coraz ¡więk
szych ilościach.

W  państw ach zachodnich zrozum iano ¡natych
miast z n a c z e n i e  s a m o c h o d u  d l a  o g ó l -  
n e g o  r o z w o j u  e k o n o m i c z n e g o ,  ja po
myślne w arunki ogólne zezw oliły na szybki roz
rost automobilizmu w  tych krajach. Dziś rozw ój 
komunikacji n a  zachodzie jest w łaściw ie rów no
znaczny z rozwojem automobilizmu, a m otory
zacja czyni w  dziedzinie komunikacji ż  roku na 
rok coraz w iększe postępy.

U nas w  Polsce stosunki są niestety zupełnie 
odmienne. Długoletnie rząd y  zaborców  i celow a 
polityka, hamująca nasz rozwój ekonomiczny 
w  każdym  kierunku, spowodow ały, iż pozostaje
m y w  dziedzinie komunikacji na szarym  końcu 
państw  kulturalnych. Odnosi się to zarówno do 
sieci naszego kolejnictwa, jak i sieci dróg bitych,, 
do ilości samochodów osobowych, autobusów 
i samochodów ciężarowych.

Długość naszej sieci kolejowej w ynosi zaledwie 
około 17.500 km, dróg bitych posiadam y około
44.000 km, a nasz tabor sam ochodowy liczył 
z dniem 1-go stycznia br. ogółem ’34.200 poja
zdów mechanicznych, w  tern przeszło 8.000 mo
tocykli.

W szystkie te cy fry  isą zarówno ze ¡względu pa 
obszar naszego Państw a, jak i na jego zaludnie- 
nie niezwykle niskie, ćo jest zresztą rzeczą p o 
wszechnie znaną!.

Podczas gdy u n as  rozwój automobilizmu i mo
toryzacji posuw a się niezmiernie wolno, Z a c z y 
n a  r u c h  a u t o m o b i l o w y  n a ’z a c h o d z i e  
w y p i e r a ć  n a w e t  ¡w w i e l u  w y p a d k a c h  
k o l,e j, okazując się niejednokrotnie środkiem 
komunikacyjnym .sprawniejszym, mniej koszto
w nym  i elastyczniejszym .

K orzyści m otoryzacji.

P rzyczyną tego triumfalnego pochodu m oto
ryzacji w e w szystkich krajach (kulturalnych, 
a naw et w  odległych kolonjach, są liczne ko
rzyści, które niesie ze sobą m otoryzacja dla 
w szystkich dziedzin życ ia  gospodarczego. Ana
lizując te czynniki widzimy, że korzyści m oto
ryzacji są następujące:

M otoryzacja pocz ty  przyczynia ¡się w  (wyso
kim stopniu do przyśpieszenia korespondencji 
handlowej, k tóra jest najczęściej zapoczątko
waniem  wszelkiego obrotu handlowego.

W  ślad za korespondencją kupiecką idzie 
szybka i pew na w y m i a n a  t o w a r ó w ,  k tórą 
należycie zorganizowany tabor sam ochodow y 
z łatw ością uskutecznia, co  zw łaszcza dla okrę
gów pozbawionych linij kolejowych posiada b a r
dzo doniosłe znaczenie.

W idzim y dalej, że  p rzez  utworzenie szeregu 
linij dojazdow ych do kolei, w pływ a ruch sam o
chodow y na wzm ożenie ruchu na kolejach, i to 
zarów no pasażerskiego, jak i  tow arow ego, i—- 
objaw zupełnie zrozum iały i w ielokrotnie noto
wany.



Str. 200 „PRZEMYSŁ NAFTOWY“ Z eszyt 7

Nie mniejszą w artość posiada automobilizm 
d l a  r o z w o j u  r u c h u  t u r y s t y c z n e g o ,  
którego znaczenie jest już powszechnie znane 
i doceniane.

M otoryzacja przynosi jednak jeszcze szereg 
innych dalszych k o r z y ś c i  d l a  ż y c i a  g o 
s p o d a r c z e g o  kraju ¡w postaci rozwoju fa
b ryk  samochodów, sprzętu automobilowego, 
opon, części składowych, — przyczynia się do 
ogólnego rozwoju gospodarczego szlaków, uczę
szczanych przez samochody, podnosząc dobrobyt 
ludności i jest dalszym  łącznikiem, koniecznym 
już dziś, między w sią  a miastem.

Bardzo duże znaczenie posiada rozwój au to 
mobilizmu d l a  r o l n i c t w a .  Dla ilustracji p rz y 
toczę kilka cyfr, odnoszących się do stosunków, 
panujących w Stanach 'Zjednoczonych Ameryki 
Północnej. P rzew óz produktów  rolniczych do 
m iast 'odbywa się tu w  co raz  w yższym  stopniu 
p rzy  użyciu sam ochodów ciężarow ych, co  p rz y 
nosi rolnictwu duże korzyści. W  'roku 1929 prze
wieziono samochodami z ogólnej ilości produktów  
rolnych, dostarczanych do tych m iast ¡w ¡nadbrze
żnych stanach 59.9%, w  roku następnym  61.4%, 
a w  foku 1931 ¡nawet 64.3%.

Coraz częściej używ a się samochodu ciężaro
wego do przewozu bydła do ośrodków  przem y
słu m ięsnego (np. Chicago). W  roku 1930 prze
wieziono samochodami praw ie 17 miljonów sztuk 
bydła, a w  roku 1931 ponad 21 miljonów sztuk, 
co stanow i p rzy ro st 25%. Równocześnie spadły 
przew ozy byd ła na kolejach z 39lA miljona sztuk 
w  roku 1930, na 36lli 'miljona w  roku 1931, fo 
jest o ,7-8%.

Również te dziedziny transportu , k tóre by ły  
dotychczas faktycznym  monopolem kolei, stają 
się w  znacznym  stopniu terenem  ekspansji s a 
mochodów. I >tak in. p. w  roku 1931 przeszło 120% 
owoców dostarczonych do Nowego Yorku p rze
wieziono samochodami.

W  naszych stosunkach posiada r o z w ó j  
a ul t o m o bi i 1 i z m u < d 1 a p o l s k i e g o  r o l 
n i k a  s p e c j a l n e  z n a c z e n i e .  Niezmiernie 
rzadka sieć kolejowa naszego kraju, szczególnie 
w  jego środkow ych i wschodnich połaciach rol
niczych, uniemożliwia tam tejszym  rolnikom — 
przy ¡braku komunikacji samochodowej — za
krojony na szerszą skalę zbyt produktów  rol
nych, pozbawiając ich tych  zysków, k tóre są 'zu
pełnie łatw o dostępne dla rolnika w  państw ach
0 rozwiniętym  ruchu samochodowym. Na za 
chodzie i  południu ¡naszego kraju przyniosłaby 
gęsta i spraw na komunikacja sam ochodowa tam 
tejszemu rolnictwu miemniejsze korzyści p rzez 
umożliwienie łatw ego aprow idowania okręgów  
przem ysłow ych, koncentrujących w  sobie 'p o 
w ażne skupienia ludności. P rzez  szybką dostaw ę 
łatw o psujących ¡się produktów  spożywczych, jak 
nabiału, owoców, jarzyn do ośrodków  miejskich
1 przem ysłow ych, przyczynia się to w aro w y  ruch 
sam ochodow y do potanienia kosztów  'utrzym a
nia w  (miastach, a przez zwiększenie zasięgu i te
renu dostaw  przynosi pow ażne zysk i rolnictwu. 
W idzim y zatem, że nietylko przem ysł i handel 
zainteresow ane są w  rozwoju m otoryzacji, ale 
że jest to Ikwestja pierw szorzędnego znaczenia 
także dla rolnictwa.

Samochód i kolej.

Jednym  z głów nych w arunków  normalnego 
rozwoju m otoryzacji i automobilizmu jest w za
jem ne u z g o d n i e n i e  i n t e r e s ó w  s a m o 
c h o d u  i k o l e i .  Kolej i samochód tnie pow in
ny zasadniczo ¡walczyć ze sobą, a cała polityka 
komunikacyjna powinna zm ierzać do tego, by  te 
dw a najpotężniejsze obecnie środki komunikacji 
nie konkurow ały ze sobą, lecz by 'się wzajemnie 
uzupełniały. Uzgodnienie tych interesów  jest 
w wielu w ypadkach ; zagadnieniem niełatwem, 
doświadczenia poczynione zagranicą uczą nas 
jednak, iż problem ten można rozw iązać, byle 
tylko trak tow ać go z ogólnego punktu widzenia. 
W  niektórych krajach objęły koleje znaczne 
udziały w  tow arzystw ach samochodowych, 
a czerpiąc dochody zarówno z  kolei jak z prze
wozu automobilami, potrafiły skoordynow ać ca
ły  ruch obydwu tych środków  komunikacyjnych. 
Dalszym objawem  jednolitej i celowej polityki 
komunikacyjnej jest fakt, iż w  krajach o stosun
kowo gęstej sieci kolejowej nie buduje się już 
praw ie nowych linij, uzupełniając je linjami auto- 
busowemi. W niektórych państw ach jak n. p. 
w  Anglji, spotykam y się naw et sporadycznie 
z 'kasowaniem nierentow nych linij kolejowych, 
przy zastąpieniu ich linjami samochodowemi. Z a
notować w ypada naw et fakt zryw ania szyn ko
lejowych i zam iany torów  na gościńce. W  Ame
ryce spotykam y się z jeszcze ciekawszym  obja
w em : na linjach kolejowych p rzy  których biegły 
równolegle gościńce, w prow adzono w  ¡kilku w y 
padkach w agony z motorami benzynowemi, ¡które 
rozwijając znaczną chyżość, nie dopuszczają do 
konkurencji samochodów. Są to objaw y moto
ryzacji posuniętej do bardzo dalekich granic, 
św iadczą one jednak w ym ownie, że kolej eks
ploatując linje naw et równoległe do gościńców 
może nie obawiać się konkurencji samochodu, 
jeśli w  w alce tej zastosuje jego w łasną broń, — 
silnik samochodowy.

Z tego co dotychczas powiedziałem  wynika, 
że ruch sam ochodowy zdołał w yw alczyć sobie 
w  życiu gospodarczem  p e ł n e  r ó w n o u p r a w 
n i e n i e  z k o l e j ą .

Nie ulega wątpliwości, że samochód, ¡nie m o
gąc konkurować na dłuższych 'p rzestrzeniach 
z koleją, odbiera jej jednak pow ażną ilość tran 
sportów, zw łaszcza drobnicę w  'ruchu to w aro 
wym , oraz znaczne ilości pasażerów  w  ¡ruchu 
podmiejskim i krótkodystansow ym . Z faktem 
tym  jednak musimy się pogodzić — dławienie 
przy pomocy sztucznych zarządzeń elastycz
niejszego w  wielu w ypadkach ruchu samochodo
wego, byłoby polityką krótkow zroczną, — b y 
łoby w strzym yw aniem  postępu. W  w ypadkach, 
gdy Isamochód nie ma szans zw ycięstw a, należy 
nie ¡dopuszczać do jego rywalizacji Iz koleją, tam 
jednak, gdzie m oże on zw yciężyć, zw ycięży nie
wątpliwie, mimo ,stawianych mu przeszkód, ¡któ
re to zw ycięstw o jedynie opóźniają. W  krajach 
stosujących jednolitą politykę komunikacyjną 
nastąpiło — choć 'niezupełne jeszcze, i— uzgodnie
nie interesów  ¡kolei i samochodów. Pozorne, 
a niekiedy rzeczyw iste, u s t ę p s t w a  k o l e i  
n a  r z e c z  s a m o c h o d u  w yszły  n a  dobre ca
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łemu życiu gospodarczemu kraju, a przede w szyst- 
kiem .właśnie kolei, pozbyła się ona bowiem od
cinków nierentownych, przejętych przez ¡samo
chód, zyskała zaś na ożywieniu ¡ruchu osobowe
go i tow arow ego przez powstanie dojazdowych 
linij sam ochodowych, ia przedew szystkiem  -przez 
obudzenie 'z biurokratycznego letargu, jaki stw a
rza stan monopolowy i brak konkurencji.

Polityka drogowa.

Drugim zasadniczym  ;warunkiem  rozwoju m o
toryzacji ; jest odpowiednia polityka drogowa, 
k tóraby  zezw alała na stałe powiększanie sieci 
dróg bitych, udoskonalanie jej i utrzym yw anie 
w  należytym  stanie.

WYTWÓRCZOŚĆ, SPOŻYCIE BENZYNY 
t GAZOUNY

WYTWÓRCZOŚĆ, SPOŻYCE OLEJU 

SAZOWTSO.
cysterny po 101
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Gospodarka ¡drogowa ¡w P olsce pozostawia 
niestety niesłychanie wiele do życzenia. Na ten  
tem at mówiono już i pisano tyle, że nie zamie
rzam  dłużej się p rz y  nim zatrzym yw ać, s tw ier
dzić jednak muszę, że zarów no u s t a w a

o P a ń s t w o w y m  F u n d u s z u  D r o g o -  
w  y m, jak i nowela ’do tej n staw y  opierają się 
na zupełnie błędnych, a ,dla całego naszego ży
cia gospodarczego niezmiernie szkodliwych za
sadach. Drogi w  Państw ie powinny być u trzy 
m yw ane z ogólnych w pływ ów  i budżetowych, 
gdyż w szyscy  obyw atele z nich korzystają. Ci, 
k tórzy w  w yższym  stopniu używ ają dróg, winni 
oczywiście w  wyższej mierze przyczyniać się 
do ich pomnożenia i konserwarcji, jest jednak 
absurdem zacieśnić krąg podatników do jednej 
nielicznej !i słabej grupki i  skazać ją na ponosze
nie całego ciężaru utrzymania dróg. Opłaty na 
rzecz Państw ow ego Funduszu Drogowego po
noszą ¡niemal w yłącznie automobiliści, gdyż t r a 
kcja konna zwolniona została praw ie całkowicie 
z tego obowiązku. Ostatnia nowela nie ¡zmienia 
w tym  stanie rzeczy niczego, zmienia jedynie 
sposób poboru podatku, pozostaw iając ten sam 
krąg podatników, przyczem  ze źródła tego p rze
widuje się w iększe w pływ y, niż osiągnięte w  ro
ku zeszłym. Trudno sobie wyobrazić, by  30.000 
naszych samochodów mogło pokryć .wydatki na 
utrzym anie dróg, z których korzysta przeszło 
30-to miljonowa ludność naszego Państw a. 
O b c i ą ż ę  n i e  ¡ b e n z y n y  i o l e j u  g a z o w e 
g o  nowym podatkiem ¡na rzecz Funduszu D ro
gowego w  wysokości 12 groszy od kilograma 
odbije się w  sposób zabójczy nietylko p a  prze
myśle naftowym, ale przedew szystkiem  na au- 
tomobiliźmie i motoryzacji kraju. P aństw ow y 
Fundusz D rogow y zasłużył sobie niestety na 
smutną kartę w  historji naszego życia gospodar
czego, a  ostatnia nowela przypieczętuje epokę 
dem otoryzacji naszego kraju.

Środki napadowe.

Mówiąc o m otoryzacji nie mogę pominąć ¡mil
czeniem problemu środków  napędowych, uży
w anych do poruszania motorów. Podstaw ow ym  
środkiem napędowym  jest benzyna, a pako jej 
konkurenci w ystępują benzol i spirytus, oczy
wiście nie w  stanie czystym , lecz w  formie mie
szanek -z benzyną.

B e n z o l  j e s t  p r o d u k t e m  u b o c z n y m ,  
o trzym yw anym  przy przeróbce węgla kam ien
nego na koks i gaz świetlny, a miejscem jego 
produkcji są koksownie i gazow nie. W  Polsce 
skoncentrowana jest produkcja benzolu surow ego 
praw ie w  całości na  Górnym Śląsku. Koksownie 
górnośląskie produkują w  9 zakładach około
22.000 tonn Tocznie, podczas gdy ¡gazownie roz
rzucone po kraju produkują w  20 zakładach nie
spełna 1.000 tonn rocznie. Konsumcja benzolu 
gotowego w  Polsce w ynosi ponad ,6.000 tonn 
rocznie, reszta w  stanie surow ym  lub oczy
szczonym  stanowi przedm iot eksportu, głów nie 
do Niemiec.

Benzol przeznaczony do konsumcji na rynku 
krajow ym  konkuruje ła tw o  z benzyną, zwolnio
ny jest bowiem  w  zupełności od podatku konsum- 
cyjnego, opłacanego przez benzynę w  w ysokości 
zł. 15.40 od 100 ¡kg, o raz  opłaca za przew óz tań
szą taryfę. W zględy słuszności nakazyw ałyby 
zrów nać obydw a te produkty pod względem  po
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datkowym , a nałożony na benzol podatek pow i
nien być obrócony w  całości 'na cele Funduszu 
Drogowego, którego źródła dochodu są tak 
słabe.

W  odmiennej sytuacji w ystępuje na rynku dru
gi środek napędow y — spirytus. Umowa .zawar
ta z końcem stycznia br. m iędzy Państw ow ym  
Monopolem Spirytusow ym  z jednej strony, a  Syn
dykatem  Przem ysłu Naftowego z drugiej, za
kończyła długi okres walki o w p  r o  w a d z e n i e  
m i e s z a n e k  s p i r y t u s o w y c h  1 j a k o  
p r z y m u s o w e g o  ś r o d k a  n a p ę d o w e 
g o , ,i pod tym  kątem  widzenia należy za
gadnienie to rozpatryw ać. Jesteśm y pierw szym  
i jedynym  krajem na świecie, k tóry  posiadając 
u siebe (przemysł ¡naftowy (pokrywający ¡zapotrze
bowanie w ew nętrzne, w prow adził używanie 
mieszanek benzynowo - spirytusowych, a jakkol
wiek umowa, o której wspomniałem, zaw arta  
została dobrowolnie, to  jednak (nacisk czynników 
decydujących ¡był ta k  silny, że przem ysł naftowy 
nie miał innej drogi do Wyboru, w ychodząc z 'za
łożenia, że każda umowa będzie lepsza od usta
wowego przymusu mieszania.

Niemniej jednak uczynił przem ysł naftow y 
przez podpisanie tej umowy poważne u s t ę p 
s t w o  n a  r z e c z  r o l n i c t w a .  Każda cy 
sterna spirytusu, sprzedana na rynku krajowym , 
zmusza przem ysł naftow y do eksportow ania cy 
sterny benzyny po cenach niezmiernie niskich, 
przynoszących przem ysłow i temu bardzo pow aż
ne straty . Na skutek przejęcia spirytusu straci 
przem ysł naftow y już w  roku bieżącym  około 
3 miljony złotych, a s tra ty  te w  latach następ
nych będą się raczej potęgować. Rolnictwo zy 
skało natom iast w  naszym  przem yśle pewnego 
odbiorcę dużych ilości spirytusu na szereg lat.

Podkreślić należy, że przez zaw arcie tej umo
w y zainteresow any został przem ysł gorzelniczy, 
względnie rolnictwo, bezpośrednio w  możliwie 
wysokim  zbycie benzyny. Im w iększy będzie 
zbyt benzyny, tern w iększe ilości spirytusu o d 
bierać będzie przem ysł naftowy i tern w iększe 
zyski osiągnie rolnictwo. Z przedstawionego 
stanu spraw y w ynika, że zagadnienie mieszanek 
bezynow o - spirytusow ych stało się 'obecnie p ro
blemem łączącym  dziś nasz przem ysł naftow y 
z rolnictwem, k tó re i na tej nowej płaszczyźnie 
zainteresow ane zostało w  rozwoju tego p rze
mysłu.

Tereny naftowe, udziały „brutto“.

Mało kto z osób stojących zdała od przem ysłu 
naftow ego zdaje sobie spraw ę z tego, że oprócz 
zw ykłego stosunku producenta i konsumenta 
istnieje między przem ysłem  tym  a Tolnikami, ja
ko właścicielami terenów  naftowych, dalszy b a r
dzo ścisły  związek, nie m ający analogji w  żadnej 
innej dziedzinie w ytw órczości.

W  myśl postanowień obowiązującej dotychczas 
ustaw y górniczo - naftowej z dnia 22-go m arca 
1908 roku, ulegają żyw ice ziemne, a w ięc ropa 
naftowa, wosk 'ziemny i asfalt, a również gaz 
ziemny, praw u rozporządzalności właściciela 
gruntu. Jest to zasada w yjątkow a, gdyż w  ca
lem górnictwie naszem nie rozporządza w łaści

ciel terenu jego ¡podziemiem, którem  dysponują 
w ładze górnicze, ¡nadając przedsiębiorstw om  gór
niczym uprawnienia do poszukiwania i eksploata
cji złóż, przyczem  świadczenia na rzecz w łaści
ciela terenu ograniczają się do umiarkowanego 
odszkodowania za powierzchnię, zajętą pod ob- 
jekty kopalniane.

Natomiast w  górnictwie naftowem należy p ra
w o w ydobyw ania bitumów do w łaściciela te re
nu, i odłączone od własności gruntu może być 
przez niego pozbyte. W spomniana ustaw a prze
widuje również zastrzeżenie dla właściciela 
gruntu udziałów w  produkcji kopalni. Są to tzw. 
„ u d z i a ł y  b r u t t o “.

P rzy  nabyw aniu praw  naftowych od w łaści
ciela terenu, którym  jest zasadniczo praw ie za
w sze rolnik, zastrzega sobie właściciel gruntu 
pewien procent w produkcji, k tórą to  produkcję 
winien mu przedsiębiorca postawić do dyspozy
cji w  stanie wolnym od jakichkolwiek obciążeń 
i kosztów  wydobycia. Każda praw ie kopalnia 
w  Polsce obciążona jest takim  udziałem, a w y 
sokość tego obciążenia w aha się przeciętnie od 
15 do 20%, dochodząc na ¡niektórych kopalniach 
naw et do 25% i wyżej.

Udziały brutto stanowią o l b r z y m i e  o b 
c i ą ż e n i e  d l a  p r z e m y s ł u  naftowego, 
k tóry  oddaje na rzecz właścicieli terenów  nafto
wych, względnie na rzecz ich praw onabyw ców  
1/5 część całego wydobycia, przyczem  podkre
ślić należy, że właściciele bruttów  nie ponoszą 
żadnego ryzyka wierceń i kosztów. S łyszy się 
tu i ówdzie zdanie, że godziwą jest przecie rze
czą, by właściciel terenu otrzym ał słuszną od 
płatę w  formie „bru tta“ za oddaną przedsiębior
cy powierzchnię pod kopalnię. Stw ierdzić należy, 
że rozumowanie to nie jest zupełnie uzasadnione, 
gdyż w  każdym kontrakcie naftowym przew i
dziane są już n a  r z e c z  w ł a ś c i c i e l a  
g r u n t u  r ó ż n e  ś w i a d c z e n i a ,  jak jedno
razow a opłata przy zawarciu kontraktu nafto
wego w  wysokości od paruset ]do kilku tysię
cy złotych ód morga, ¡czynsz za  powierzchnię za
jętą pod kopalnię czyli tzw . „m etrów ka“, lopłata 
p rzy  stawianiu szybu czyli tzw. „szybow e“ 
i różne inne świadczenia, zw iązane z używaniem 
gruntu, jak czynsz z a  rurociągi, p rzew ody  'etc.

W ynika z tego, że rolnik otrzym uje za odstą
pienie terenu pod kopalnię ' (nie własności 
gruntu!) tak sowitą odpłatę, jakiej w  żadnych 
innych w arunkach nzyskaćby nie mógł.

Do pow yższych opłat dochodzą dopiero opła
ty  bruttow e, które nie są jak widzimy, odpłatą 
za powierzchnię oddaną pod wiercenia, —  gdyż 
ekwiw alentem  za to jest „m etrów ka“, — lecz 
są niczem 'nieuzasadnionym haraczem , płaconym  
przez przem ysł naftowy właścicielom  terenów.

Udziały brutto są przenośnem praw em  knająt- 
kowem  i wielu rolników sprzedało i sprzedaje 
sw e udziały różnego rodzaju pośrednikom  i han 
dlarzom, na co oczywiście przem ysł naftow y nie 
może mieć żadnego w pływ u. Nie zmienia to 
w  niczem faktu, że rolnicy, k tórzy  posiadają 
udziały brutto, czerpią z przem ysłu naftowego 
poważne dochody, ci zaś którzy udziały swe 
sprzedali otrzym ali za nie pokaźne sum y tbez
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ponoszenia ryzyka, bez pracy  i bez żadnego 
w kładu kapitału i kosztów.

P rzem ysł naftow y jest jedyną chyba gałęzią 
produkcji, k tóra o d d a j e  w  t e n  s p o s ó b  1/5 
c z ę ś ć  s w e j  w y t w ó r c z o ś c i  z a d a r m o  
i n n e j  g a ł ę z i  g o s p o d a r s t w a  narodo
wego, a mianowicie rolnictwu. A nie chodzi tu 
o kw oty drobne; przyjm ując w artość w ydoby
tej w  Polsce w  roku ubiegłym ropy i gazu na 
około 113 iniljonów złotych, widzimy, że prze
m ysł naftow y oddał z tej kw oty właścicielom 
terenów, względnie ich prawonabywcom , prze
szło 22lU miljona złotych!

M otoryzacja i rolnictwo.

Reasumując to co dotychczas powiedziałem, 
stw ierdzić należy, że rolnictwo zainteresow ane 
jest wielokrotnie w  istnieniu i w  dalszym  roz
woju przem ysłu naftowego:

1. Zainteresow ane jest w r o z w o j u  (m o
t o r y z a c j i ,  gdyż spraw ny ruch sam o
chodow y ułatwi mu zbyt produktów  i ze
zwoli na czerpanie dochodów, które przy 
słabym  stanie m otoryzacji są nieosią
galne.

2. Rozwój m otoryzacji zapewni rolnictwu co
raz w iększy z b y t  s p i r y t u s u  przezna
czonego do mieszania z benzyną, a prze
mysł naftow y jest obecnie jedynym  i  naj
poważniejszym m asowym  odbiorcą spi
rytusu produkowanego przez rolników.

3. Rozwój kopalnictwa naftowego daje lud
ności rolnej w ojew ództw  południowych 
poważne zyski w  formie u d z i a ł ó w  
b r u t t o  i r ó ż n o r a k i c h  opłat jak 
„m etrow e“, „szybow e“, czynsze za ukła
danie rurociągów, przew odów  elektrycz
nych i t. d.

4. P rzem ysł naftow y daje pracę i duże z a 
r o b k i  p o w a ż n e j  i l o ś c i  m a ł o r o l -  
n y c h  i b e z r o l n y c h ,  k tórzy z reguły 
z zebranych oszczędności zakupują ziemię, 
stw arzając w zorow e kolonje, i k tórzy  jako 
element zamożniejszy i bardziej kulturalny 
podnoszą ogólny dobrobyt Podkarpacia.

Stanowiąc dla rolnictwa czynnik tak w ażny 
w  jego rozwoju i świadcząc tyle na jego rzecz, 
m a jednak przem ysł naftow y prawo żądać by 
w szystkie nakładane nań ciężary  pod hasłem 
niesienia pomocy rolnictwu nie przekraczały  sił 
tego przem ysłu.

D r. Jerzy K O Z IC K I
Lwóiu

Przemysł naftowy a obrona państwa
Referat w ygłoszony dnia 25 marca 1933 r. na Ankiecie Naftowej zwołanej przez Izbę Przemysłowo - Handlową

we Lwowie.

Referat niniejszy zamieszczony został, ze 
względu na treść częściowo poufną, w  znacznem 
skróceniu.

Omawiając znaczenie przem ysłu naftowego 
dla spraw y obrony Państw a, zająć się muszę 
przedew szystkiem  przem ysłem  kopalnianym, tj. 
produkcją ropy surowej i gazu ziemnego, osobno 
zaś omówić później przem ysł rafineryjny.

P rzem yśl kopalniany.

W szystkie nasze tereny naftow e rozmieszczo
ne są u podnóża Karpat w zdłuż południowej 
granicy Rzeczypospolitej na przestrzeni od po
wiatu limanowskiego w  W ojew ództw ie krakow - 
skiem, do granicy rumuńskiej na w schodzie. Ze 
względów  strategicznych podzielić można pas 
ten n a  trzy  części:

1. Na obszar zachodni aż do rzeki Dunajca 
koło Nowego Sącza, nie mający dotych
czas w  kopalnictwie naszem praw ie żadne- 
nego znaczenia.

2. Na obszar, pokryw ający się częściowo 
z ,t. 'zw. „trójkątem  (bezpieczeństwa“, itj. od

rzeki Dunajca do linji kolejowej Chyrów- 
Przem yśl, oraz

3. na obszar wschodni, k tóry  podzielić można 
na centrum przem ysłow e, leżące w  zagłę
biu Drohobycko - Borysławskiem , o raz  ńa 
przestrzenie, leżące dalej na wschód 
z najważniejszem na tej połaci skupieniem 
bitkowskiem.

Kopalnictwo naftowe podzielone jest na o k r ę 
g i  g ó r n i c z e ,  podlegające trzem  O kręgowym  
Urzędom Górniczym z siedzibą w  Drohobyczu, 
Jaśle i Stanisławowie, oraz W yższem u Urzędowi 
Górniczemu z siedzibą w  Krakowie.

Produkcja poszczególnych okręgów  górniczych 
przedstaw ia się w  roku 1932 jak następuje:

ropa

Okręg Jasio 9.582 cystern
Drohobycz razem  42.072 .,

z czego na B orysław  33.029 
Okręg Stanisław ów  4.014 „

ogólna produkcja ropy 55.668 cystern
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gaz
Okręg Jasło 86,347.000 m3

Drohobycz 302,575.000 „
z czego na B orysław  186.764 
reszta na Daszawę, oraz 
niewielka ilość na Rypne.
Okręg Stanisław ów  48,008.000 „

ogólna produkcja gazu 436,930.000 m3

gazollna
Okręg Jasło 252 cystern

„ Stanisław ów  303 „
„ Drohobycz 3.326 „

ogólna produkcja gazoliny 3.881 cystern  

Obszar bezpieczeństwa.

W  tem  miejscu muszę zaznaczyć, że „obszar 
bezpieczeństw a“ nie pokryw a się w  zupełności 
z górniczym  okręgiem jasielskim, gdyż p rze
strzeń tego obszaru ograniczona je s t od zachodu 
rzeką Dunajcem do Nowego Sącza, od południa 
linją kolejową Nowy Sącz — G rybów  — Jasło  — 
Krosno—Sanok—U strzyki—Chyrów, a od w scho
du linją kolejową C hyrów —Przem yśl. ,

Rozporządzenia P rezyden ta Rzeczypospolitej 
z m arca r. 1928 i dodatkowe z r. 1929 unormo
w ały, jak wiadomo, przepisy, odnoszące się do 
popierania tych gałęzi przem ysłu, których roz
wój pożądany jest dla interesów  obrony Państw a. 
Postanowieniam i w ięc temi objęty został również 
cały przem ysł naftow y. Niestety o g r a n i c z e 
n i e  p o d s t a w y  „ o b s z a r u  b e z p i e -  
c z e ń s t w  a“ linją kolejową odsunęło poza ten 
obszar szereg kopalń zarów no ropnych jak i ga
zow ych, jak też i niektóre rafinerje, leżące na 
południe od tej linji. A w łaśnie statystyka osta t
nich lat wykazuje, że n a  p o ł u d n i e  o d  
l i n j i  k o l e j o w e j  w z r a s t a  i i n t e n 
s y w n o ś ć  w i e r c e ń  i p r o d u k c j a  r o 
p y , bo kiedy w  r. 1927, t. j. przed wejściem 
w  życie w yżej wymienionych rozporządzeń, na 
półcnoc od linji kolejowej, t. zn. w  obszarze 
„trójkąta bezpieczeństw a“ produkcja w ynosiła 
4.550 cystern  ropy, a m etrów  odwiercono p rze
szło 11.000, to na południe od tej linji, w  tymże 
r. 1927 produkcja w ynosiła 3.710 cystern  ropy, 
a odwiercono m etrów  przeszło 18.000. Już jed
nak w  r. 1931 obraz się zmienia i na północ od 
linji kolejowej notujem y produkcję 3.800 cystern  
p rzy  odwierceniu 12.000 m etrów , zaś na południe 
od linji kolejowej 5.960 cystern  p rz y  odwierceniu 
15.500 m etrów.

Z zestaw ienia powyższego wynika, że od cza
su ogłoszenia rozporządzeń przesunął się fak
tyczny  obszar naftowy, k tóry  decyduje o pro
dukcji Zagłębia zachodniego, na południe od linji 
kolejowej. Należałoby więc, o ile w zględy s tra te 
giczne na to pozwalają, p r z e s u n ą ć  o b s z a r  
b e z p i e c z e ń s t w a  n a  p o ł u d n i e  od linji 
kolejowej, jeśli już nie do południowej granicy 
Państw a, to przynajmniej do linji, pociągniętej od 
stacji kolejowej G rybów  w zdłuż szczytów  jak: 
Chełm, Magura, Dania, H yrow a, Bukowica i M ar

kowska, a w  końcu pasm em  od R y t aż do go
ścińca Smolik—Lutowiska. W  spraw ie tej w nie
siono już ca ły  'szereg m em orjałów ii jo ile nam  
wiadomo, sfery w ojskowe odnoszą się przychyl
nie do powyższego problemu.

Podnoszę ten moment .dlatego, iż — jak z póź
niejszych w yw odów  wynika, — koniecznem jest 
przedsiębranie w szystkiego, co  w płynąć może 
na rozwój kopalnictwa naftowego, a rozporzą
dzenia P rezyden ta Rzeczypospolitej, odnoszące 
się do „trójkąta bezpieczeństw a“ przewiduje w łaś
nie szereg ułatwień, które ¡przyczynić ¡się mogą 
do powiększenia produkcji.

P rzem yśl rafineryjny.

Także przem ysł przetw órczy (rafineryjny) 
koncentruje się w  pasie podkarpackim, z w y ją t
kiem czterech rafineryj, a to: w  Czechowicach, 
Trzebini, Dziedzicach (częściowo zdem ontowa
na) i na Zniesieniu obok Lwowa.

N a „o b s z a r z e b e z p i e c z e ń s t w a “ l e 
ż ą  n a s t ę p u j ą c e  r a f i n e r j e :  w  Gliniku 
Marjampolskim, w  Libuszy, w  Jaśle, w  Jedliczu 
(leżąca na granicy „obszaru bezp.“), w  Krośnie 
(częściowo unieruchomiona), w  U strzykach, jak 
również szereg m ałych rafineryj.

Zdolność przeróbcza wymienionych rafineryj 
wynosi 2.600 cystern  miesięcznie.

N a  z a c h ó d  o d  „ o b s z a r u  b e z p i e 
c z e ń s t w a “ : poza m ałą rafinerją w  Stróżach, 
znajduje się rafinerja w  Limanowej, w  Trzebini, 
w  Czechowicach.

Zdolność przeróbcza 2.400 cystern  miesięcznie.
N a  w s c h ó d  o d  „ o b s z a r u  b e z p i e 

c z e ń s t w a “ : znajduje się w  Drohobyczu kilka 
małych, o raz 4 wielkie rafinerje, z których naj
w iększa „Polmin“ P. F. O. M„ druga z rzędu pod 
względem  wielkości „Galicja“, „Nafta“, „Dros“ 
oraz w e Lw owie „G azy“.

Zdolność przeróbcza 3.250 cystern  miesięcznie.
Na dalszym  wschodzie znajduje się kilka m a

łych rafineryj, a to  w  Bolechowie, Krechowi- 
cach, Stanisławowie, o raz  najbardziej na wschód 
położona rafinerja w  Nadwórnej.

Łączna zdolność przeróbcza w szystkich w iel
kich rafineryj w ynosi 8.250 cystern  miesięcznie.

Zdolność przeróbcza w szystkich małych, 
szczegółowo niewymienionych rafineryj wynosi 
810 cystern miesięcznie.

Gaz ziem ny jako źródło energii.

Zachodnie zagłębie naftow e posiada poważne 
znaczenie nietylko jako obszar produkujący ropę. 
W  zagłębiu tem posiadam y bowiem niezmiernie 
b o g a t e  i n i e z u p e ł n i e  w y z y s k a n e  
k o p a l n i e  g a z u  z i e m n e g o ,  będącego—  
jak wiadom o — znakomitym  m aterjałem  opało
w ym . W  zagłębiu tem, względnie w  jego pobli
żu, zakładaćby tedy  należało f a b r y k i  p r z e 
m y s ł u  w o j e n n e g o ,  oparte na tanim i p rak
tycznym  opale gazowym , dostaw a bowiem  tego 
opału, w  przeciw ieństw ie do innych źródeł ener- 
gji by łaby  przed ewentualnem i atakam i lotnicze- 
mi najlepiej zabezpieczona, z tego choćby po-
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wodu, ponieważ produkcja gazu rozłożona jest 
na w ielką ilość o tw orów  wiertniczych, a  ruro
ciągi ukryte są głęboko pod ziemią.

Nawiązując do .sprawy rozwoju produkcji p rze
m ysłowej w  pobliżu zachodniego zagłębia nafto
w ego wspom nieć m uszę o P a ń s t w o w e j  
F a b r y c e  P r z e t w o r ó w  A z o t o w y c h  
w  M o ś c i c a c h ,  dla której zarów no o p a ł 'ja k  
i surow iec sprow adzany być musi obecnie z  naj
bardziej pod względem  stategicznym  zagrożone
go obszaru, mimo, jż  gaz ziem ny zastąpićby mógł 
z korzyścią zarówno węgiel, jak i koks dow o
żony, obecnie koleją.

P rojekt budow y gazociągu do Moście był w  r. 
1929 zupełnie opracow any. N iestety pew ne czyn
niki odrzuciły bardzo korzystną ofertę kapitału 
zagranicznego i plan ten, tak  w ażny  dla zapew 
nienia stałego ruchu tej najważniejszej fabryki 
przetw orów  azotow ych w  Polsce, został ponie
chany.

Kapitaliści zagraniczni, k tórzy  w ów czas goto
w i byli w łożyć w  to przedsiębiorstw o kilkana
ście miljonów złotych, — wycofali się później 
z powodu ogólnego kryzysu.

Produkty naftowe.

Przechodząc obecnie bezpośrednio do kwestji 
znaczenia przem ysłu naftowego dla obrony P ań 
stw a, pozwolę sobie stw ierdzić, że nie w szyscy 
zdajem y sobie spraw ę jak wielkie jest znaczenie 
produktów  naftow ych, i z tego także, że w  .chwili 
zbrojnego zatargu k a ż d y  p r o d u k t  n a f t o 
w y  j e s t  w a ż n y  dla prow adzenia akcji w o
jennej. Niektórych z tych produktów  nie można

WYTWÓRCZOŚĆ i SPOŻYCE SMAROM
cysterny po 101

12500

W  dalszym  ciągu niniejszego referatu omówi
my kolejno w szystkie najważniejsze produkty 
naftowe ze stanow iska zapotrzebow ania w ojen
nego, pozostawiając na koniec m aterjały  napę
dowe.

S m a r ó w  produkuje Polska w  tej chwili oko
ło 5.000 wagonów  rocznie. Normalne zapotrze
bowanie sm arów  nie przekracza 40% ich w y 
twórczości, jednak już wojna bolszewicka w y 
kazała, że w  czasie działań wojennych zapotrze
bowanie to w zrasta  tak gwałtownie, iż zacho
dziła już w ów czas obaw a braku sm arów  spe
cjalnie dla lotniotwa i automobilizmu, nie mówiąc 
już o zwiększeniu zapotrzebow ania sm arów  dla 
kolei. Niejeden z nas pamięta z czasów  wojny 
światowej katastrofalny brak sm arów  w  Austrji 
i w  Niemczech, gdzie tylko w skutek braku tego 
produktu ograniczano ruch pociągów, wzmagając 
tem samem istniejące już trudności komunika
cyjne.

Szczególnie zwrócić należy uwagę na o l e j e  
l o t n i c z e  i s a m o c h o d o w e ,  produkcja 
bowiem nasza w  obu tych gatunkach jest ze 
względu na specjalne wymogi staw iane tym  pro
duktom dość ograniczona.

Drugim po sm arach produktem, którego w  cza
sie w ojny zastąpić nie można, to p a r a f i n a  
i ś w i e c e  p a r a f i n o w e .

WYTWÓRCZOŚĆ,SPOŻYCIE PARAFINY

wogóle zastąpić namiastkami, — bo sm ary np. 
ani parafina nie dadzą się niczem zastąpić, tem- 
bardziej, że temi w łaśnie produktami zastępow ać 
musimy szereg  innych, których zapotrzebow anie 
w  czasie w ojny gw ałtownie w zrasta.

Przykładow o tylko przytoczę, że ,w czasie 
wielkiej wojny, w  Austrji w  początkowym  okre
sie, kiedy istniały jeszcze zapasy parafiny, 
a w  armjach sprzym ierzonych p rzez ca ły  czas 
wojny, konsumował k ażdy  żołnierz,po dw ie św ie
ce miesięcznie. W  ten sposób .zużycie parafiny 
na świecie tylko dla armji w yniosłoby około 
25 w agonów  miesięcznie. Ponadto wielkie ilości 
parafiny zużyw ają fabryki m aterjałów  .wybucho
w ych dla celów  izolacyjnych, p rz y  opakowaniu 
i t. p.

W ojna św iatow a w ykazała, że już w  krótkim 
czasie zaczyna brakow ać całego szeregu a r ty 
kułów  pierw szej potrzeby, i że przem ysł praco
w ać musi namiastkami. I tak już w  drugim roku
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w ojny światowej zabrakło z pośród surowców, 
tłuszczów  dla f a b r y k a c j i  m y d ł a .  I tu 
zastosow ano parafinę, k tórą utleniano według 
patentu Schichta, znanego fabrykanta m ydła. P o 
nieważ i parafiny w  krótkim czasie było zam a- 
ło — m usiały rafinerje nafty w y tw arzać  kw asy  
naftenowe i sulfokwasy, z których w ytw arzano 
mydło. . G łównym  odbiorcą m ydła naftenowego 
o bardzo przenikliw ym  zapachu, by ły  arm je w al
czące na wschodzie i na południu, gdyż m ydła 
te mają tę zaletę, iż niszczą w szystk ie pasorzyt- 
nicze owady.

Do produktów, których zastąpić nie można, za
liczyć należy n a f t ę  d l a  c e l ó w  oś w  i e- 
t l e n i a .  Zapotrzebow anie tego produktu jest 
w  czasie w ojny niewątpliwie znacznie w yższe 
jak normalnie, a tym czasem  już dziś, pomimo 
spadku konsumcji, stoimy praw ie na granicy w y 
twórczości.

łYYTWPCZOŚĆtSPOŻYUC NAFTY

W ojna kw iatow a w ykazała, że w szystk ie  prze
tw ory  naftowe przydać się mogą w  czasie zbroj
nego zatargu i naw et asfalt z ropy naftowej —
0 którym  to produkcie m ożnaby sądzić, że dla 
w ojska jest niepotrzebny, używ any był w  cen
tralnej fabryce m aterjałów  w ybuchow ych w  Blu- 
mau do zalewania kulek ołowianych, a potem 
naw et szklanych w, granatach i szrapnelach.

M ateriały napędowe.

A teraz  zastanow ić się należy, w  jaki sposób' 
pokryć m oże nasz przem ysł w ojskowe zapotrze
bowanie m aterjałów  pędnych, t. j. b e n z y n y
1 g a z o l i n y  w  czasie zbrojnego zatargu. Pod
komisja Energietyczna Komisji Ankietowej dla 
badania przem ysłu (r. 1927/28) ustaliła zapotrze
bowanie w ojskowe benzyny i gazoliny na czas 
w ojny w  następujący sposób:

dla celów lotniczych: 
benzyny rafineryjnej (t. zw. straight-run) 15%, ga- 

zoliny 50 %;

dla ’samochodów w ojskow ych: 
benzyna rafin. 60%, całą benzynę krakow ą oraz 

30% gazoliny:

dla celów przem ysłu, i  to przew ażnie przemysłu 
wojennego:

25% benzyny straight-run, 25% gazołśaiy,

opierając się na datach z lat 1927 i 1928, kiedy 
produkcja, jak w ynika z tabeli, w ynosiła około
12.000 cystern.

Produkcja ropy, benzyny oraz gazoliny w całej Polsce.
Rok Ropy Benzyny Gazoliny Kazein Kousumcja

krajowa
1920 76.482 7.690 59 7.749 5.106
1921 71.075 6.174 6 6 6.240 2.116
1922 71.306 7.984 92 8.076 2.055
1923 73.714 8.322 79 8.401 2.169
1924 77.117 9.109 343 9.452 1.786
1925 84.179 9.657 979 10.636 3.281
1926 79.583 9.324 1.804 10.128 3.288
1927 72.259 9.028 2.500 11.528 5.047
1928 74.291 9.675 3.280 12.955 7.231
1929 67.469 10.212 3.450 13.662 8.943
1930 66.276 12.135 3.852 15.987 9.738
1931 , 63.028 10.331 4.096 14.427 8.239
1932 55.668 9.052 3.881 12.933 7.061

Zapotrzebow anie wojska opierała Komisja An
kietow a na datach z w ojny bolszewickiej !w r. 
1920, o raz  na' doświadczeniach z czasów  w ojny 
św iatow ej, przyjm ując normalny w zrost ¡wytwór
czości benzyny oraz igazoliny.

W  r. 1932'cała w ytw órczość b en zy n y Ł) w raz  
z gazoliną W ynosiła tylko 12.933 Wagony, 'przy 
produkcji 65.500 w agonów  ropy surowej.

ZAPASYROPYNA KOPALNIACH W LATACH 

191811932
Borysław cysterny po 101.

52000

W  razie potrzeby, p rzy  ruchu Ciągłym [wszyst
kich trzech istniejących obecnie fabryk  crackingo- 
wych, — m ogłaby produkcja benzyny w zrosnąć 
maksymalnie o 10%, licząc w  stosunku do dzi
siaj w ytw arzanej benzyny. Produkcję benzyny 
rafineryjnej (straight-run) podnieśćby można

*) P a trz  str. 201 w ykres 8.
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również ,o p arę  procent przez zastosow anie w e 
w szystkich zakładach najnow szych ‘urządzeń idy- 
stylacyjnych, co staćby  'się jednak musiało kosz
tem nafty, której — jak wspom niałem  — nad
miaru nie posiadamy.

Jak  z pow yższego widzim y, pochłania zapo
trzebow anie wojenne całą naszą normalną p ro 
dukcję benzyny, a w  razie , zagrożenia ¡choćby 
części ¡naszych okręgów  kopalnianych, może !już 
dziś, p rzy  produkcji 55.000 w agonów  ropy, Za
braknąć benzyny- i gazoliny dla celów wojsko
wych, naw et w  w ypadku, jeżeliby produkcja tiie 
spadła naw et poniżej poziomu -r. 1932.

Jako kw estję częściowo odrębną ¡omówimy je
szcze spraw ę m a t e r j a ł ó w  z a s t ę p u j ą 
c y c h  b e n z y n ę .  W  rachubę w chodzą tutaj 
benzol i spirytus odwodniony, surów ka bowiem 
( s p i r y t u s  s u r o w y )  nie ¡nadaje ,’się do na
pędu m otorów  lotniczych i samochodowych, ani 
jako paliwo samoistne, an i w  mieszankach. 
W  pierw szym  bowiem w ypadku m otory  w ym a
gałyby zasadniczej przeróbki i tak przerobione 
nie m ogłyby już być  napędzane benzyną czystą, 
ani mieszankami normalnemi, Ido produkowania 
zaś mieszanek bez zastosow ania specjalnych m a
terja łów  w iążących i 'homogenizujących surów ka 
również się nie ¡nadaje.

Pozostaje zatem  jeszcze benzol i spirytus od
wodniony.

Jedno d drugie paliwo nie budzi już obecnie pod 
w zględem  technicznym poważniejszych w ątpli
wości, ¡biorąc jednak pod uwagę W zględy stra 
tegiczne, przypomnieć należy, że cała  p r o 
d u k c j a  b e n z o l u  skoncentrow ana jest 'na 
Górnym  Śląsku w  pobliżu granicy niemieckiej.

że Igatem benzol ten nie ¡może poważnie wchodzić 
w  rachubę, nieznaczne za ś  jeszcze jego ilości, 
w ytw arzane w  gazowniach rozrzuconych na c a 
łym  obszarze Państw a, konieczne będą d la ¡ce
lów chemicznych.

Pew ne wątpliwości budzi rów nież bezpie
czeństwo p r o d u k c j i  s p i r y t u s u  o d w o d 
n i o n e g o ,  bo chociaż surów ka ¡wytwarzana 
jest w  kilkuset gorzelniach na całym  (obszarze 
Rzeczypospolitej, to jednak odwadnianie surów 
ki skoncentrowane jest w  dwóch, względnie 
trzech miejscach, leżących częściowo 1 poza 
„obszarem  bezpieczeństw a“.

Pow racając do naszych w yw odów  :co ¡do za
potrzebowania produktów  naftowych na w ypa
dek działań wojennych, stw ierdzić należy, iż 
utrzym anie dzisiejszej produkcji, a  ¡nawet zw ięk
szenie jej, jest koniecznością z punktu ¡widzenia 
obrony Państw a, i m p o r t  bowiem z powodów 
znanych i dla każdego fachowca 'zrozumiałych 
nie może poważnie wchodzić |w rachubę.

#

Znaczenie własnej produkcji paftowej 'na w y 
padek w ojny jest rzeczą stwierdzoną i żadnej 
wątpliwości nie ulega. P rzem ysł naftow y znaj
duje się dzisiaj w  p o ł o ż e n i u  ¡ . n i e z w y k l e  
k r y t y c z n e m ,  a grożące gnu obecnie obcią
żenia mogą być początkiem końca jego istnie
nia. S tw ierdzam  tedy z 'całym naciskiem, ¡że je
dyną racjonalną polityką z naszej strony ¡jest 
podtrzym anie rodzimego przem ysłu naftowego 
i ¡stworzenie dla niego warunków  pomyślnego 
rozwoju.

D r. Ignacy W Y  G A R D
Lwów

Warunki bytu i rozwoju własnego przemysłu 
naftowego

Referat w ygłoszony dnia 25 marca 1933 r. na Ankiecie 1NaftoweI zwołanej przez Izbę Przemysłowo - Handlowa
we Lwowie.

Om awiając w arunki bytu i rozwoju w łasnego 
przem ysłu naftowego ideklaruję się, jako zwolen
nik gospodarki planowej. P rzyznając w  takim 
planie Państw u w pływ  ina zasadnicze zagadnie
nia życia gospodarczego, i przyw iązując do tej 
roli P aństw a Wielką w agę w  sensie pozytyw nym  
i  negatyw nym , rozpoczynam  : swój re fera t od 
zanalizowania roli, jaką -Państwo odgryw ało 
w  naszym  przem yśle od czasów  powojennych.

Braki i błędy polityki naftowej.

Jeślibym  oficjalną politykę naftową m iał (scha
rak te ry zo w ać w  kilku słowach, powiedziałbym, 
.że by ła to p o l i t y k a  o d r u c h ó w ,  a 1 nie 
r u c h ó w  c e l o w y c h .  Odruchowem, pierw - 
-szem w ażnem  zarządzeniem  o charakterze pu 

bliczno-prawnym było zarządzenie l i k w i d a 
c j i  k a p i t a ł ó w  P a ń s t w  c e n t r a l n y c h  
w  przem yśle naftowym. ¡Rezultat: kapitaliści 
obcy 'sprzedali tanio swoje polskie w alory  naf
tow e innym obcym  kapitalistom, a P olska ¡nie 
zyskała na tern nic, może naw et w  wielu Jwy
padkach straciła. Zwolniony, a przyzw yczajony 
do pracy w  nafcie kapitał niemiecki ożywił 
w iertnictw o w  Niemczech, doprowadzając do 
znacznego powiększenia niemieckiej produkcji 
ropy, mimo u tra ty  Alzacji.

Nie mówiąc już o  lepszych, ' czy  gorszych 
kwalifikacjach przem ysłow ych obcych kap ita
łów, ¡wydaje mi się z  ogólnego punktu w idzenia 
niekorzystne w ypłoszenie z kraju kapitałów , ¡po
chodzących 'z obozu politycznie nieprzyjaznego. 
Raczej związanie tego kapitału z naszym  dobro
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bytem, z naszym  interesem  ekonomicznym w y 
daje mi 'się pożądane. W ytłum aczenie niezrozu
miałej pobłażliwości, ba naw et życzliwości ze 
strony  państw  aljanckich dla ekonomicznej ¡i po 
litycznej zaborczości niemieckiej, znaleźć m oże
m y !w tern, że Niemcy potrafili Iw sposób nie
zwykle spry tny  zaangażow ać u siebie kapitały 
swoich w rogów .

Szkodliwa akcja przeciw ko wszelkim  iobcym 
kapitałom była prow adzona w  przem yśle nafto
w ym  nieraz z poparciem sfer oficjalnych, pod
czas gdy równocześnie zarów no Rząd, jak i p ra 
sa, dająca w y ra z  opinji publicznej, przychylnie 
zapatryw ały  się na inwestycje obcych w e 
w szystkich innych dziedzinach przem ysłu.

Dlaczego w  nafcie by ło  inaczej? Inaczej niż 
w  Węglu, elektryczności, przedsiębiorstw ach (uży
teczności publicznej i t. p.?

O ile chodzi o przem ysł naftowy, by łaby  akcja 
taka zrozum iała, gdyby polityka oficjalna pro
w adziła równocześnie do kapitalizacji w  tym 
przem yśle, gdyby więc umożliwiała taką jego 
rentow ność, że sam z siebie mógłby się dalej 
rozwijać, a rozw ijać ¡się to w  naszem znaczeniu 
wiercić, i rozszerzać swoją bazę surowcową. 
T ak jednak nie było . Polityka oficjalna przez 
szereg zarządzeń odruchowych sprow adziła kom
pletne w y c z e r p a n i e  n a s z e g o  p r z e 
m y s ł u ,  w yczerpanie ze w szystkich rezerw , 
a naw et konsumowanie w łasnej substancji.

W  pierw szych latach naszej niepodległości naf
ta nasza uw ażana była za podkład w alutow y. 
W yszły  znów  zarządzenia odruchowe, zasłania
nie się ręką przed  uderzeniami ¡młota. Stw orzono 
P a ń s t w o w y  U r z ą d  N a f t o w y  (P . U. 
N.), a w  z w i ą z k u  ¡z n i m  c a ł y  s z e r e g  
o g r a n i c z e ń  W y w o z o w y c h  i p r z e p i 
s ó w  d e w i z o w y c h ,  doprowadzając do te 
go, że w  okresie największej haussy o trzym y
waliśm y ¡za dziesiątki tysięcy cystern  w yw iezio
nych produktów  naszych nieledwie grosze przez 
kompenzatę z 1 kontyngentam i i importowemi 
potrzebnych, czy niepotrzebnych m aterjałów , 
czy  też  w  przeliczeniu w alutow em  Polskiej K ra
jowej Kasy Pożyczkow ej.

P rzez  szereg ograniczeń s t r a c i l i ś m y  na 
zaw sze ' r y n k i  n a t u r a l n e ,  jak np. w ęgier
ski, do  k tórego mimo ówczesnego stanu w ojen
nego m iędzy W ęgram i ,a Rumunją dopłynęły  pro
dukty rumuńskie i tam się trw ale usadowiły. 
S traciliśm y trw ale  rynek  ¡czechosłowacki z po
wodu błędnej polityki ropnej; ustaw a „Lex Dia- 
m and“ nie pozw oliła na w yw óz ropy do ¡Czecho
słowacji, której w łaścicielam i by ły  rafinerje cze
skie, posiadające u nas kopalnie. Spow odowało to 
zanik zainteresow ania kapitału czeskiego w  na
szem  kopalnictwie naftow em  i nastaw ienie ¡cze
skich rafineryj na import ropy innego pochodze
nia.

Te rezu ltaty  działalności eksportow ej insty tu
cji P . U. N. w a rto  sobie uprzytom nić iw chwili 
pow staw ania przym usow ej organizacji eksporto
wej „Polskiego Eksportu Naftowego“ (P. E. N.). 
Do działalności P . U. N. należało jeszcze ustala
nie cen maksym alnych w  kraju, które ’ustalano

bardzo nisko w  stale dew aluujących się m arkach; 
zlikwidowano w  ¡ten sposób zapasy ¡produktów 
naftow ych praw ie za ¡darmo, w  imię ¡polityki 'nie 
przem ysłowej, lecz prokonsumenckiej, która 
z m ałą p rzerw ą ¡za czasów  M inistra K w iatkow 
skiego, p rzetrw ała  'aż do dnia 'dzisiejszego; Mini
sterstw o  Skarbu Chwaliło się w  Sejmie, że ¡oszczę
dziło konsumentom ¡na przem yśle i naftowym, 
a więc zabrało temu przem ysłow i, 60 imiljonów,

A Chcielibyśmy, aby opinja publiczna zrozu
miała, ’że ropa naftow a musi być droga, musi 
sobie uświadomić to tak  samo, jak to, że zboże 
musi i być drogie, co 'rozumie naw et fen, kto 
chleb kupuje; ¡musi to sobie uświadomić społe
czeństw o dlatego, bo inaczej źle będzie Inietylko 
przem ysłow i naftowemu, lecz społeczeństwu, 
k tóre przem ysł naftowy chce posiadać.

Rozporządzenie o s e k  w  e s t r z e  w s z y s t 
k i c h  c y s t e r n ,  którego pierw szym  skutkiem 
był długotrw ały chaos transportow y — odebra
nie firmom możności w ykonania na czas firnów 
już (zawartych, a następnie bardzo wielkie utrud
nienia p rzy  wym ianie cystern , znajdujących się 
zagranicą, naraziło przem ysł na bezpow rotną 
stratę; w ym iana cystern  do ¡dzisiaj nie została 
w  zupełności przeprow adzona.

U staw a 'o p o d a t k u  m a j ą t k o w y m  w y 
różniła z pośród w szystkich innych znów prze
m ysł naftow y, obciążając go specjalną daniną 
dodatkową. Niedługo później przychodzi ¡ustawo
w e obciążenie wysokim  podatkiem  rentow ym  
bruttów  naftowych, — ustaw a o pozorach słusz
ności, w  prak tyce  jednak zw racają się przeciwko 
kopalnictwu naftowemu, n a  k tórem  -właściciele 
terenów  „odbijają się“ w  różnych formach, czę
sto jeszcze mniej dogodnych, niż dytychczasow e 
brutta.

P o d a t e k  o b r o t o w y  w ynosi od w szel
kich surow ców  1%, w yróżniony jest jednak su
row iec ropny, od  którego w ynosi 2%.

P a t e n t y  p r z e m y s ł o w e  nie uwzględ
niają w  przem yśle naftow ym  takich różnic, jak 
m iędzy ¡produkcją jednej a 699 cystern  ¡ropy.

W szystko to  sprow adziło stan rozpaczliwy, 
którego grozę uświadomił sobie p i e r w s z y  
M i n i s t e r  K w i a t k o w s k i  w  r. 1927-ym, 
i stw orzył w  porozumieniu z wielkim przem y
słem p ierw szy  „plan 5-cioletni“, realizow any 
w  Syndykacie Przem ysłu  Naftowego p rzez m ę
żów  zaufania Rządu, najpierw  Prof. P iłata, a ipo- 
tem obecnego M inistra Boernera.

P lan 5-cioletni M inistra Kwiatkowskiego nie 
został zrealizow any w  całości z  różnych nie
przew idzianych przyczyn, jak niemożności .uję
cia czyste j produkcji, niemożności ukrócenia 
szkodliwej — przez uchylanie się od eksportu — 
ekspanzji m ałych rafineryj i gazoliniarń niezor- 
ganizowanych, a ¡wreszcie z powodu gw ałtow 
nego załam ania się konjunktury eksportowej.

P ow stała  sytuacja, w  której korzyści ochrony 
celnej z jednej strony, a ciężary eksportow e 
z drugiej strony, b y ły  tak nierównomiernie roz
łożone, że ¡należało się spodziewać ¡każdej ¡chwili 
pęknięcia organizacji syndykackiej.



Aktualne ulany Rządu  w zakresie organizacji.

M inisterstwo P rzem ysłu  i Handlu orientow ało 
się znakomicie ,w tej sytuacji i w  ¡trzecim roku 
życia Syndykatu naw iązało kontakt tak  z wiel
kim ¡przemysłem, ¡jak i czystą Iprodukcją, a w re sz 
cie i  ¡z imałemi rafineriami, z zam iarem  doprow a
dzenia do jednolitej organizacji, zbudowanej na 
zasadach bezwzględnej sprawiedliwości ekono
micznej, bez żadnych przyw ilejów  |dla jakiejkol
wiek grupy, jednakże z podkreśleniem  pozycji 
w ytw órców  surowca.

Ciągnące się przez szereg miesięcy pertrak ta
cje nie prow adziły  do celu z powodu wielkiej 
sprzeczności interesów , w obec czego R ząd w no
si do Sejmu projekt u s t a w y  o u r e g u l o 
w a n i u  s t o s u n k ó w  w  p r z e m y ś l e  
n a f t o w y m ,  d a j ą c  m u  n a s t ę p u j ą c e  
u z a s a d n i e n i e :

1) Źe utrzym anie przem ysłu naftowego i jego 
rozwój leży wybitnie w  interesie państwowym , 
w  epoce ¡motoryzacji całego życia, tak ze w zglę
du na sam ow ystarczalność gospodarczą w  cza
sie pokoju, jak i zw łaszcza podczas wojny, oraz 
ze w zględu na bilans handlowy — tego dowodzić 
nie trzeba.

2) K ryzys ¡strukturalny wynika z  dw óch p rzy 
czyn: a) z w yczerpyw ania się ¡bogatego złoża 
borysław skiego, na którego miejsce nie zdołano 
dotąd odkryć złoża dostatecznie bogatego, i b) 
z braku stosownego powiązania organizacyjnego 
poszczególnych działów przem ysłu.

3) Szereg przedsiębiorstw  rafineryjnych, nie- 
należących do  ¡Syndykatu, pogłębia przesilenie 
w  przemyśle, ponieważ lokuje swoje produkty 
w yłącznie w  kraju, nie ponosząc ciężarów , w y 
nikających z deficytowego eksportu. Jedynym  
środkiem  uchronienia się ,od chaotycznych sto
sunków, k tó re zagrażają przem ysłow i, jest orga
nizacja, obejmująca w szystk ie działy przem ysłu 
i w szystkie zakłady.

U staw a w ychodzi w  formie zupełnie zmienio
nej; podkomisja sejmowa w prow adza, a Sejm 
następnie uchwala dodatkowe postanowienia ka- 
zuistyczne, pożyteczne może dla ochrony gru
powych interesów , utrudniające jednak, a ¡może 
uniemożliwiające generalne załatw ienie proble
mu.

Dowodem s p r z e c z n o ś c i  z i n t e n c j a 
m i  R z ą d u  jest nietylko projekt rządow y i je
go m otywacja, ale 1 przem ówienie sejm owe P re- 
m jera P rysto ra , w  którem  w yraźnie stw ierdził, 
że najbardziej ujemną stroną karteli, — jest ko
nieczność oparcia kalkulacji ceny  na kosztach 
najgorzej pracujących i najgorzej urządzonych 
przedsiębiorstw , k tóre są zbyteczne.

Po  kilku latach świadomej polityki nastąpił 
w ięc znów  okres [nieskoordynowanych odruchów, 
zapoczątkow anych tą ustaw ą, która w ypacza
jąc  wolę oficjalnych tw órców  projektu, podkopa
ła  fundamenty, na których M inisterstwo P rze
mysłu ,i Handlu W ybudować chciało (wielki gmach 
kompletnej organizacji naszego przem ysłu. !

Rozporządzenie eksportow e z października 
1932 r.. było już konsekwencją nastawienia, jakie 
dała ustaw a, a wszelkie pozostałe jeszcze

Ze« y t  7 „PRZEMYSŁ

s z a n s e  o r g a n i z a c y j n e  r o z b i t e  osta
tecznie zostały przez: zmuszenie przem ysłu naf
towego do odbioru spirytusu, obciążenie na rzecz 
funduszu drogowego i żądanie obniżki te n ;  trzy  
fakty, niewątpliwie ¡sprzeczne z intencjami re 
sortu, do którego przem ysł naftow y należy, nie
zrozumiałe nietylko dla znajdującego ¡się w (cięż
kiej opresji przem ysłow ca naftowego, lecz dla 
każdego, kto zechce bezstronnie przyjrzeć się 
bilansowi przem ysłu naftowego i szkodom, w y 
rządzonym  z jednej, a korzyściom, jakie uderze
nie w  przem ysł naftowy przynieść mogą rolnic
twu, drogom polskim i konsumentowi z drugiej 
strony.

Nieprzychylna opinia, jej p rzyczyn y  i skutki.

W arto się przez chwilę zastanowić nad ,teni, 
gdzie leży przyczyna tego — jak widać z rezul
tatów  — nieprzychylnego nastawienia dla prze
mysłu naftowego. Bo ¡przecież ten łańcuch nie
szczęść nie może być rzeczą czystego przy
padku.

1) Nie da się zaprzeczyć, że opinja, jaką się 
przem ysł naftow y cieszy w  społeczeństwie, nie 
jest dobra. W ynika to głównie z  ¡niepotrzebnego 
w yw lekania przez poszczególne grupy i sporów 
domowych na forum publiczne. Przypom ina to 
historję z zegarkiem, k tóry  ukradziono (panu X. 
Zanotowała to kronika policyjna, a potem  mó
wiono, że p. X miał coś do  czynienia ¡z (policją. 
To samo z przem ysłem  naftowym. Społeczeń
stwo nie orjentuje się, kto, gdzie i jak, ale (wia
domo, że z przem ysłem  naftowym coś tam nie 
jest w  porządku i k toś kogoś ograbia.

2) Na terenie całej Polski — poza ¡Małopol
ską — przyzw yczaiło się społeczeństwo z [cza
sów  przedwojennych, traktow ać ¡przemysł naf
towy, jako przem ysł obcy. D otyczy to specjalnie 
W arszaw y, która m yśląc o nafcie raczej myśli 
o Kaukazie, a nie o Borysławiu. Nie zakorzeniła 
się ostatecznie jeszcze świadomość, że przem ysł 
naftowy, to przem ysł polski, nasz w łasny.

W ystarczy, abyśm y powołali ¡się na obraz tej 
sali. Skonstatujemy, że — pomimo tego — iż 
zaproszenia, bardzo liczne, zostały rozesłane 
przez Izbę Przem ysłowo-Handlową, niewielu jest. 
tu takich, k tórzy  nie są ściśle związani z in tere
sami naftowemi. Konstatuję ponadto, że naw et ci 
co obecni byli przedpołudniem poszli, co dow o
dzi w yraźnie braku obywatelskiego zaintereso
wania przem ysłem  naftowym.

3) W ielką szkodę przynosi przem ysłow i nafto
wemu, zw łaszcza o ile chodzi o  wszelkie obcią
żenia, legenda, ¡o jego wielkiem ¡bogactwie. O naf- 
ciarzu mówi się tak, jak o poszukiwaczu złota 
lub djamentów, i rzeczywiście w  dobrych cza 
sach nieraz p rzez  noc z Ibiedaków ludzie stawali 
się bogaczami. Dziś to ustało. Bogactwo zginęło, 
została legenda, k tóra m iałaby sw ą w artość, 
gdyby na jej podstawie Izdołano zdobyw ać k re
dyty. W  naszych w arunkach ma ona tylko ujem
ne strony.

4) Legenda ta utrwaliła się na skutek pewnej 
cechy nafciarzy. Cechą tą jest ¡optymizm, grani
czący z lekkomyślnością. Nafciarz niedostatecz
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nie broni się przed długami i ciężarami, gdyż li
czy zaw sze na jutro, k tóre odrazu postawić go 
może w  szczęśliwej sytuacji. „D owiercę li za
płacę“, — jak często słyszy  się to zdanie. Ta 
mentalność jest powodem, dla którego p rzem y
słow cy naftowi nie wołali nigdy dość głośno, 
kiedy napraw dę działa się im krzyw da.

5) O ile zaś wołali i bronili się, to czynili to 
luzem, w  najlepszym już wypadku w  zgrupow a
niach odrębnych. Niewątpliwie ibrak zmysłu spo
łecznego, cechujący liczne jednostki każdej grupy 
interesów , a pozatem niechęć do kooperacji, po
dyktow ane egoistycznie odrębnemi interesami, 
uniemożliwiły trw ałą  w spółpracę całego prze
mysłu, jaka dla jego 'dobra jest nieodzowna.

6) Nasza obrona przeciw  spirytusowi nie by ła  
przez .społeczeństwo zrozum iana i spowodowała 
w rogi dla nas nastrój w śród rolnictwa, które 
jednakże reprezentuje 70% naszego społeczeń
stwa.

7) Najbardziej charakterystyczną cechą p rze
m ysłow ców  naftowych jest ich bystrość w  k ry 
tyce i łatw ość w  opozycji, co w  wielkiej m ierze 
utrudniało w szelką pracę konstrukcyjną, tak 
czynników rządowych, jak i tych licznych repre
zentantów  przem ysłu, k tó rzy  mieli świadomość, 
że bez celowej i trw ałej organizacji, przem ysł 
nasz pogrąża się w  chaos, z którego może się 
go nie da już wyciągnąć.

Jakkolwiek jZ pewnością nie powiedziałem tu 
nic nowego, uważam, za rzecz konieczną usta
wiczne w yraźne stw ierdzanie tych faktów ; 
w  szczególności zaś musiałem je chronologicznie 
i ściśle ustalać w  ¡tern miejscu, skoro w ypada mi 
jeszcze mówić o w arunkach bytu i rozwoju w łas
nego przem ysłu naftowego.

Obecny stan przem ysłu.

Fakty  przezemnie przytoczone doprowadziły 
w  konsekwencji do sytuacji, od jakiej .uciec mu
simy, — stw orzyły  warunki, w  jakich życie n a
sze jest niemożliwe; stąd  wniosek oczyw isty, że 
albo w szystko  gruntownie zmienimy i napraw i
my, albo też obecna ankieta będzie ostatnią, któ
ra  się wogóle jeszcze problemem w łasnego prze
mysłu naftowego w  Polsce zajmuje.

Oprócz m omentów na w stępie naprow adzo
nych, charakteryzuje ' naszą sytuację mniejszy 
w praw dzie niż w  innych dziedzinach gospodar
czych, jednakże w iększy niż zagranicą s p a d e k  
k o n s u m c j i  p r o d u k t ó w  n a f t o w y c h ,  
do czego zresztą walnie przyczynił się fundusz 
drogowy. Objaw ten spadku konsumcji jest tern 
smutniejszy, ileże konsumcja produktów  nafto
w ych ,w Polsce, naw et p rzy  najw yższem  napię
ciu, b y ła  niesłychanie m ała w  porównaniu z in- 
nemi państwami, i skoro się zw aży, że naw et 
w  ostatnich latach kryzysow ych zużycie benzy
ny w  krajach takich jak Francja, Anglja, Szw aj
caria i Belgja mimo w szystko w zrosła, podczas 
gdy. u nas poważnie spadła. Jak  niska jest nasza 
konsumcja, w ystarczy  porów nać następujące 
dwie cyfry:

Niemcy posiadające zaledwie dw a razy  tyle 
ludności co my, konsumują osiemnaście ra zy

więcej benzyny, my 8.000 cystern, a ¡oni 144.000. 
W  porównaniu z innemi krajami zachodniemi 
przedstaw ia się sytuacja dla nas jeszcze nieko
rzystniej.

Jeszce bezpośrednio po wojnie ; w szystkie 
przedsiębiorstw a naftowe płaciły dywidendy, 
posiadały poważne konta bankowe, produkcję 
ropy w  w ysokości 820.000 tonn i zapasy  ¡ropy 
w  ilości blisko jednorocznej produkcji. Dziś 
w szystkie przedsiębiorstw a naftowe są ciężko 
zadłużone, od szeregu lat mimo istnienia karteli 
nie płacą dywidendy, produkcja ropy spadła do
55.000 cystern, zapasy ropy nie przenoszą nor
malnie jednomiesięcznej produkcji; najsmutniejsze 
zaś to, że s t a n  w i e r c e ń ,  a w ięc inwesty- 
cyj, bez których żyć może ostatecznie każdy 
przem ysł, bez których jednak, ze względu na 
ich charakter specjalny, nie może istnieć p rz e 
m ysł naftow y, — spadł w roku 1932 do stanu 
z przed lat trzydziestu.

Smutny nasz stan w ynika ze z m n i e j s z ę -  
n i a rocznych w p ł y w ó w  n a s z e g o  p r z e 
m y s ł u ,  które jeszcze w  roku 1928 w ynosiły 
230 miljonów złotych, a w  roku 1932 spad ły  do 
140 miljonów złotych. Ubytek w  ciągu dwóch 
lat 90 miljonów złotych, dla przem ysłu tak w y 
czerpanego, jak nasz, winien jednakże spow o
dować zamiast uderzeń, jakie go spotkały, pewną 
delikatność w  traktow aniu jego spraw , tem bar- 
dziej, że podnoszony przeciwko innym kartelom  
popularny zarzut sztyw nych cen, nie może być 
podtrzym any w  stosunku do przem ysłu nafto
wego wobec tego, że w  zmniejszeniu w pływ ów  
reprezentow any jest spadek cen o 34%.

W szystko co się dzieje, co jest tak  niezrozu
miałe i co w ydaje się — jak z różnych stron 
już stw ierdzono — jakąś wielką om yłką, znala
złoby swoje proste w ytłum aczenie, gdyby na 
nasz przem ysł naftow y podpisano już oficjalnie 
w yrok  śmierci, gdyby gdzieś „na górze“ posta
wiono krzyż nad jego istnieniem, a zaczęto w ie
rzyć w  benzol i w  przem ysł naftow y Rumunji. Są 
jednak wszelkie podstaw y do tw ierdzenia, że 
w yroku śmierci nie podpisano. P rzem ysłow cy 
naftowi zaw sze lekkomyślni, gdyż bez tego nie 
staliby się praw dopodobnie przem ysłow cam i naf
towym i (szczególnie w  naszych w arunkach), nie 
przestają być optym istam i; zaw sze i ciągle w ie
rzą, i nie bez objektywnej racji, w  wielkie bo
gactw a ropne naszej ziemi, i w ierzą w  to, że 
choroba w raz  z w szystkiem i komplikacjami przez 
jakie przem ysł przechodzi, minie i łnusi minąć, 
jeśli tylko czynniki oficjalne zechcą uzgodnić 
m iędzy sobą terapję, usuną w szystkie przykrości, 
jakie w  ostatnich czasach napraw dę przez om ył
kę przem ysł spotkały, i w raz  z  nim przystąpią 
do wspólnej pracy.

Istnienie warunków rozwoju przem ysłu.

Mimo bardzo ciężkich w arunków  technicznych 
i gospodarczych, w  jakich ¡przychodzi naszemu 
przem ysłow i pracować, posiada on w szelkie za
sadnicze szanse rozwoju. Nasze w y s o k i e  
k o s z t y  w y d o b y c i a  można przy  odpo
wiedniej polityce taryfow ej w yrów nać dzięki 
w yjątkow o korzystnem u położeniu geograficzne-
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mu, jako że jesteśm y jedynym  krajem produk
cyjnym  w  Europie środkowej, i najbliżej Europy 
zachodniej, gdzie jednakże leżą wielkie centra 
konsumcji. W ażnem  tu jest silniejsze w y k o 
r z y s t a n i e  t e r e n ó w  g a z o w y c h  dla 
potanienia kosztów  w ierceń i produkcji, szcze
gólnie w  zagłębiach o szybach głębokich. P rzy  
stworzeniu możliwych .warunków p racy  nie moż
na w ątpić o  bliskiej rentowności przem ysłu, cho
ciażby z tego powodu, że już m ałe poprawienie 
konjunktury musi p rzy  obecnem m izernem ,zapo- 
trzebowaniu krajow em  konsumcję krajow ą gw ał
townie rozszerzyć, gdyż nadrobić będziemy mu
sieli w iele lat zacofania pod tym  względem.

Rozwój ten będzie jednak tylko możliwy, jeżeli 
energja przem ysłu będzie używ ana n a  zwalczanie 
tych wielkich trudności, jakie w iertnictw u sta
w ia — natura, na zwalczanie trudności finanso
wych, k tóre w obec sytuacji gospodarczej — sta
ją się głównym  problemem, — a nie na baryka- 
nie się z trudnościami, będącemi wynikiem tra 
gicznych pomyłek i nieskoordynow anych odru
chów.

Z chwilą zw iększenia rentowności nie ulega 
kwestji, że ilość m etrów  w ierconych i szybów  
pionierskich zw iększy się w  wielkiem tempie, 
co pozwoli nam odkryć dziś jeszcze odłogiem le
żące i nieznane tereny, pozwoli nam o d k r y ć  
n o w y  B o r y s ł a w ,  k tóry  przecież nie mo
że być jedynem  wielkiem skupieniem ropnem na
1.000 kilometrowej przestrzeni od zachodniego 
brzegu Karpat aż do zagłębia rumuńskiego. Po 
odkryciu nowych takich złóż staniem y się znów 
napraw dę wielkim przem ysłem  i w ted y  przy 
zmniejszonych znacznie, na w ydobytą jednostkę 
kosztach eksploatacji, eksport nasz w  znacznie 
mniejszym stopniu będzie interesem  stratnym , 
będzie zaś bardzo poważną pozycją w  naszym  
bilansie handlowym, a cała produkcja znów wiel
ką pozycją majątku narodowego.

Płacone już dziś przez nas rocznie kolei 32 
miljonów złotych, tytułem  przew oźnego i 24 m i
ljonów złotych samego tylko podatku konsum- 
cyjnego, zw iększą się niewątpliwie poważnie, 
pomnażając udział nafty po stronie dochodów 
w  budżecie Państw a.

Konieczność planowej gospodarki naftowej.

W szystko co powiedziałem teraz, to nie s^ 
prorocze fantazje, lecz logiczne wnioski, w y 
nikłe z naszej rzeczywistości, zaw sze z tern za
łożeniem, że cała polityka P aństw a nastaw iona 
będzie w  stosunku do przem ysłu naftowego 
w  tym  kierunku, jaki przed chwilą nakreśliłem. 
Nawet w  dzisiejszych czasach, ;w  których ni
czego na dalszą m etę przewidzieć nie można, 
n i e  m o ż n a  p r o g r a m ó w  n a f t o w y c h  
u k ł a d a ć  i n a c z e j ,  j a k  n a  o k r e s y  
d ł u g i e .  Jeśli zaś stw ierdzim y tę tezę, a zdaje 
się, że pod tym  względem  panuje jednomyślność 
bezwzględna, to osw ajam y się tem sam em  z te- 
oretycznem  pojęciem gospodarki planowej, która 
w  mało jakiej dziedzinie może mieć tak pozy
tyw ne zastosowanie, jak w łaśnie w  naszym  prze
myśle.

Gospodarka planow a oparta o wieloletni p ro 
gram  nie może być oczywiście tw orem  ani sa 
mego przem ysłu, który nie rozporządza środka
mi w ładzy, mogącej wszystkie jego plany po
przeć lub przekreślić, ani nie może być tw orem  
samej tylko w ładzy, bez narażenia się na nie
bezpieczeństwo w ad aktu biurokratycznego. 
Bardzo ścisła, o  wzajemne zaufanie, a przede- 
w szystkiem  o wzajemne zrozumienie oparta 
k o o p e r a c j a  r e p r e z e n t a n t ó w  w ł a 
d z y  i ż y c i a  g o s p o d a r c z e g o  stw o
rzyć może plan realny; wykonanie tego planu 
pow ierzyć należy sam orządowi przem ysłu naf
towego, którego jedyną cechą przym usow ą w i
nien być przymus przynależności organizacyjnej, 
a obrona interesu państwowego zagw arantow a
na przez w łaściw y nadzór. Plan taki przewi- 
dyw aćby musiał w  pierwszym  rzędzie przyw ró
cenie przem ysłow i naftowemu tej równowagi, 
jaka przez szereg zarządzeń z ostatnich czasów 
została zwichnięta, — o czein szczegółowo mó
wiłem na początku mego referatu, i co pod
kreślili jednogłośnie moi poprzednicy.

Nie sądzę, by dla przem ysłu naftowego w y 
magać należało jakichś specjalnych ulg lub szu
kać źródeł kapitału w  funduszach publicznych, 
uważam  jednakże za konieczne z r ó w n a n i e  
p r z e m y s ł u  n a f t o w e g o  z i n n e m i  
d z i e d z i n a m i  g o s p o d a r c z e  mi  przy
najmniej o tyle, by przem ysłu naszego nie ob
ciążały, ani na rzecz ogółu społeczeństwa, ani 
na rzecz innej gałęzi gospodarczej daniny takie, 
które tw orzą jego specjalne privilegia odiosa. 
P lan naftowy nie mógłby się opierać zasadniczo 
na tezach innych, niż wyszczególnionych w  mo
tyw ach Rządu do projektu ustaw y o uregulow a
niu stosunków w przemyśle naftowym, podkre
ślających sprawiedliwe i równomierne rozłoże
nie korzyści ochrony celnej i ciężarów  eksporto
wych na w szystkie przedsiębiorstwa, przy rów - 
noczesnem wysunięciu głównej tezy, to jest roz
szerzenia bazy surowcowej.

Nie łudzę się co do tego, ażeby plan naftowy 
z przew idyw anem  przezemnie ścisłem określe
niem roli Państw a i czynnika gospodarczego 
nie spotkał się zrazu z negatywnem  nastaw ie
niem tak po stronie sfer oficjalnych, jak i po stro
nie przemysłu, a głównym powodem takiego 
w yjątkow o może zgodnego s t o s u n k u  n e g a 
t y w n e g o  będą doświadczenia, zebrane przy 
tworzeniu przymusowej organizacji Polskiego 
Eksportu Naftowego. W spółpraca czynnika ofi
cjalnego z pospodarczym nie mogła jednak w tym  
wypadku być taką, jak jej się domagam i spo
dziewam p rzy  realizacji pełnego planu -haftowe
go, gdyż opierała się na fałszyw ej z gruntu pod
stawie, bo na zakwestionowanej przez ca ły  p rze 
m ysł ustawie m arcowej; ustaw a ta równocześnie 
z nastrojem, k tóry  pow stał przez posunięcia spi
rytusowe, funduszu drogowego i cennikowe, za
truła atm osferę wzajemnego zrozumienia i zau
fania, bez których to czynników ani w ydajna 
współpraca, ani doskonały efekt nie są możliwe.

Niewątpliwie nikt nie spodziew a się, abym 
w ramach referatu mógł dać szczegółową re
ceptę, wedle jakiej plan naftow y winien być skon
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struow any. Zadanie to winno być spełnione przez 
K o m i s j ę ,  o k t ó r e j  p o w o ł a n i e  p r z e 
m y s ł  z w r ó c i ł  s i ę  d o  R z ą d u .  P rze 
m ysł prosił o poruczenie tej Komisji zbadania 
„nośności przem ysłu“ i jego w y trw ałości na 
w ów czas planowane jeszcze uderzenia. Dziś na
leży rozszerzyć 'zadania tej Komisji; poza stw ier
dzeniem stanu faktycznego przez nawiązanie 
bezpośredniego kontaktu z przem ysłem  nafto
w ym  i poszczególnemi 'jego grupami i ścisłą 
w spółpracę z rzeczoznawcam i, w inna jona ustalić 
w  czasie najkrótszym  dokładna rolę, jaką zająć 
ma przem ysł naftow y w  przyszłości gospodar
czej P aństw a Polskiego ,i na tej podstawie “w y
tknąć w yraźną linję polityki oficjalnej, do której 
przem ysł nasz będzie się musiał przystosow ać, 
ale n a  k t ó r e j  n i e z m i e n n o ś ć  b ę d z i e  
t e ż  m ó g ł  l i c z y ć .  A to jest najważniejsze.

Omawiając problem naftow y w ram ach na
szego życia gospodarczego, napisałem dwa i pół 
roku temu w  „Polsce G ospodarczej“ :

Komplikacje problem ów naftowych i ich 
zazębienie są tak duże, że praw ie wątpić n a
leży, czy jakakolwiek organizacja, obejmu
jąca całokształt przem ysłu, a m ająca cechę 
trw ałości pow stać może w  drodze dobro
wolnej. Nie chciałbym w  tern miejscu na
razić się wyznaw com  liberalizmu gospodar
czego w jego dotychczasow ych klasycznych 
formach. Nie można jeszcze mówić o nad
chodzącej konieczności planowej gospodarki, 
uzgodnionej z Państw em , planowej gospo
darki w e w szystkich dziedzinach życia eko
nomicznego, by nie być w  związku z tern 
posądzony o propagandę socjalizmu pań
stw ow ego; zdaje mi się jednak, że nie znaj
dziemy innego w yjścia z obecnego chaosu 
gospodarczego, jak p rzez  zupełne z e r w a 
n i e  z s y s t e m e m  o b e c n y c h  w a h a ń  
m i ę d z y  s k r a j n y m  l i b e r a l i z m e m ,  
a e t a t y z m e m ,  w  których przem ysł 
i handel odgryw a rolę piłki, rzucanej gw ał
townie to w  tę, jto w  inną ,stronę.

Zdaję sobie spraw ę z tego, że proponując 
ingerencję P aństw a w  m aterji tak niesły
chanie delikatnej, popełniam przestępstw o 
w  stosunku do doktryny liberalnej, w yzna
wanej dotychczas przez kapitalizm w spół
czesny. Do wniosku mego skłaniają mnie 
jednak dw a m o ty w y : pierw szy, leżący w  sa
mym przem yśle naftowym, to jest obaw a, 
że nieuregulowanie tej kw estji w  pow yższy 
lub podobny ¡sposób prow adzi do ¡chaosu, na

który  pozwolić nie można, drugi, to  ¡prze
świadczenie, że naw et skrajnych reprezentan
tów  liberalizmu gospodarczego > przestanie 
w net razić ¡wzmagający się w p ł y w  p a  ń- 
s t w a  n a  p r o b l e m y  g o s p o d a r c z e ,  
skoro nikt z nich nie m oże nie przyznać, że 
św iatow a sytuacja gospodarcza > w ytrąciła  
s ter z ręki przyw ódców  kapitalizmu, k tórzy 
w  sprzeczności ze swemi przekonaniami li- 
beralistycznem i coraz częściej zw racają 
się do państw a, dom agając się jego ¡inter
wencji. Bo czemże innem są rosnące z  dnia 
na dzień barykady celne, ochrona karteli, 
a naw et kartele przym usow e, ratow anie 
banków  z funduszów publicznych i t. d. i t. d.?

Jeżeli stare formy zawodzą, to nie wolno 
zw alczać nowych, a w szystkie w ysiłki na
leży zwrócić tylko w  tym  kierunku by 
n o w y m  f o r m o m  o d e b r a ć  m o ż l i 
w i e  t e  z ł e  s t r o n y ,  które p rzy  ich ¡wy
konaniu uczyniłyby je nieznośnemi dla ży 
cia gospodarczego.

Droga w yjścia to oderwanie się od zagra
nicy, przeżyw ającej k ryzys gospodarczy 
na tle zupełnie innem, stworzenie p o d s t a w  
w z a j e m n e g o  z a u f a n i a  m iędzy ży 
ciem gospodarczem, a reprezentantam i P ań 
stw a przez w spółpracę przy ułożeniu w ła 
snego polskiego programu planowej gospo
darki. Taki polski plan, niem ający nic w spól
nego z system em  sowieckim, w ykonyw any 
pod kontrolą Państw a, przez nieniszczący 
indywidualnej inicjatyw y sam orząd poszcze
gólnych dziedzin gospodarczych, oparty  na 
ustawowym  obowiązku organizacyjnym , je
dynie — mojej zdaniem — może przynieść 
nam ratunek. W  ram ach tej organizacji na
szej przyszłości gospodarczej w idzę też 
miejsce dla przem ysłu naftowego.

*

Dwadzieścia lat w łasnej pracy w  przem yśle 
naftowym, a szczególnie obserw acje ostatnich 
dwóch lat naszego życia gospodarczego, prze- 
dew szystkiem  zaś problemu naftowego, u tw ier
dziły mnie w  tern przekonaniu, że to co powie
działem dawniej, i dziś jest jedynem  rozw iąza
niem zasadniczem  problemu naftowego. ' 

Kardynalnym  jednak postulatem jest szybkość 
działania; żadna zw łoka ani w  decyzji, ani 
w  wykonaniu nie jest dopuszczalna, jeśli nie 
chcem y stracić definitywnie tych szans, jakię 
dziś jeszcze niewątpliwie posiadamy.
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Ankieta Naftowa

Dnia 25-go m arca br. odbyła się, zw ołana 
przez Izbę P rzem ysłow o Handlową w e  Lwowie 
Ankieta Naftowa przy licznym udziale reprezen
tantów  w ładz i instytucyj państw ow ych, z rze
szeń i organizacyj naukow ych i zaw odowych 
oraz reprezentantów  w szystkich ' ugrupowań 
przem ysłu naftowego. P rogram  A nkiety 'poda
liśmy w  poprzednim ¿zeszycie naszego czaso
pisma. W ygłoszone w  myśl program u referaty  
w ysłuchane zostały  przez uczestników Ankiety 
z wielkiem zainteresowaniem , po referatach zaś 
rozw inęła się ożyw iona dyskusja, w  ciągu której 
oświetlone zostały  najbardziej aktualne zagadnie
nia ze stanowiska zainteresow ań poszczegól
nych ugrupowań przem ysłu.

W iększość referatów  w ygłoszonych na ankie
cie zam ieszczam y już w  niniejszym zeszycie 
i wyjaśniam y, że w  ciągu najbliższych dni ogło
szona zostanie .przez Izbę P rzem ysłow o Handlo
w ą w  osobnem  w ydaw nictw ie całość Ankiety, 
tj. w szystkie refera ty  i cała dyskusja w raz  z prze
mówieniami powitalnemi i zamykającemi An
kietę. Do w ydaw nictw a tego dołączone zostaną 
w  reprodukcjach w ykresy  *), opracow ane na An
kietę przez Krajowe T ow arzystw o Naftowe.

Poniżej przedstaw im y w  krótkości przebieg 
Ankiety. Szczegółowe omówienie jej w yników  
zamieszczone zostanie w  najbliższym zeszycie 
po ukazaniu się  całości Ankiety w  w ydaw nictw ie 
Izby Przem ysłow o Handlowej.

Ankieta o tw arta  została przez W iceprezesa 
Izby P rzem ysłow o Handlowej p. Sulimirskiego 
k tóry  pozatem przew odniczył obradom  Ankiety 
w  ciągu całego dnia. Do Prezydium  zaproszeni 
również zostali w iceprezesi Izby pp. Chajes i Li- 
twinowicz.

Przem ów ienia powitalne wygłosili: w  imieniu 
P an a  'Ministra P rzem ysłu i Handlu dyr. D epar
tamentu G órniczo-H utniczego p. C zesław  P e 
che, oraz w  imieniu miasta Lw ow a w iceprezy
dent 'miasta i poseł p. Zdzisław  Stroński. \

W  ciągu przedpołudnia w ygłoszone zostały 
refera ty  'przez pp. dr. W achtla, dr. Schaetzla 
i Kowalewskiego. Po referatach rozw inęła się 
ożyw iona dyskusja, w  której udział ¡wzięli dr. 
Kreisberg, dr. W ojciechowski, dr. Kielski, dyr. 
Schutzmann, inż. Szczepanowski, dr. W ygard, 
dr.-Rosenberg, inż. Sulimirski, dr. Schaetzel i  dyr. 
Kowalewski. W  dyskusji tej omówione zostały  
szczegółowo spraw y eksportu produktów  naf
towych, w artość i znaczenie m arcowej ’¡ustawy 
naftowej, kw estja cen produktów  naftowych,

*) Reprodukcje w ykresów  zamieszczamy częściowo 
w  niniejszym zeszycie naszego czasopisma w  ¿obrębie 
poszczególnych referatów.

spraw a małych rafineryj outsiderskich, spraw y 
czystych producentów, 'sprawa nadmiernej ceny 
gazu w  zagłębiu ¡borysławskiem, oraz najsze
rzej może spraw a znaczenia kartelu naftowego 
i jego polityki.

W ciągu popołudnia wygłosili referaty pp. Szle- 
miński, dr. Mikucki, dr. Kozicki i dr. W ygard.

W  (dyskusji zabierali głos 'pp. gen. Szeptycki, 
inż. Szydłowski, P rez. Mikuli i inż. Szczepa
nowski. W  'trakcie ożywionej dyskusji omówione 
zostały spraw y ’poruszone w  referatach ze szcze- 
gólnem uwzględnieniem znaczenia przem ysłu 
naftowego dla obrony Państw a, stosunku Syndy
katu P rzem ysłu Naftowego ,do m ałych rafineryj, 
ustosunkowanie się producentów czystych do 
ustaw y m arcowej i t. p.

Dyskusja zakończona została dłuższem  prze
mówieniem p. Dyr. Pechego, który szczegóło
w o oświetlił historję i znaczenie ustaw y nafto
wej dla przem ysłu naftowego oraz stanowisko 
Rządu w  odniesieniu do zagadnienia organizacji 
przem ysłu, a w  szczególności utw or/onej obe
cnie organizacji eksportowej.

W  ten sposób uzupełnione zostały  referaty, 
przygotow ane poprzednio na Ankietę, szcze
gółową dyskusją, która zobrazow ała zapatry 
w ania ireprezentatntów 'całego przemysłu, a 'rów
nocześnie także poszczególnych jego ugrupowań 
i przyczyniła się do wyjaśnienia szeregu 
kw estyj i zagadnień, znanych i niewątpliwie 
przem ysłow com  naftowym, a niedostatecz
nie jednak wyjaśnionych, (jeśli chodzi o  czynniki, 
decydujące Iw tej chwili d  kierunku polityki (naf
towej i ¡p tych w szystkich .sprawach, k tóre prze
sądzają obecnie spraw ę istnienia i (możliwości 
rozwoju przem ysłu naftowego w  Polsce.

Ankieta zamknięta została przemówieniem 
Dyrektora Izby Przem ysłow o Handlowej p. Byrki, 
k tóry  zreasum ował wyniki Ankiety, oraz prze
mówieniem p. P rezesa Długosza, k tó ry  podzię
kow ał w  imieniu przem ysłu reprezentantom  
Rządu za zainteresowanie się Ankietą, a Izbie 
Przem ysłow o Handlowej za jej zorganizowanie. 
Przemówienie końcowe w ygłosił w iceprezes p. 
Sulimirski.

*

Specjalne podziękowanie ze s trony  przem ysłu 
naftowego należy Się Izbie P rzem ysłow o-H an
dlowej |we Lwow ie, a  szczególnie D yrekcji i Biu
ru tejże 'Izby za przygotow anie i zorganizow a
nie Ankiety Naftowej i za utrzym anie jej na tak 
wysokim poziomie. Odbyta 1 w łaśnie Ankieta 
stw orzyła m aterjał, k tó ry  w  ciągu dłuższego 
czasu będzie z pewnością podstaw ą dla orien
towania się w  zaw iłych zagadnieniach, dotyczą
cych przem ysłu naftowego.
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DZIAŁ. G O SPO D A R CZY

C e n y  ropy i gazu

CENY ROPY NAFTOWEJ.

Ceny ustalone dla ropy, przypadająej na 
udziały brutto, Ina ‘miesiąc m arzec 1933 Ir. (za 
1 wagon a 10.000 kg.):

Harklowa 
Kryg (zielona)
Krosno (bezparafinowa)

Libusza 
Lubatówka 
Majdan Rosulna

Cena:M arka:

Kryg (czarna), Krosno (parafinowa), Kro
ścienko (paraf.), Równe Rogi (paraf.), 
Harklowa 

Rym anów
Zmienndca, Turzepole
Ropienka ad  Dukla, Równe Rogi (bezparaf.)
Lodyna, Holowiecko
W ierzchnia - Mrażnica, Kosmacz, Strzel- 

bice, Szym bark, W ulka, W ęglówka, 
W ańkowa, Lipinki, Libusza, Zagórz, 
Biafkówka - Winnica, Krościenko (bez
parafinowa)

Borysław , Orów, Popiele, Opaka, Slobo- 
da Rungurska, Pereprostyna 

Kryg (zielona)
Dobrucowa, Lubatówka, Męcinka (paraf.), 

Krosno (bezparabn.)
Rypne, Iwonicz, Klimkówka, Rajskie
Majdan, Rosulna
Mokre
U rycz ,
Bitków (Franco - Polonatse) i 
S tara  IWieś '(ciemna), Schodnica 
Bitków (Standard Nobel) >
Męcina W ielka, Męcinka
Bitków-Pasieczna loco D ąbrow a
Grabownica - Humniska
Toroszów ka
Potok
Klęczany
S tara  W ieś (biata)

Państw ow a Fabryka Olejów Mineralnych 
„Polmin“ w ykona praw o zakupu ¡następujących 
m arek ropy bruttow ej, w yprodukow anej w  Mie
siącu marcu 1933 r.: ' 1 ! ' i

Zl. 1.330.—
łł 1.339.—

1.377.—
„ 1.387.—
»1 1.413.—

» 1.425.—

łł 1.435.—
łł 1.450.—

1.463.—
łł 1.472.—
łł 1.520.—
łł 1.558.—
łł 1.655.—
łł 1.684.—
łł 1.710.—
łł 1.721.—
łł 1.805.—
łł 1.826.—
łł 1.947.—
łł ,1.966.—
łł 1.995.—
>łł 2.090.—
łł 2.280.—

Borysław
Bitków -Pasieczna (Dąbr.) 

„ (Franco-Polon.)
„ (Standard-Nobel) 

Schodnica 1
M rażnica (wierzchnia)
Pereprostyna
Urycz
Rypne
Opaka
Strzelbice

Krościenko (bezparafinowa)
Turzepole
Klimkówka
W ulka
Iwonicz
W ęglówka
Równe Rogi (bezparafin.) 
Równe ¡Rogi (parafinowa) 
Potok
Grabownica - Humniska 
Lipinki

Innych gatunków ropy powyżej niewymienio- 
nych Państw ow a Fabryka Olejów M ineralnych 
„Polmin“ nie zakupuje.

Ceny za ropę płacone przez Centralę Ropną
Syndykatu Przem ysłu  Naftowego w  miesiącu 
marcu b r. kształtow ały  się przeciętnie dla po
szczególnych m arek jak następuje:

Ceny w  złotych za 100 kg.
Borysław  
M rażnica 
Bitków „D“ Jula 
Bitków „D“ Zofia Stella 
Grabownica bezparaf.
Grabownica parafinowa 
Kosmacz ex Kosmacka Ropa 
Kosmacz ex Storch i S-ka 
Krosno bezparafinowa 
Krosno Karola 
Krosno parafinowa 
Libusza
Lipinki ex M orgenstern M azowsze 
Lipinki ex Schm er 
Lipinki Lipa 
Lodyna
Męcina Wielka 
Mokre ■
Polana O stre 
Potok Alba 
Potok Józef
Potok ex Witold Łoziński 
Ropienka Dukla 
Rypne Duba 
Sloboda Rungurska 
Schodnica ex Pilon 
Starowstianka Buchwald 
Toroszów ka Ewa 
Toroszów ka Petronafta

Zl. 14.35
14.35 
17.77
20.89 
19.85 
16.07 
13.27 
13.80
13.89 
12.44
13.69 
12.11
14.66
15.33 
14.48 
12.92
15.66 
20.99
12.36 
19.26 
19.25 
19.64 
15.55
14.70
14.34
16.57 
20.29
14.57 
22.02

CENA GAZU ZIEMNEGO.

Dla Zagłębia B orysław — Tustanow ice za mie
siąc m arzec 1933 jr.* ustalona -została ¡przez 'Izbę 
Przem ysłow o-H andlow ą w e  Lw ow ie w  porozu
mieniu z Krajowem  T ow arzystw em  Naftowem 
cena gazu na

4,92 groszy za 1 jna.
P rz y  obliczaniu ceny gazu, przypadającego na 

udziały brutto, odliczają kopalnie z powyższej 
ceny koszty zabierania gazu z kopalń, t. j. koszty 
tłoczenia i t. p.
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P R ZEG LĄ D  S TA TY S TY C Z N Y

Przem ysł kopalniany w lutym 1933 r.
(Spraw ozdanie Izby Pracodawców w  B orysław iu).

I. Ropa.
W  lutym 1933 r. w ydobyto .ogółem |W Polsce 

4.297 icyst. ropy naftowej czyli o 509 cyst. mniej 
aniżeli w  poprzednim miesiącu. W  szczególności 
w ydobyto w  lutym  b. r. z kopalń okręgu górni
czego: , i I

Drohobycz 3.281 cyst. (— 399 cyst.)
Jasto 743 „ (— 76 „ )
Stanisław ów  273 „ (— 34 „ )

Razem ' \ 4.297 cyst. (— 509 cyst.)

Po odliczeniu od (wydobycia brutto  ropy 'uży
tej w  lutym  na opał (6 cyst.) i zanieczyszczenia 
(129 cyst.), pozostaje produkcja czy sta  —•' netto 
4.162 cyst. I '

Ilość ropy  odtłoczonej p rzez  przedsiębiorstw a 
naftow o-w iertnicze do T ow arzystw  m agazyno- 
w o-tłoczniow ych ii ekspediow anej beczkami 
z kopalń, nie posiadających połączeń 'rurociągo
wych, w ynosiła ¡w lutym 1933 r.

4.228 cyst.
Z tej liczby na okręg D rohobycz przypada 

3.188 cyst., na  okręg  Jasło 783 cyst. i  !na okręg 
S tanisław ów  257 cyst.

Zapasy ropy w  Polsce z  końcem lutego ¡b- r - 
w  Zbiornikach na kopalniach i W  T ow arzystw ach  
m agazynow o - tłoczniowych w ynosiły  ogółem 
2.909 cyst., t. j. ;o 81 cyst. mniej, aniżeli (w istycz- 
niu t>. r. I

Jeżeli do tej ilości 'doliczymy 4.607 cyst. ropy, 
pozostającej w  żapasie w  rafineriach W  dniu ’28 
lutego 1933 r., o trzym am y ogólną ilość zapasu 
ropy w  Polsce 7.516 cyst. 1 . '

Ogólna ilość robotników zatrudnionych w  p rze
myśle naftow ym  w  lutym  b. r. w ynosiła 12.374, 
a w  szczególności: I

Kopalnie nafty i zakłady pomocnicze 8.138 rob.
Rafinerie • 1 3.719 „
Gazolmiarnie 339 „
■Kopalnlie w osku 178 „

Razem 12.374 rob.

O k r ę g  g ó r n i c z y  D r o h o b y c z .

W ydobycie ropy  ¡z kopalń tego ¡okręgu w yno
siło w  lutym  ¡b. r. 3.281 ¡cyst., a ¡w szczególności: 

w  Borysławiu 643 cyst. (— 82 cyst.)
w  iTustanowicach 1.046 „ (—105 „ )
w  M rażnicy li, II 865 „ (—147 „ )

Razem w  rejonie 
borysław skim  2.554 cyst. (—334 cyst.)

Inne gm iny .poza 
Borysławiem  727 „ (— 65 „ )

Ogółem [w okręgu
drohobyckim 3.281 cyst. (—399 cy s t)

Przeciętna dzienna produkcja kopalń  okręgu 
drohobyckiego w ynosiła > w  lutym 117,2 cyst. 
W  rejonie borysław skim  w ydobyw ano ' p rze
ciętnie po 91,2 cyst. iropy dziennie.

P o  odliczeniu od ¡wydobycia bru tto  ¡125 ¡cyst. 
użytych na opał i  zanieczyszczenia, otrzym am y 
3.156 cyst. (— 406 cyst.) ropy czystej, pozosta
jącej w  drohobyckim  ¡okręgu n a  przeróbkę.

W  ilutym 1933 r. oddano ogółem  (w drohobyc
kim okręgu 3.188 ¡cyst. ropy, la w  ¡szczególności:

odtłoczono do Tow arzystw  
magazynowo - tloczn. 1 3.068 cyst.

ekspediowano beczkami 
i beczkowozami 120 „

Razem 3.188 cyst.

W  miesiącu spraw ozdaw czym  ekspedjowano 
w  drohobyckim 'okręgu do rafineryj koleją i ru 
rociągami:

ropy marki boryslawskiej 2.368 cyst.
ropy m arek specjalnych 792 „

Razem '3.160 cyst.

W  zapasie pozostaw ało ¡w drohobyckim  okręgu 
z końcem lutego b. Ir. 2.443 cyst. ¡ropy, a  to :

na kopalniach 634 cyst.
w  Towarz. magazyn.-tłoczn. 1.809 „

Razem 1 2.443 cyst.

W  okręgu drohobyckim zatrudniano w  (lutym 
b. r. ogółem 5.435 robotników stałych i tygodnio
wych, a |W 'szczególności:

Reion Kopalnie poza Razem
boryslaw . B orysław iem

kopalnie i  zakłady
pomocnicze 3.702 rob. 1.280 rob. 4.982 rob.

gazolirfiamie 229 „ 56 „ 285 „
kopalnie wosku 168 „ — 168 „

Razem 4.099 rob. 1.336 rob. 5.435 rob.

Produkcja odtłoczona przez wielkie firmy naftowe
w drohobyckim okręgu w  lutym 1933 r.

Firm a Reion Kopalnie poza Razem
boryslaw . B orysław iem

Prem ier 488 cyst. 178 cyst. 666 cyst.
Fanto 187 „ 11 187 „
Karpaty 1 231 „ 106 „ 337 „
Nafta 152 „ 11 152 „

Razem
„M ałopolska“ ' 1.058 cyst. 284 cyst. 1.342 cyst.



Str. 216 „PRZEMYSŁ NAFTOWY“ Z eszyt 7

Firm a Reion Kopalnie poza Razein
borysław . B orysław iem

Galicja S. A. 240 cyst. 80 cyst. 320 cyst.
Limanowa 394 ., 21 „ 415 „
S tandard «Nobel 145 „ 25 „ 170 „
Gazy Ziemne S. A. »» 162 „ 162 „
Pionier S. A. 12 „ łł 12 „

Razem wielkie
firmy 1.849 cyst. 572 cyst. 2.421 cyst.
Różne linne firmy 623 „ 144 „ 767 „

Ogółem 2.472 cyst. 716 cyst. 3.188 cyst.

O k r ę g  g ó r n i c z y  J a s ł o .

W  jasielskim okręgu «wydobyto w  lutym jb. r. 
743 Icyst. ropy, a w ięc o 76 cyst. mniej aniżeli 
w  'poprzednim ¡miesiącu.

Zużycie na opał i zanieczyszczenia w ynosiło 
w  Jutym 5 cyst., tak, że pozostaw ało ¡produkcji 
czystej 738 cyst. ropy.

Ilość ropy odtłoczonej w  ¡miesiącu spraw o
zdaw czym  w ynosiła 783 cyst.

W  zapasie pozostaw ało w  dniu 28 lutego «1933 
roku w  'zbiornikach 1 na kopalniach 129 cyst. 
i w  T ow arzystw ach m agazynowo-tłoczniow ych 
171 cyst. 'czyli ogółem 000 fcyst. ropy (—23 )cyst.).

P rzeciętna dzienna produkcja ropy kopalń 
okr. jasielskiego \vynosiła w  lutym  b . r. 26,5 cyst.

Ogólna ilość zatrudnionych robotników 2.352.

O k r ę g  g ó r n i c z y  S t a n i s ł a w ó w .

W ydobycie ropy «naftowej z kopalń tego ¡okrę
gu w ynosiło w  lutym  b. r. 273 ¡cyst., ćo w  po
równaniu ’ze styczniem  stanowi zniżkę 34 cyst.

Poniew aż na zanieczyszczenia i  n a  opał odpa
dało w1 lutym  6 cyst. pozostaw ało Iz ¡wydobycia 
brutto  267 cyst. produkcji czystej (— 33 ¡cyst.).

W  zapasie pozostaw ało w  dniu 28 ¡lutego 1933 
roku ogółem  166 cyst. «ropy ( +  10 cyst.), a ¡to: 
w  (zbiornikach na kopalniach 159 cyst. Ł jw jzbior- 
nikach Tow. m agazynowo-tłoczniow ych 'l ¡cyst.

Ilość ropy oddanej na przeróbkę w ynosiła 
257 cyst.

Przeciętna dzienna produkcja kopalń okręgu 
stanisławow skiego w ynosiła w  lutym  b. r. 9,75 
cyst. ' )

Ogólna ilość ¡zatrudnionych robotników  ¡868.

Ogólna produkcja odtloczona przez wielkie firmy 
naftowe w  lutym 1933 r.

Firm a D rohobycz Jasio S tan is ła  Razem
w ów

Małopolska 1.342 cyst. 275 cyst. 115 cyst. 1.732 cyst.
Galicja 320 „ 35 ,, — 355 „
Limanowa 415 „ — — 415 „
Stand. Nobel '170 „ — 26 „ 196 „
Gazy Ziemne ¡162 „ — — 162 „
Comp Fr.-Pol. — — 47 „ 47 „
Pol min — 18 „ 0,3,, 18,3,,
Pionier 12 „ — — 12 „

Razem -wielkie ,
firmy 2.421 cyst. 328 cyst. 188,3 c. 2.937,3 c.

Różne inne / 1 1
firmy 767 c y s t 455 cyst. 68,7 c. 1.290,7 c.

Ogółem 3.188 cyst. 783 cyst. 257,0 c. 4.228,0 c.

Przeciętna cena ropy m arki „S tandard“, wedle 
notow ań Tow. „Petro lea“ w  B orysław iu, w y 
nosiła w  lutym b. r. Zł. 1.514 .=  8 170.26.

II. Gaz ziemny.

Ilość gazu ziemnego w ydobytego w  Polsce 
w  ciągu lutego 1933 r. w ynosiła ogółem

39,802.172 m3
a  w  szczególności: w  i okręgu drohobyckim 
28,007.457 m3, a v  okręgu jasielskim 7,973.579 m 3 
i w  okręgu «stanisławowskim 3,821.136 m 3.

W ydobycie gazu ziemnego w drohobyckim okręgu 
w lutym 1933 t .

Borysław  2,785.382 in3
Tustanowice 6,010.596 „
Mrażnica 1 5,529.402 „

Razem 
Daszawa 
Gelsendorf 
Inne gminy

14,325.380 m3 
8,402.216 „ 
3,780.710 „ 
1.499.151 „

Ogółem 28,007.457 m3

Przeciętna produkcja gazu ziemnego w  droho
byckim okręgu ;w ynosiła w  lutym  ¡694.62 lm3/min.

Ilość otw orów  św idrow ych z produkcją gazu 
w  okręgu 'drohobyckim w ynosiła w  lutym  1.199, 
z  czego w  .samym rejonie borysław skim  «475 
otworów.

W ielkie firm y naftowe w ydobyły  «ze ¡swoich 
kopalń w  lutym b. r. ogółem 29,985.334 Im3 gazu 
(patrz itabela „W ydobycie gazu ziemnego w  ¡wiel
kich firmach naftow ych“).

III. Gazolina.

W  lutym  przerobiono ¡na gazolinę 20,487.302 
m3 gazu, a w, szczególności: w  okręgu 'droho
byckim i 15,120.100 m \ w  okręgu jasielskim 
2,573.146 m3 i ; w  okręgu stanisław ow skim  
2,794.056 m3.

Czynnych fabryk gazoliny było w  rejonie bo
rysław skim  14, ;w Drohobyczu 1, w  Schodnicy 
2, w  Rypnem 1, w  Bitkowie 3, ¡w G rabow nicy 1, 
w  (Równem 1 ,i w  Jedliezu ,1, czyli Irazem 24.

Ogółem w ytw orzono «w lutym ib. r. I
328 cyst. gazoliny,

czyli o 25 cyst. mniej aniżeli w  «styczniu «1933 r.

W ytw órczość gazoliny w  poszczególnych firmach 
w  lutym 1933 r. ‘

P rem ier 37.5050 cyst.
Nafta 22.3796 „
Fanto 31.3150 „
Alfa - Rypne 14.0800 „
Małopolska - B.itków 18.8012 „
Małopolska - Równe 10.2490 „
Małopolska - Jedlicze 9.6799 „

Razem „M ałopolska“ 144.0097 cyst.

Galicja - B orysław 26.5562 cyst.
Galicja - Drohobycz 8.8050 „
Galicja - Grabownica 10.4783 „

Razem „Galicja“ 45.8395 cyst.
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F irm a
D r

Borysław
Tustanowice

Mrainica

o h o b y
Inne gminy 
drohobyckiego 

okręgu

c z

Razem
Ja sło S tan is ła 

wów Ogółem

M ałopolska ................ 5,103.795 1,068.438 6,172.233 4,500.613 1.867.624 12,540.470

G alicja ......................... 655.241 40.320 695.561 281.110 - 976.671

L i m a n o w a .................... 2,169.384 17.820 2,187.204 - — 2,187.204

S ta n d a rd  Nobel . . . 699.776 4.760 704.536 — 638.000 1,342.536

G a z o l i n a .................• . 178.309 5,484.456 5,662.765 - - 5,662.765

P olm in  ..................... — 6,659.470 6,659.470 403.374 13.709 7,076.553

G azy Z iem ne . . . — 199.135 199.135 — — 199.135

R azem  wielkie firm y 8,806.505 13,474.399 23,280.904 5,185.097 2,519.333 29.985.334

R óżne inne firm y 5,518.875 207.678 5,726.553 2,788.482 1,301.803 9,816.838

Ogółem  . . . . 14,325.380 13,682.077 28,007.457 7,973.579 3,821.136 39,802.172

Ruch otworów świdrowych w  wielkich firmach naftowych w lutym 1933 r.
D rohobycz J a s ł  o S tanisław ów R a z e m
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M ałopolska l) 412 10 9 3 434 374 4 2 2 382 72 5 — i 78 858 19 u 6 894

G alicja . . . 86 2 4 92 21 2 _ —_ 23 107 4 _ 4 115

L im anow a . 5) 78 1 — 1 80 78 1 — 1 80

St. N obel . . 52 2 — — 54 - — — - - 11 — — — 11 63 2 - — 65

G azy Z iem ne 233 - — 1 234 233 1 234

P io n ie r . . . 1 o 1 1 3 4

P olm in  . . . 5 1 - — 6 30 2 - - 32 1 - - - 1 36 3 - — 39

F ranco -P o lon . — - — - - - - - — - 40 — i - 41 40 - i — 41

G azolina . 14 1 — 1 16 14 1 — 1 16
R azem  
w ielkie firm y 881 19 9 10 919 425 8 2 2 437 124 6 i i 132 1430 33 12 13 1488

R óżne inne  
f irm y  . . . 706 7 8 14 735 636 25 14 8 681 123 2 6 _ 131 1465 32 28 22 1547

Ogółem  . . 1587 26 17 24 1654 1061 31 16 10 1118 247 8 7 i 263 2895 65 40 35 3035

') Łącznie z szy b am i oddanem i do eksp loa tac ji akordow ej.
2) Łącznie z szy b am i oddanem i do ek sp lo a tac ji akordow ej i w ydzierżaw ionem i.

'Ilość robotników  zatrudnionych w e  fabrykach 
gazoliny w ynosiła w  miesiącu spraw ozdaw czym  
339 a urzędników 38.

W  lutym dostarczono ! krajow ym  rafinerjom 
261.5443 cyst. gazoliny. Zagranicę, la w  ¡szcze
gólności !do Italji, .wywieziono 4.5770 cyst. g a 
zoliny. i

P rzeciętna cena gazoliny w ynosiła w  lutym  
460 do 470 $ za 1 cysternę. ! 1 I
IV. Wosk ziemny.

W  ciągu lutego b. |r. i w ydobyto  I w  ' Polsce 
34.068 kg. wosku. Kopalnia w osku „B orysław “

Gazolina 39.4755 c y s t
Limanowa 27.0373 „
S tandard Nobel 22.9200 „
Gazy Ziemne - Schodnica ; 8.3128 „
Polskie Zakłady Gazolinowe 22.0500 „
Gmina Chrześcijańska 1.9791 „
Lnż. Skoczyński ,(Rela) 8.4082 „
Gazonafta (Henryk) [ 2.2645 „
Pasieczki - Schodnica 1.4279 „
Dr. Segil - Bitków ‘ 3.7236 „
Perkins - Bitków 7861 „

Ogółem 1 328.2342 cyst.
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w  B orysław iu w yprodukow ała 01.200 kg., zaś 
kopalnia w  Dźwiniaczu 2.868 (kg. -wosku. iW lu
tym  ib. r. zatrzym ano ruch i kopalni wosku 
w  Dźwiniaczu.

W  miesiącu spraw ozdaw czym  w yw ieziono do 
Niemiec 38.800 kg. iwosku. Ekspedycja w  kraju 
w ynosiła 12.050 kg.

W  zapasie 'pozostawało z  końcem  lutego jb. r. 
88.699 kg. \vosku, a to: ,w B orysław iu 88.600 kg. 
i w  Dźwiniaczu 99 kg.

W  lutym  zatrudniała kopalnia ¡wosku B ory
sław  '168 robotników, kjopalnia w  ¡Dźwiniaczu 
10 robotników, t. j. 'razem 178 robotników.

Cena w osku ziemnego w  miesiącu spraw o
zdaw czym  ‘w ynosiła: I-sza sorta  (Zł. 300 za 100 
kg1, i Il-ga so rta  Zł. 250 za 100 kg.

V. Stan ruchu otworów świdrowych.

Z końcem lutego 1933 r. było Kv P olsce 3.035 
czynnych szybów, a w  szczególności: j

Drohobycz Jasio Stanisławów Razem

samoplynne 2 3 10 15
tłokowane 311 32 20 363
łyżkowane 991 62 78 1.131
pompowane 130 941 128 1.199
w yłącznie gazowe 153 23 11 187

Razem otw. w  ekspl.. 1.587 1.061 247 2.895

wiercenie 26 31 8 65
wiercenie i produkcja 17 16 7 40
instrum entacja 10 9 1 20
rekonstrukcja 14 1 — 15

Razem otw. czyn. .1.654 1.118 263 3.035

montowanie 4 4 1 9
zmontow. a mieuruch. 8 — 4 12
czasowo zastanów. 572 134 41 747
likwidacja 6 2 6 14

Ogółem otw. świdr. 2.244 1.258 315 3.817

Na rejon borysław ski przypada 655 szybów  
czynnych. Ruch o tw orów  Świdrowych ¡w ¡mie
siącu spraw ozdaw czym  przedstaw iał się W dro- 
hobyckim okręgu następująco:

B ory T usta- M raż- Inne Razem
sław nowice nica gminy

otw ory eksploatujące 
ropę } ¡gaz 161 196 132 945 1.434

otw ory w yłącznie gaz. 51 83 5 14 153
otw ory w  w ierceniu 4 1 5 16 26
otw ory w wierć, i prod. 2 2 3 10 17
otw ory  inne (instrumen

tacja, rekonstrukcja) 2 4
i

4 14 24

Razem 220 286 149 999 1.654

W  miesiącu spraw ozdaw czym  uruchomiono 
następujące nowe o tw ory  św idrow e:

w Dubie „Podlasie 20“ — Małopolska (Alfa) 
w Paszow ej „Standu Nobel 40“ — Standard Nobel 
w  Ropience „Nr. 96“ ‘— Ropienka kop. hafty  
w  Rypnem „Serhów  28“ —  Małopolska (Alfa) 
w Rypnem „Serhów 30“ — Małopolska (Alfa) 
w  W ańkowej „Brelików 86“ — M ałopolska (Ste

W ańkowa)
w  W ańkowej „Brelików 87“ — M ałopolska (Ste

W ańkowa)

W  lutym rozpoczęto . m ontaż urządzeń dla 
uruchomienia następujących nowych o tw orów  
w  drohobyckim okręgu górniczym : '

w  M rażnicy „Łukasiewicz“ — Limanowa Tow . Naft. 
w  Gelsendorfie „Zbyszko - Polmin 7“ — Polmin ; 
w W ańkowej „Brelików 88“ — M ałopolska (Stć

W ańkowa)

DZIAŁ. PRAW NY

USTAWY I ROZPORZĄDZENIA

Podatek dochodowy. Termin do składania 
przez osoby fizyczne zeznań o dochodzie prze
sunięty został na rok podatkow y 1933 z dnia 
1-go m arca do dnia 1-go maja 1933 roku (Rozp. 
z dnia 9-go stycznia 1933, Dz. U. Nr. 11, poz. 75).

Podatek od spadków i darowizn. T aryfa opo
datkow ania spadków  i darowizn zmieniona zo
stała ustaw ą z dnia 14-go m arca 1933 roku Dz. 
U. Nr. 21, poz. 141. Równocześnie zmienione zo
stały  zasady opodatkow ania określone poprzed
nio ustaw ą z  roku 1922, oraz austr. cesarskiem

rozporządzeniem  z  roku 1915. U staw a w eszła  
w  życie z dniem 1-go kwietnia 1933 roku.

Wolny obszar celny w Gdyni, obejmujący 
część obecnego portu, ustanowiony został roz
porządzeniem  z dnia 11-go m arca 1933 roku. Dz. 
U. Nr. 20, poz. 131. Rozporządzenie wejdzie 
w  życie dnia 1-go lipca 1933 roku.

Światowa konwencja pocztowa ogłoszona zo
stała  w  Dz. U. Nr. 15, poz. 99. Konwencja obej
muje całokształt m iędzynarodow ych stosunków 
pocztowych, zebranych w  załączniku do oświad
czenia, objętości około 200 stron druku.
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Zakaz przywozu. Rozporządzeniem  R ady Mi
nistrów  z dnia 11 m arca 1933 r. Dz. U. Nr. 18, 
poz. 120, zakazany został, począw szy od dnia 
24 m arca 1933 r. do dnia 10 października 1933 r. 
przyw óz szeregu tow arów , m iędzy innemi: w os
ku ziemnego surow ego z pozycji 52, p. 5, para
finy wszelkiej z poz. 52, p. 8, asfaltu i smoły 
asfaltowej z poz. 83, produktów  dystylacji ropy 
naftowej i smoły, ca ła  pozycja 85. Pozatem  umie
szczone zostały na liście: opony do kół samo
chodowych poz. 88, p. \3, silniki .spalinowe stałe 
i przew oźne poz. 167, p. 10, w entylatory, dmu
chaw y i ekshaustory poz. 167, p. 12, sam ochody 
ciężarow e poz. ¡173, p. 10 i t. d.

Regulowanie cen węgla. Ceny w ęgla ustalone 
zostały Rozporządzeniem  z dnia '18 m arca 1933 
r. Dz. U. Nr. 18, poz. 125, w  w ysokości m aksy
malnej loco kopalnia. Rozporządzenie obniża ce
nę węgla i jest wynikiem odm ow y dobrowolne
go obniżenia cen.

Dostawy i roboty na rzecz Skarbu Państwa.
U staw ą tz dnia 15 lutego 1933 r. Dz. U. ¡Nr. 19, 
poz. 127, przekazane Izostało Radzie Ministrów 
ustalanie w  drodze rozporządzeń sposobów 
i w arunków  udzielania 'zamówień na dostaw y

i roboty dla Skarbu Państw a, sam orządu te ry 
torialnego ii instytucyj p raw a  ¡publicznego.

Przepisy, normujące w arunki dostaw  i robót 
w  monopolach i przedsiębiorstw ach państw o
wych, posiadających sam oistną osobowość p raw 
ną, w ydane zostaną osobno kv drodze -rozpo
rządzeń R ady Ministrów.

Ustawa jest twt całem  tego słow a znaczeniu 
ramową, i stw ierdza ¡jedynie, lże dostaw y ji Vo- 
boty w inny być w ykonyw ane przez przedsię
biorstw a krajowe, względnie przedsiębiorstw a 
zagraniczne dopuszczone Ido działalności j (zare
jestrow ane w  kraju, p rzy  użyciu ;sił krajow ych 
i surow ców  pochodzenia krajowego.

Obniżenie kar za zwłokę. Kary za zwłokę, 
pobierane od należytości pieniężnej przy egze
kucjach w  przymusowem  postępowaniu admini- 
stracyjnem, obniżone zostały rozporządzeniem  
z dnia 22 lutego 1933 r. Dz. U. Nr. 14, poz. 94, 
do 1% miesięcznie.

Ulgi dla przedsiębiorstw na „obszarze bezpie
czeństw a“. Ustawą z dnia 25 stycznia 1933 r. 
Dz. U. Nr. 18, poz. 118, przedłużony ¡został te r
min, w  którym  przedsiębiorstwa ubiegać się 
mogą ¡o udzielenie ulg ido dnia 31 m arca ;1938 'r.

WIADOMOŚCI BIEŻĄCE

Bł. p. Bernard Windisch. Dnia 3 m arca b. r. 
zm arł w e Lwowie bł. p. B ernard W indisch. 
Z m arły  p racow ał p rzez dłuższy ¡czas ;w  Irafinerji 
w  Jaśle, następnie zaś po utworzeniu organiza
cji kartelow ej pod nazw ą „Krajonafta“ f stanął 
na jej czele. Skolei zajm ow ał ¡stanowisko ¡dyrek
tora handlowego i \v  Biurze ¡Sprzedaży Tow. 
„K arpaty“, a  po ¡powołaniu do życia następne
go ¡kartelu (naftowego, t. j. '„Zjednoczenia Gospo
darczego Przem ysłu  ¡Naftowego“ został naczel
nym  ¡dyrektorem tej organizacji, (zajmując to  sta
nowisko !do r. 1927.

Bł. p. W indisch oddał przem ysłow i naftow e
mu dzięki sw ym  Izdolnościom organizacyjnym  
i  niezm ordow anej p racy  pow ażne usługi. Zasłu
gi te podniósł na  posiedzeniu R ady  Nadzorczej 
Syndykatu Przem ysłu  Naftowego P rezes inż. W . 
Hłasko, poświęcając Zm arłemu ¡dłuższe przem ó
wienie.

Cześć Jego pamięci!

Z powodu zgonu bł. p. Windischa dchw aliła 
Rada N adzorcza Syndykatu P rzem ysłu Nafto
w ego w yasygnow ać dla uczczenia pamięci Zm ar
łego kw otę Zł. 200 p a  'Fundusz Zapom ogowy 
Krajowego T ow arzystw a Naftowego, przezna
czony na w sparcia dla starszych nie posiadają
cych zaopatrzenia pracow ników  w  przem yśle 
naftowych oraz dla w dów  j sierot po tych 'pra
cownikach.

Dr. Jerzy Kozicki, dotychczasow y dyrektor 
Rafinerii „Nafta“ w  Drohobyczu, pow ołany zo
stał na stanowisko dyrektora adm inistracyjnego 
Koncernu „Małopolska“, w  lwowskiej Centrali 
tego koncernu.

Statut „Polskiego Eksportu Naftowego“. Jak
się dowiadujemy, statu t przym usow ej ¡organiza
cji p. n. „Polski Eksport Naftowy“ został już 
podpisany przez R ana Ministra P rzem ysłu  5 H an 
dlu. W  najbliższych dniach oczekiw ać należy 
opublikowania statutu w  „M onitorze Polskim “.

Dezorganizacja rynku. W  związku z  ¡podpisa
niem przez M inistra P rzem ysłu  i Handlu sta tu 
tu „Polskiego Eksportu Naftowego“ ¡ekspedjują 
małe rafinerje ¡na rynek krajow y ¡zwiększone 
ilości produktów  finalnych, w yzyskując w  ten 
sposób sytuację w ytw orzoną przed wejściem 
w  życie ograniczeń, przew idyw anych w  (organi
zacji ¡,,P. E. N.“. Jak  wiadomo, (zawiera „P. E. N.“ 
postanowienia, zm uszające m ałe rafinerje do po
noszenia opłat (na Fundusz W iertniczy, z  chwilą 
więc .wejścia w  życie ¡statutu „P. E. N.“ 'dalsze 
dezorganizowanie rynku p rzez  mniejsze rafine
rje będzie znacznie utrudnione.

Akcja w sprawie Funduszu Drogowego.
W  zw iązku z grożącem  opodatkowaniem ¡ben
zyny j oleju gazowego na  rzecz Funduszu Dro-
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gowego, w ysła ło  (Krajowe T ow arzystw o Naftowe 
do Prezydjum  R ady Ministrów, M inisterstwa 
P rzem ysłu  j  (Handlu, o ra z  M inisterstwa Skarbu 
telegram  następującej treści: i

„Prosim y w  rozporządzeniu iwykonawczem 
do noweli Funduszu ¡Drogowego opodatko
w ać tylko benzynę służącą do napędu (sa
mochodów, w yłączając benzynę używ aną 
dla innych celów. Prosim y o  w strzym anie 
opodatkow ania oleju gazowego, którego !do 
napędu sam ochodów zupełnie s ię  niemal nie 
używa. Opodatkowanie oleju gazowego po 
detnie jego zby t do elektrowni i gazowni '¡ko
munalnych oraz m łynów, spowoduje dalsze 
niezmierne , stra ty  przem ysłu naftowego 
i szeregu innych gałęzi produkcji“.

Jak  się dowiadujem y, telegram y w  ¡tej ¡sprawie 
zostały  w ysłane do w ładz centralnych przez 
Izbę Przem ysłow o-H andlow ą w e Lwowie, Syn
dykat Producentów  Ropy, Centralny Związek 
Przem ysłow ców  ¡we 'Lwowie, Związek Polskich 
Przem ysłow ców  ¡Naftowych, o raz  p rzez  o rg a
nizacje kopalniane Zachodniej Małopolski. j

Stowarzyszenie Polskich Inżynierów Przem. 
Naft. w  Borysławiu zorganizow ało w  'ostatnich 
miesiącach następujące kursy  dokształcające dla 
pracow ników  przem ysłu naftowego:

W  'czasie od ¡13 grudnia '1932 ¡do 17 lutego ,1933 
kurs dla dozorców ruchu gazowego i gazolino- 
wego. Kurs ukończyło 24 uczestników.

Dnia 6 (marca ',1933 rozpoczął ¡się ¡kurs ¡dla m a
szynistów. Na ku rs ten zapisało ¡się 70 ‘uczest
ników. ¡ ! 1

Dnia 17 m arca 1933 rozpoczął (się kurs dla 
m otorowych. Dotąd ¡zgłosiło się na ¡ten k u rs  60 
uczestników.

Walne Zebranie Członków Sekcji Naukowej 
Organizacji Stow. Polskich Inżynierów  ¡Przem. 
Naftowego odbyło się dnia 23 m arca b. r. w  ¡Bo
rysław iu. Na 'zebraniu tern dokonano ¡wyboru 
Zarządu Sekcji, k tó ry  ukonstytuow ał się '¡nastę
pująco: P rzew odniczący inż. J. W ojnar, ¡Zastępca 
P rzew . Dyr. J. Triczler, S ekre tarz i Skarbnik 
inż. ,T. Dryś, Członk. Z arządu: inżl fT. ¡Bielski, 
Dyr. M. Herz, inż. W . 'Skoczyński, ¡inż. B. Żaczek.

Zmiana na stanowisku sekretarza. W  (związku 
z rezygnacją dotychczasow ego (sekretarza inżL 
J. W ojnara, w ybrano  'sekretarzem  S tow arzysze
nia Polskich Inżynierów  P rzem . Naftowego inż. 
W ładysław a Kołodzieja.

Ankieta Naftowa. Izba P rzem ysłow o-H andlo
w a w e Lw ow ie w ydała  (publikację zaw ierającą 
zbiór referatów  ¡oraz stenogram  dyskusji ¡z jod-

bytej dnia 25 m arca b. r. Ankiety ¡Naftowej. Cena 
egzem plarza broszurow anego Wynosi Zł. 15. ¡Za
mówienia ' kierow ać należy do  Izby P rzem y 
słowo-Handlowej w e  Lwowie, ;ul. Akademicka 17.

Polska Sekcja I. P . K. W  zestawieniu człon
ków Polskiej Sekcji 'i. R. K., k tó re  opublikowa
liśmy w  'ostatnim zeszycie „Przem ysłu ‘Nafto
w ego“, opuszczone (zostało przez om yłkę naz
wisko p. Dr. Zygm unta Łahocińskiego, co ni- 
niejszem prostujem y.

Abonament telefonicznych rozmów między
miastowych. C entralny Zw iązek p rzem ysłu  P o l
skiego zaproponow ał 'M inisterstwu p o c z t ¡i ¡Tele
grafów  w prow adzenie abonam entowych rozm ów  
m iędzym iastowych w  godzinach biurow ych jza 
zniżoną opłatą. Zniżka ta  m ogłaby [wynosić Jod 
30% [do ,40% Pd opłaty «normalnej, zależnie od 
ilości abonow anych rozmów (dwa Irazy pa  t y 
dzień, co  ¡drugi dzień, codziennie). ¡Na ¡takich w a
runkach otrzym yw anoby połączenie W ¡określo
nych 'godzinach, \v  ¡określonych relacjach ,(w obu 
kierunkach) i na czas n ieprzekraczający pew nej 
normy, np. 20 'minut, i Za dłuższe rozm ow y 
m ożnaby pobierać opłatę 'normalną. Term in ro z 
m ow y m ógłby być  przesuw any do jednej go
dziny, za rozm ow y niew yzyskane ¡w ¡danym ¡dniu 
i w ypow iedziane w  term inie z Igóry określonym  
(np. na godzinę przedtem ), uzyskiw anoby Pdpo- 
wiednią bonifikatę. Abonament |mógłby ¡być ¡wy
powiedziany w  każdym  czasie z  ¡terminem mie
sięcznym. I

W prow adzenie takich rozm ów ¡abonamento
wych ¡miałoby szczególniejsze 'znaczenie dla ko
munikacji w iększych ośrodków  i  cen trów  p rze
m ysłowych, jako ¡to: W arszaw y  ¡z Łodzią, C zę
stochową ji Zagłębiem, Zagłębia z Łodzią, ¡Czę
stochową i Krakowem, Lw ow a z Zagłębiem 
naftowein i t. d.

Od Redakcji. P ragnąc Czytelników naszych 
zapoznać jaknajszybciej z  przebiegiem Ankiety 
Naftowej, k tó ra  się odbyła dnia 25-go m arca  w e 
Lwowie, pośw ięcam y ¡bieżący num er (prawie 
w  zupełności spraw om  zw iązanym  z Ankietą, 
eliminując z niniejszego ¡numeru w  zupełności:

Dział spraw ozdaw czy,
P rzegląd ¡prasy i
W iadomości zagraniczne,

a ograniczając równocześnie dział gospodarczy, 
Z tego  te ż  powodu ¡drukować będziem y ¡dalszy 
ciąg referatu p. J. Cząstki w  następnym  t. j, 
8-mym zeszycie naszego w ydaw nictw a, w  k tó 
rym  'umieścimy resz tę  m aterja łu , przeznaczo
nego do działu gospodarczego, kronikę w iertn i
czą, o raz wiadomości zagraniczne.
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PETROLEUM
Z eitsch rift fü r  die g esam ten  In te re ssen  d er 

M inera lö l-Industrie  und  d es  M ineralö l-H andels
B ezugspreis: Jäh rlich  40 M ark oder deren  K ursw ert

Heniusgegeben von T echn . R a t Ing . R o b e rt S chw arz
Die Z e itsch rift is t  das bedeu tendste Organ d e rP e t ro -  
lou in industrie  und h a t sich se it ihrem  Bestehen eine 
in tern a tio n a le  führondo Rollo gosicbort. Dio hervorra
gendsten  G elehrten  uud  Fachinännor zählen  zu ihren 
M itarbeitern . In  den  vorliegenden 27 Jahrgängen  is t  
üboraus w ertvolles M aterial znsainm engetrageu. Die 
Z e itsch rift e n th ä lt A rtikol fibor d ie  Chomio und P hy
sik , dio Geologie, G owinnung und T ra n sp o rt des Erdöls 
sowio filior dio Technologie der M ineralöle und M ine- 
ralö lp roduk te und derou U ntersuchung , fe rn e r A rbeiton  
über E rd ö l-W irtsch n ft und -P o lit ik . In  regelm ässigen 
Sondornnm m orn

B o h r t e c h n i k

S c h m i e r m i t t e l

A s p h a l t  u n d  S t r a ß e n b a u

etc . w ird  übordios auch das w issenschaftliche M aterial 
aus diosen in  engem Zusam m enhänge m it de r M inera- 
lö lindustrio  s tehenden  Fachgebieten  verarbe ite t.

A n z e i g e n p r e i s e :  Seite  */i */» */4 Vs
M a r k :  160,—  SO,— 40,— 20,—

B a b a t t e i  B ei 12mal 10%, 24mal 20% , 36mal 25% , 52mal 30%

T ä g l i c h e  B e r i c h t e  

ü b e r  d i e  P e t r o l e u m i n d u s t r i e

Spezialorgan für die gesamten Interessen  
der Erdölindustrie und des Mineralölhandels

B ezugspreis 100 M ark jä h rlich  

D ieselben en th a lten :

T ä g l i c h e  M i t t e i l u n g e n
ü b e r  P roduk tions-, H andels- u n d  M ark tver
hä ltn isse  des E rd ö ls  u n d  se iner N ebenpro
duk te

T ä g l i c h e  N a c h r i c h t e n
ü b er die finanzielle E n tw ick lung  a lle r Be
triebe, G esellschaften u n d  B örsen  au f den 
einschlägigen Gebieten

T ä g l i c h e  Z u s a m m e n s t e l l u n g
aller P resses tim m en  u n d  P ersonalien

T ä g l i c h e  B e l e h r u n g
ü b e r die technischen  F o rts c h r itte  in  d e r  
B ranche

P r o b e n u r a m c r n  k o s t e n l o s

V e r l a g  f ü r  F a c h l i t e r a t u r  G .  m .  B .  H .

B e r lin  S W  68 W ie n  X IX  
W ilhelm strasse  147 V egagasse 4

R edakcja  1 A d m in is trac ja : Lwów, Gmach Izby P rzem ysłow o-H andlow ej, ul. A kadem icka 17, T elefon  Nr. 5-46
K onto czekow e P. K. O. Nr. 153.208

P re n u m era ta  w raz  z  d o d a t 
. - - w  k r a j u  

rocznie ... ... ... ... ... ... ... ... z ł. 48*—
półrocznie ... ... ...................................... „ 2 1 ' —

k w arta ln ie ... ... ... . . . . . .  . . . . . .  „ 16‘—
Cena zeszytu  „P rzem ysłu  N aftow ego“ bez dodatku  „SI 
Cena o g ło sz eń : ‘/ i  s tr . zł. 150’—, ’/ :  s tr . zł. 90*—, ’/» 8 t  
50% drożej, p ie rw sza s tro n a  ogłoszeń 25% drożej.

A dm in is trac ja  sp<

klem statystycznym wynosi:
z a g r a n i c ą

rocznie ................. ... ................  Fr. szw. 36*—
półrocznie ... — ... ... ... ._ „ „ 22 •—
k w arta ln ie  ... . . . . . .  ... .........  „ „ 14*—

a ty s ty k i Naftowej P o lsk i“ w ynosi zł. 2-50 (F r. szw. 2-—) 
r. zł. 50-—, ł/j s tr . zł. 30'—. S tro n a  zew nętrzna okładki 
P rz y  zam ów ieniach na in se ra ty  w ielokro tne udziela 

jcjalnych rabatów .

W yd.: Krajowe Tow arzystw o Naftowe. Redaktor odp.: Dr. Stanisław  Schaetzel.
Z drukarni i litografii Piller-Neumanna, Lwów, ul. Łyczakow ska 3. Telef. 7-27.



„M A Ł O P O L S K A “
GRUPA FRANCUSKICH TOWARZYSTW NAFTOWYCH,

PRZEMYSŁOWYCH I HANDLOWYCH W POLSCE

LWÓW -  PL. MARIACKI 8 
WARSZAWA -  PL. PIŁSUDSKIEGO 1 
PARYŻ 1. RUE TAITBOUT

Kopaln ie  ropy naftowej i gazu  
ziem nego — T łoczn ie  — Gazoli- 
niarnie — R a f i n e r j e  — Zakłady  
Elektryczne — F a b r y k i  M aszyn  
i N arządzi W iertniczych — War
sztaty M e ch a n iczn e  — Fabryki 
B e cze k  — O rganizacje  H andlo
we w k r a j u  i z a g r a n i c ą

F a b r y k a  

M a s z y n  i N a r z ę d z i  W iertniczych

GALICYJSKIEGO KARPACKIEGO NAFTOW EGO 
T O W A R Z Y S T W A  A K C Y J N E G O
dawniej BERGHE1M I MAC GARVEY

W G L I N I K U  M A R J A M P O L S K I M
dostarcza:

Wszelkich maszyn, urządzeń i narzędzi wiertniczych — Maszyn 

i aparatów dla rafineryj nafty — Wyciągów, pomp oraz wyrobów 

kutych ż e l a z n y c h  i s t a l o w y c h ,  s u r o w y c h  i o b r o b i o n y c h

P o c z t a  i t e l e g r a f :  -Stacja kolejowa: Zagórzany
Glin ik Marjampolskl P r z y s t a n e k  k o l e j o w y :
Telefon: Gorlice Nr. 17 G l in ik  Marjampolsk l


